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The "Gazeta Polska,” read in all the States and Territories ot ihe Unio: 
„Peru, in Frauce. Engiand, Germany, Austria, Danubian F 
Turkey, in Asia and in a:' the piovinces w ancient Polang, is a really first-class 


inz m ium. 


All oommunications ought tobe addressed: 


W. Dyniewicz, 532 Noble Str. , near Milwankeg Ave., f*.:odgo. 
W. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 


. . . . . . . 
Subsequently half the price. 
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50 
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$20.00 


in Canada 
noipałities, 


The printing Ofjice of" Gazeta Polska (wecutes the oheapest, promptest 
ORE most correct printing in the Polish language, 
Job Printing tn all modern languages neatly executed. 
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GAZETA POLSKA 
Wychodzi co czwartek kažđego tygodnia. 
Prennwerat wynosi roeznie: 


W Stanach Zjednoczonych i Canadzie . í e 
W Europie, Azvi, Meksyku i Ameryce Połażełoy $ +» + 


ŁĘŁŁEL 

Cena inseratów dla Polakow wynosi 

Od wiersza drob druku, naraz jeden „+ « 

na zdać nego ma z) sake I $7. 
Następnie połowę. 

"Dis obcych cens podwojona. 
„POSZUKIWANIA krewn ie wynoszące druku 

Jesu 50 centów, następnie nagi mae a ac pe 


POSZUKIWANIA na raz jeden jak 1 ogłoszenia o zmianie pomieszkania 
łożeniu jakiego ah mni m hh ała aae aa zka płatnych, bezpłatnie Biż 


Pieniądze winne być przesyłane przez P. O. Money Order 
Ekspres, lub w liscie registrowanym. > i i 
Rękopisy nie zwracają się. P>. 

Wszc!kię sty, korespondencyje i pieniądze winne być adresowane: : ; i 


W. Dyniewicz, 532 Nobleśtr., near Milwaukee Ave, Chicago 


W. DYNIEWICZ, WYDAWCA. 


W drukarni „Gazety Polskiej* wykon 
LĄ. a wykonują się wszelkie roboty, wchodzące w 
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FIRST 
NATIONALBANK 


of CHICAGO. 


PIERWSZY 


Chas. Koźmiński & Co. 


170 Washington Street, 
Europejska 


wymiana pieniędzy 


NARODOWY o BANK 1 handel wekslów. 
W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


RAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
wurg — Rosya i wszys.kie inne europejskie kra 


je; jako też na wszystkie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


dia użytku poż w aż re p części śwista. 


Sciąganie spadkohi 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyt i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowang komisvą. 

Zarząd, * 


BAMUEL M. NICKERSUN, LYMAN J. GAGE, 
PREZYDENT. WICEPREZYDENT, 
H. R. SIMONDS H. M. KINGMAN, 
KasYER. PODKAAYKR. 
R. J. Street, as. Kasyera 


GRUNTA 


erstw (schedów) i wszelkich 


Zachodnia Generalna-Agentora 
Hamburgskiej linit parowców pocztowych. 


Karty okrętowe 


tam I napowrót z Europy zawsze tanio. 


eksle 
na w-=zystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie | ocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony wiata. Wyrabiamy 


„ pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz bciągamy sumiennie majątki i inne po- 
siadłości. 


Płacimy 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


i FARMY 


w Hofa Park Osadzie 


jako też LOTY w miasteczkach HOFA PARK 
i nowo wyłożonem PUŁASKI. 


Nowe grunta na przeszło 2,000 farm. Osada ta jest w lepszem 
położeniu jak którako] siek inna w Ameryce. 


500 dol. 


nagrody 


temu, który może udowodnić, że którakolwick inna Osada polska w Ameryce ma tak dużo 
korzyści w porównaniu z tak mało niekorzyńcinmi Jak HOFA PARK OSADA. 

Tysiące akrów urodzajnego, wsłowatego gruntu i miliony wysmukłych, zdrowych drzew takiego 
gatunku, ktore nie zgniją w 50 do 100 latach i są bardzo przydatne na deski i budulce wszelkiego ga- 


tunku 
Woda czysta i bardzo zdrow 


a. 
Studnie w przecjęcin 12 stóp głębokie, ana? uie wysychają 
enią 


Wi: le źródeti pieknych stromyków z zie 
Piłno ryb wszelkiego gatunku w wschodniej 


pokrytymi brzegami. i 
1 Se Gadhia części Osad 


Wylewy są tu nieznane, a susze bardzo rzadko się zdarzają w tej części Wisconetna, klimat jest 


bardzo z irowy, 


Siedem rozmaitych kolei można osiągnąć od HOFA PARKU 4 PULASKIEGOÓ wido3. 


godzin jazdy. 


Na wszystkich tych kolejach idzie 2 do 6 pociągów osobowych dziennie, 

Wyborne linie :krętowe „a głębokiej a wązkiej zatoce „Green Bay'* regulują cenę przewozu 
kolejemi, tak, że te muszą brać jak najniższe ceny za przewóz towarów i zboża. 

Te linie okrętowe oddalone 84 od tej osady 10 do 20 mil 

Wiele dobrze uprawionych farm znajdujących się pobród mych gruntów, może być kupionych 


od innych narodowości bardzo tanio. 


Farmy te były uprawlone zanim Polacy zaczęli się tutaj osied'ać i znajinją sie obecnie w bardzo 


dobrym stanie. 
Jeżeli życzycie sobie mieć więcej objaśnienia 


o mojej Osadzie, albo chcecie się szczegółówo o 


jaką rzecz zapytać, proszę do mnie napisać, 8xoro tylko przeczyt:cie hiniejsze ogłoszenie a natych= 
miast odpowiem na Wasze pytania i przyszię Wam mapy icyrkuiarze, któro Wam dadzą dokładne 


objaśnienie o mej osadzie. 


Proszę się zgłosić ustnie lub piśmiennie do: 


.  J.J. HOF, 


117 8.119 W. Water Str., Milwaukee, Wis. 


EMIL WILKEN 


847 Milwaukee Ave.. 
róg Division ulicy 


sprzedaje po jak najtańszych ce- 
nach w miescie przędizę na pończo- 
chy, bieliznę spodnią dla m czyzn 
dam idzieci. 
Najlepsza niemiecka przędza po $1 00 font, : 
Prawdziwa Shaker przędza po 60) «. fnnt warta 90e. 
€:erwone wetniane spodnie koszule po 6b c. 
Czysto wełniane kafiany po $1.45 sztaka, 
Oprdcz tego jest u mnie zawsze 
wielki wybór w materyach na 
suknie, chusikach, spodnikach, 
ftanelach, dolmanach i t, p. dia 
dam i dzieci po najtańszych ce- 


nach. 
Dec. 25 


KONSUL 


H. CLAUSSEN!US, 


W, Dyniewicz, 


Botagas Pbliy, 


wyrabia 
PRAWNE HVPOTEKI, 
Dokumenta,Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 


1 wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
582 Noble Stra, 
CHIOAQGO.ILL. 


Czyź wiecie 
—Żże — 
Lorillard'a Climax 
PLUG TABAKA 


MAX EBERHARDT, 


"Żnego pozwoleńia rządowego 


Chicago, 


Telegramy Zagraniczne 


Z WATYKANU. 

Rzym, 10 grudcia— Ojciec św. 
rzekł w niedzielę, w dzień 25 ro- 
cznicy założenia kolegium amer;y- 
kańskiego, gdy mu przedstawiono 
uczniów tegoż, že: zawsze czuł 
wielką przychylność dla dacho- 
wieństwa amerykańskiego i že cie— 
szy sę bardzo z postępów kato- 
licyzmu w Ameryce, 

ROSEA. 

Petersburg, 10 geudnia.—W y dział 
wykonawozy nihilistów wydał ma- 
mfest, w którym hr. T.łstej mi- 
nister spraw wewnętrznych, zosta- 
je skazanym na śmierć, 

Petersburg, 11 grudnia, —W czorsj 
schwyciła policya 14 nihilistów, 
którzy pod pozorem balu zgroma- 
dzili się w pewnej restauracyi; przy 
tej Bposobnosci znaleziono ważas 
dokumenta. 

— W Rerzycy nad Dnieprem zna- 
leziono pod komorą celną w której 
się znajdowało 80,000 rubli, ganek 
podziemny. 

— Minister spraw wewnętrznych 
br. Tołstoj, rozporządził wygnanie 
wszystkich Żydów przebywających 
za paszportawi zagranicznymi w 
Odemie, Kijowie i innych wielkich 
miastach, jeżeli nie posiadają wyra— 
do 
przebywania w kraja, Firmy ży- 
dowskie w owych miastach straciły 
odwagę i wielu Żydów widzi się 
zmuszonych do zaniechania biznesu. 

Austro- Węgry. 

Wiedeń, 10 grudnia—W Stern- 
bergu w Morawii aresztowano 4 a- 
narchistów, pomiędzy którymi znaj- 
duje się niewiasta, W ogrodzie 
przy mieszkaniu aresztowanych 
zusleziono 8 kilogr. dynamitu. 

Wiedeń, 14 grudnia.—W kopal- 
ni węgli Anuna Steyrdort w połu- 
dniowych Węgrzech utraciło 75 
robotaików, ojców famili, Życie 
przez szkodliwe gazy. 


NIEMCY. 

Berlin, 10 grudnia —Komisya w 
sprawie nad rzeką Congo zgodziła 
się na przyjęcie do protokółu  wnic- 
szu, zrobionego przez m 'carstwa, 
aby wwóz alkoholu ,do kraja Congo 
zostuł o ile możności ograniczonym, 

— Kasson,zastępca Ameryki podał 
dziś plan przez niego wypracowa- 
ny, aby ogłosić kraj, leżący mad 
rzekami Congo i Niger, neutralaym. 
Plan ten ma większe zaaczenie, jak 
dawniejsze wnioski w tym przed- 
miocie, gdyż podług niego ma 
być mznana nietylko neutralność 
nad rzekami Congo i Niger, ale 
też nad krajami lsżącymi po nad 
pobocznemi ich rzekami i kanałami, 


Illinois, 


‘Czwartek 18” Grudnia, 


1884 


roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A12 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


Paryż, 18 grodnia.—Rzad fran- 
cuzki zakupił 7 parowców angiel- 
skich do przewożenia wojska do 
Chin, 

HISZPANIA. 

Madryt, 11 gradnia—W Tegiano 
zachorowało na cholerę 15, umar- 
ło 5 osób, 

ANGLIA. 

Cork, 10 grovduia.—Policya zna- 
lazia w jednym z tutejszych przed- 
mieść dużo amunicyi i bagnetów, 

TURCYA. 

Londyn, 12 gruini+ —Z Odessy 
donoszą telegraficznie, że Turcy do- 
puszczają się w Macedonii nowych 
okrvcieństw, W ostatnich kilku tï- 
godniach zamordowali 200 Chrze- 
ścian i spalili 38 wsie, 

EGIPT. 

Londyn. 10 grudnia, — Wiadomość 
Że EIMabd', fałszywy prorok umarł, 
nie sprawdza się. Umarł stryj jego, 
gubernator w ElObeid. 

Suakin, 10 gradnia,—Przy na- 
padzie ma tatejszą kolej utraciło 
80 powstańców Życie. 

MADAGASCAR. 

Paryż. 11 grudnia, Jen, Miot te- 
legrafoje z Madagasscaru, źe Fran- 
cuzi zajęli Vohemea z fortecg Em 
banion, Howasy uciekli na poła 
dnie a naczelnicy innych plemion 
poddali się. Francuzi nie mieli stra- 
ty a stan zdrowia wojska jest za- 
dowol»jacym. 

Paryż, 12 grudnia. — Jenerał Miot 
donosi, że żajął drugi fort leżący 
za południe od Vohemea. Howasy 
utracili 200 ludzi i 5 armat, podczas 
gdy ze strony francuzkiej tylko 4 
ludzi było rannych, 

POŁUDNIOWA AFRYKA. 

Kapstag, 10 grodnia— Joubert, 


wice-prezydent rzeczy pospolitej 
Transwaalu złożył swój urząd, po 
nieważ _ Boerzy po ultimatum 
angielskiem udali się do rzą 


du niemieckiego prosząc 0 opiekę. 
Wojna w Chinach. 

Londyn, 10 grudnia, —Hr. Gran- 
ville uwiadomił prezasa ministe- 
ryum Ferry, Że rokowania które 
4ogia prowadziła z Chioami wzgl 
dem ukończenia spora francuzko- 
chinskiego sp'łzły na niczem. 

Paryż, 12 grudnia. — Dowódzey 
wojską chinskiego zostali uwiadomie- 
ni, aby zaniechali krok nieprzyja= 
cielski przeciw Francuzom. 

Londyn, 12 grodaia.— Telegram 
z Hongking donosi, że stan rżeczy 
w Keluagu i w Tonkinga "jest 
ten sam. Jenerał deDel'Izle poda się 
do dymisyi, jeżeli nie dostanie po- 
siłków, 

Każdy parowieo przywozi Niem- 


ców, którzy wstępują do wojska 
chinskiego. Dotąd wstąpiło juž 
126. 


KOREA. 


wstanie wybuchło podczas uczty 
danej w hboncr posła angielskiego 
i inaych. Na dany znak zamordo- 
wano syna królewskiego i miaistrów; 
królowa zniknęła, Między woj 
skim japońskiem i chinskiem zaszło 


starcie, Przyczyna powstąnia nie 
jest znaną. g 
MEKSYK. 
Mexico, 10 grudnia, —Pior wsze 


czynności nowego prezydenta Diaz, 
są żadowolniające. Kongres upowa- 
żnił go do zniesienia uiesprawiedli- 
wego prawa sięplowego i do zmniej- 
szenia wydatków _ publicznych, 
gdzie tylko można, 


—— — — 


Dwanaście Prawd, 
o których 
każdy Czytelnik Gazety Polskiej 
wiedzieć powinien, Że: 

1) Gazeta Polska jest naj- 
starszem pismem pclskiem wycho- 
dzącem na ziemi amerykańskiej. 

2) Gazeta Polska mawię- 
cej abonentów (płatnych,) jak.-wszyst- 
kie inne czasopisma polskie, wycho- 


dzące w Ameryce, razem. 

3) Gazeta Polska ma abo- 
nentów w każdej prawie kolonii i 
osadzie polskiej w Ameryce, 


4) Gazeta Polska jestczy- 
tana przez przynajmoiej 50,000 ladzi 
w Ameryce i Europie i jest najpopular- 
niejszem piswem  polssiem. Żadne 
pismo polskie czy tu czy też w sta- 
rym kraju nie ma tyle czytelników 
00 „.Gazeta Polska“, 

ó) Gazeta Polska rozcho- 
dzi się na cały świat: w Ameryce 
do wszystkich Stanów i Terytcryów 
Stanów Zjednoczonych, do Canady, 
Meksyku, Brazylii, Perui Chili. 

W Europie: do ziem Polskich pod 
Prusakiem i Austryakiem, do Rosyi 
(do Petersburga), Niemiec, Austryi, 
Bołgaryi, Serbii, Turcyi; do Francyi, 
Szwajcaryi i Anglii. 

Nawet do Azyi dochodzi „Gazeta 
Polska*, 

6) Gazeta Polska odbiera 
oryginalne korespondeneye od naj- 

acniejszych ludzi i wprawdzie: z 
Raperswyllu, Konstantynopola, Bel- 
gradu, Wiednia, Paryża, Londynu, 
Liverpoolu, Berlina, Bukareszt», 
Smyrny; z wielu miejsc w Ziemiach 
Polskich, ze wszystkich osad i ko'o- 
nii Polskich w Ameryce Półne- 
cnej i z Limy w Ameryce Południo- 
wej, 

7) Gazeta Polska jest vzna- 
ną jako organ Polaków, zamieszku- 
jących w Ameryce; broni interesów 
polskich w Ameryce, popiera je z 
siłą na jaką zasługują i stara się o 
utrzymywanie ducha narodowego. 

8) Gazeta Polska jest nie- 
zależną i bezstronną i jest wydawa- 


tych, którzyby Życzyli 
prenumerować „Gazetę Polską“, 
aby jak najprędzej vaso tem zawia- 
domili, przesyłając zarazem pre- 
bumeratę, abyśmy wiedzieli, jak się 
urządzić z nasładem. 

Zarazem oświatczamy tym któ- 
rzy nam natychmiast nadeślą prenu- 
meratę roczną, Że im przyślemy 
numery, które wyjdą jeszcze aż do 
Nowego Roku, darmo, licząc im 
prenumeratę od 1 stycznia r. 1885 
až do 1 stycznia 1886. 


Redakcya. 


Prosimy 


Dlużnicy i pieabonenci nie 


mają w Gazecie Polskiej glosu. 


LIGUDNIK 


POWIEŚCIOWO - NAUKO- 
WE. 


W niniejszym numerze „Gazety 
Polskiej** podajemy „list pasterski“ 
naczelników kościoła katolickiego, 
zgromadzonych w Baltimore na 
„Concilium plenarnem*, List ten 
pasterski oświadcza między innemi : 
o książkach i czasopismach można 
mówić tak samo jako człowieku. 
„Powiedz mi z kim przestajesz, a 
powiem ci czem jeateś*, Powiada 
dalej: uważajcie na to, aby do do- 
mów waszych wchodziły, tak samo, 
jak przyjmujecie tylko dobrych ko- 
legów, dobre tylko książki i dobre 
Gazety.  Wzbudźcie w dzieciach 
waszych miłość do h/storyi i życio- 
rysów bohaterów kraju a przede- 
wszystkicm uczcie ich, aby szczery 
brali udział w historyi swego narodu 
i w życiu patryotów. — 

Polak zamieszkujący tetaj w Ame- 
ryce powinien nietylko znać historyę 
Stanów Zj:dnoczonych, które przy- 
brał za drugą swą Ojczyznę, lecz 
lepiej pewinien znać historyę kraju 
tego, z którego pochodzi tj. Pol- 
Ski. 

Jakim więc sposobem poznać 
dzieja Ojczyzny naszej? zachodzi 
kwestya. 

Nie ma żadnego pisma, w Rtanach 
Zjednoczonych opróce 


TYGODNIKA 


POWIEŚCIOWO - NAUKO. 


WEGO. 
któreby nas zapoznawuło z przeszłe- 
mi dziejami Ojczyzny naszej; 


TYGODNIK bowiem w każdym 
numerze ma powieść historyczno- 
polską. Każdy który się szczyci 


TYGODNIKA 


POWIEŚCIOWO - NAUKO. 
WEGO. 
ogłaszamy w nim powieści ludowe, 
naszego kraju, które są tak moral- 
nemi, że i najsurowsza Cenzura 
kościelna nie może im nic rarzucić. 
Z powodu tego też spodziewamy 
się, że każdy Polak tutaj w Stanach 
Zjednoczonych zamieszkały raczy 
przysłać prenumeratę na 


TYGODNIK" 


Powieściowo'Naukowy. 
Z uszanowaniem 
Rodak i sługa 
WŁ DYNIEWICZ. 
No. 25 Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego zawierz: Bezimienna, 
powieść z XVIII wieku przez B. 
Bolesławitę (Ciąg dalszy.) Gwiazdka i 
Boże Narodzenie; Prawdziwa uczci- 
wość; Ziarneczko maku; Szymek i 
Handzia, cbraz z czasów naszych 
przez Fr. Xaw.  Tłoczyńskiego 
(ciąg dalszy). Treść naukowa: Mi- 
kroby czyli bakterye. Rycina: 
Santa Claus. 
ea a aia 


meo eea O 


Obchody Listopadowe. 


Obchód 54 letniej rocznicy, nie- 
śmiertelnej pamięci powstania oa- 
szego parodu, w Manitowoc, Wis. 

Szanowna Redskcyo! 

Mamy się za Szcześliwych, ża 
Bóg dozwolił nam nozcić uroczy- 
som obehodem tę pamiytkę narodo- 
wa; obchód ten był włąściwym gdył 
głównym celem tułactwa i rozpro» 
szenia się niszego narodu jest wy- 
dobywanie dziejów ojczystych i 
zachowywanie w zupełnej czystości 
języka naszego; dzisiaj obowiązek 
ten jest konieczniejszym, gdy zator- 
cy nasi usiłują wszełkiemi eposoba- 
mi niszczyć pamiątki historyczne i 
kazić zepsuciem język pasz narodo- 
wy a najwięcej nadtem nasze wro- 
gi pracnja, aby nas niedobitych w 
obcy naród przemienić i, pokolenie 
pasze wyniszczy ć, Dla tego ta uroczy- 
stość jest wielkiej wagi i doniosło- 
ści u nas w Manitowoc, ponieważ 
od lat lśstu istnienia naszej parafii 
pierwszy raz była obchodzoną. Może 
nigdzie i nigdy wpośród takich sto- 
sunków, w tzkiem jak nasze było do» 
tąd położenie, nie  wyrurzyło się 
poważniej i dostojniej a nawet peł- 
niej narodowe życie jakie po 1l3stu 
lstach życia zakatnego a pełaego 
kłopotu odezwał» się w piersiach na- 
szych, to uczucie patryotyczne i 
podniesione z taką mocą duchs i 


uczuć, dążeń i mutcbnienia. Do te 
zdumiewającej harmonii i my Pola- 
cy jako tułacze domierzamy 0d 200 
familii jedno tętno, jedno uderzenie 
serca z Manitowoc z tem nadmienie- 
niew, žo stojemy pod tym samym 
sztandarem Odwagi i stałości który 
rzucił postrach, trwogę i brzydki 
lik a rawet pochańbienie na wrogi 
nasze, kiedy heroiczny nasz naród 
zawołał: „umrzeć lub zwyciężyćć a 
rozerwawszy więzy niewoli dał Świa 
dectwo Światn całemu, Żeśmy godni 
swej wielkiej przeszłości, którą wy- 
darła nam zbrodnia wrogów i wy- 
stopek magnatów. Był to dowód,że 
zbrodnia najochydniejsza jaka kiedy- 
kolwiek spełniona być mogła, nie 
ujdzie bezkarnie, ale mści się, mścić 
„ię musi, bo krew naszych braci 
przelana w obronie ojczyzny i wia- 
ry, wołudo Boga o zemstę a ksżia 
chwila pyta: „,Kainie cóżeś uczynił ?* 
odtąd będziesz przeklętym;i też tak 
jest, podzielili się nieswoją własno- 
ścią dając przykład dzisiaj swym 
socyalistom i nihilistom, których 
ścgają telegrafami, gończymi listami 
i polcyw, a sami drzą na widok tej 
hańby jaką sobie zgotowali jako 
proste i nikczemne rabusie, 
Obchód ten był rozpoczęty dnia 
29 rano o godzinie 7, solenna Mszą św. 
i egzekwiami a kościół był przybrany w 
żułobęi przybory wojenne na znak, Że 
za poległych bohaterów eprłwi się éta. 
ofiara; wieczorem zaś o godzicie 7 
z wielkiemi ceremoniami jako to: 
procesyą, prezentowaniem broni i 
sztandarów na przepełnionej sali; Pre- 
zydent Wny, Ks proboszcz rozpoczął 
śliczną mowę, podczas której łzy 
towarzyszyły oklsskom i brawom, 
Wezwał do siebie: obywateli tj. ob. 
Koralewskiego na Wiseprszydenta; 
także ob, Zielińskiego,Szymona Ziar- 
nika, F. Mroika, Rogoskiego Macieju, 
Rewolińskiego Antoniego i Rewol:ń- 
skiego Jana a na Sekretarza Michała 
Ziarnika. Mówcami byli Wsy. ks. 
Dudkiewicz, A. Beckier p. Ob. Chra- 
pikowski i Ob. Antoni Symbal na 
bczyciel nasz i organista, Wszyscy 
mówcy mówili z wielkiem uczuciem 
pełnej mocy patryotycznej. Zakoń- 
czył zaś pan nauszyciel A. Symbal 
z tskiem przekonsniem o nieśmier- 
telności języka naszego mówiąc: że 
każdy Polak wychodząc z Ojczyzny 
swojej, bierze to co ma najdroższego 
t. j. miłość swej ziemi, język swój 
narodowy, wiarę swoją religijną i 
odwet wrogom powtórzył słowa Li- 
belta, že „z rozbitej nawy naszej paro- 
dowej na jedn j tylko łodzi języka 
naszego ratować się możemy,* w 
końcu rzekł donośnym głosem tak: 
„O! szanujmy ten język jako Gią. 
krew Matki naszej, o! ochraniajmy 
ten język od niemieczezyzny,bo jeżeli 
sąsiedztwo jego tyle ujęło czystości 


Rok 12. Ę 


Tak 1 ta raża dzień Listopadowy, P wg 
tak pamiętay dla nas Polaków, był z 
obsłoizony zwyczajem polskim. "4 

Ks. Alexander Lenarkiewicz, pa- a 
tryota polski i pasterz gorliwy, na . A 


tę intencyę odprawił Mszą św, w 
kości.le św. Kazimierza. i 
Rocznicę powstania obchodzono Kan" 
w sali pana Frayhcgo, przez liczne - 
zebranie się publiczności polskiej, PER 
Na prezydujacego wybrano jedno - w 
głośnie obywatela St. Walukiewi- 
cza, wiceprezydentami p. p. J. > 4 
Qężkiego i M. Jakubielskiego, sek. Fa. 
H Lipkowskiego. Gwardya Puta- RS 
skiego, na czele Kapitana I. Jani- f 
ckiego, w pięknyen polskich ubio- 
rach wojskowych porządkiem do 
sali wmaszerowała, powitana przez „ > 
pabliczneść hucznymi oklaskami. A 
Po kilku minutach mustry dał sig 
słyszeć Śpiew-„Brącia Rocznica,“ wy- AR 
konany przez kilka pań i panów na- 12 
szego grona, za co im publiczność 
podziykowałn rzęsistemi oklaskami. 3 
Po odśriewa iu „Bracia Roczvica,* f 


` r: 
prezydujący poprosił publiczność do rze 
porządku, i przedstawił na mówcę CE 
obywatela W, Moszyńskiego, który GS 
jest nam znany jako patryota polski JE 
walcząc w szeregach powstańców, Aas 
niosyc pomoc naszej nam tak dro- dka 
giej Kit" ca | = 

Jæcz nieste'y, i on nie uniknął kary, wał 
jaka czekała i wiela innych Pola- y= 
ków po tak nieszczęśliwej dla mas mad 
kampanii. Pan Moszyński był jeden „z 
z tych eo zostali wysłani do Sybe- A 
ryi przez rząd tyranii rosyjskiej. rę 
Został skazany na lat pigtnaście w ZF) 
katorźne robuty kopalni srebra i z IS 
złota. Po kilku latach pobytu w Eg 


katordze - został przeniesiony na osie- 
dlevie do Rcsyi, Po upływie lat 
piętnastu został na wolność puszczo- 
ny, lecz pobyt w «raju rodzinnym 
był mu wzbroniony, i musiał szu- 4. 
kað przytułku w Ameryce. 

Pan Moszyński osiedlił rię w 
Shenandoah — pomiędzy swoimi ro- 
dakami. Będąc Polakiem, brał u- 
dział przy ksżiym obcbodzie, i tą e 
razą zaszczycił publiczność swoją , 
obecnością. Mowa p. Moszyńskiego 2 
była pełny uczucia ` patryotyzmu, 4 
przypominajsc num dzień rocznicy 5 
powstaria 1830 i 31 roku, znacze- 4 
nie i jego skatki. 

W ymieniając nazwiska wielce sga- 
służonych mgżów polskich, którzy : 
brali udział w poywstaviu, powołojące 
Polskow do zgody, i łączenia się 1 
pracnjse ręka w rękę, napominejąo <a 
Gwardyę Połaskiego aby się częśc ej 
mustrowali, i uczyli sztuki wojsko- 
wej, uby w razie potrzeby byli 
zdolai nieść pomoc Ojczyźnie. Po 
przemówienin pana Moszyńskiego - 
odśpiewano „„Boże coś Polskę. 

Panowie P, Główczewski, Jakób 
Moszyński, Kapitan Gwardyi Puła- 
skiego, J. Janicki i inni w nie mniej 
patryotycznych siowach przema- 
wiali. 

Następnie Pan Główczewski Sekr" 
Gwardy: przeczytał list od Towa- 
rzystwa dla domu przytułku św. 
Kazimierzu dla weteranów z roku ABE” 
1830—51 w Paryżu, 
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Moskale już ciągną. 
Pułkownik przy zapsłce odczytał karte- 
czkę, ucałował Jasia jadącego na oklep i 
rzekłszy mu: —  Spisałeś się dziarsko! Po- 
wiedz ojcu i mamie, że dobrze, że im dzięku- 
ję serdecznie i że będę z tego korzystał —- 
pożegnał go wyrazy: — Jedź z Bogiem Ja- 
sieńk i wracaj zdrowo do domu, a jeżejiby 
cię spotkali Moskale, umykaj co możesz, lab 
powiedz, żeś chodził szukać bułanki, a dopa- 


stkich ułanów i tę cudnej melodyi pieśń ukra- 
ińską przy leśnej ciszy, podawały sobie drze- 
wa jakoś tak rzewnie, — i tak Żałośnie! 


do siebie. Słychać było tylko głuchy  turkot | ojca. 
furgonów i od czasu do czasu parskanie koni. 

W powietrzu -~ panowała cisza. Nagle 
— najpierw z lekka, potem silniej nieco 
trącił wiatr gałąziami, nareszcie jakoś tęskno 
i ponuro po nad naszemi zaszumiał gło- 
wami, kołysząc na wszystkie strony wierz- 
ckołkumi drzew; niebo zachmurzyło się tro- 
chę i lekkie jakby łuski chmur białawych 
pokryły jego sklepienie, a z pośród tych łusek 


pół godziny, na twarzach ich widoczny malo- 
wał się smutek i niepokój. Pułkownik polecił 
oficerówi służby, ażeby natychmiast kazał za- 
trąbić do zbioru, poczem + gospodarzem do- 
mu poszedł jeszcze na kilka minut do poko- 
ju. 

Wkrótce wyszedł naczelnik z miną ;jakąś 
weselszą, pożegnał leśniczych i małego Jasia, 
który ze łzami prosił się i ojca i matki ażeby 
mógł jechać z pułkownikiem, — ale ku naj- 


jąc się lekko i dodała — prawda, prawda! 
zapomniałam o niej! I ta twoja śliczna bu 
łanka! i 

W tej chwili wszedł pałkownik wraz z 
paniami, które mu przywiozły jakieś wiado- 
mości i depesze. 

Gospodyni domu przywitała się z niemi 
serdecznie. Znały się dobrze oddawna, — a 
sprawa narodowa i czynny w niej udział czę- 
sto nawet z narażeniem Życia jeszcze więcej 


| BOCHATERSKA RODZINA. 
DANY © POWSTANIA 10 1, 


Zdarzenie prawdziwe 
opisał 


WŁ. Czaplicki. 


Zaledwie kilkanaście upłynęło minut, z 
rozkazu pułkownika zatrzymano oddział i puł- 
kownik oficerowi służbowemu jakieś tajne 
wydał zlecenie. Zaraz też potem odział u- 
łanów popędził ku przedniej straży; zą od- 
działem tym pospiesznie kilka jechało furgo- 
nów. 


z O r A 


(Ciąg dalszy.) 
Gdy pułkownik wyszedł naprzeciw. pań 
konwojowanych przez naszych ułanów, Z 
wszelkiemi przynaleźnemi im względami, je- 


. den z towarzyszów naszych zawołał z unie- 


sieniem: 

— Ach jakżeż tu miło, jakżeż we- 
soło! Państwo musicie być bardzo szczę- 
śliwi! 

Małżonkowie spogłądnęli ną siebie, a w 
tem spojrzeniu leżała całą głębia uczucia 
niewysłowionej miłości. Leśniczyna przyci - 
snąwszy do siebie małego Jasia, odpowiedziała 
z rodzajem pewnej dumy: 

— Mój mąż, ta dziecina, ja i nasza ku- 
zynka Karolcia, nas czworo, to cały nasz świąt! 
Pracujemy — każde z nas sumiennie spełnia 
swoje obowiązki, — jesteśmy zadowoleni z 
siebie, — wystarczamy sobie i jestesmy szczęśli- 
wi. 

— Mamusiu, mamusiu! — przerwał jej 
mały Jasio i zapytał żywo z pewnym rodza- 
jem wyrzutu — a nasza bułankał Nasza 
śliczna bułanka? Czy mamuńcia nieliczy jej wca- 


ścieśniły węzły dawnej przyjaźni.. 

Gospodyni wyszła, ale wróciwszy po kró- 
tkiej chwili, wniosła na wielkiej tacy skrom- 
ny posiłek, na jaki było ją stać, a stawiając 
tacę na stole, rzekła nieco zarumieniona. 

— Wódka, chleb, masło, ser i kawałek 
wędliny. Czem kto może niech pomoże, 
czem chata bogata, tem — serdecznie rada! 

— A i to, i to, kochana pani są zbytki 
—zawołał pułkownik i dodał— my nie jesteśmy 
bez zapasów Żywności, tylko Moskale nieza- 
wsze dadzą nam spożyć spokojnie eo Bóg dał. 
A zresztą myi tak mamy rachunek z łaska- 
wą gospodynią. Moi Żołnierze zapewne Wszy- 
stką wyrwali marchew z ogrodu. Kupuję więc 
naprzód wszystkie zagony i wszystkie jarzyny, 
— bo — czego nie wyrwali, zadeptali z pe- 
wnością.* 

Gospodyni o mało nie rozpłakała się na 
te słowa, pułkownik postrzegł się, że drasnął 
ją boleśnie, przeprosił ją więc serdecznie 1 — 
wkrótce nastąpiła zgoda. 

Po przekąsce, przy której pułkownik na- 
glił do pośpiechu, zaprosił gospodarza domu i 
przybyłe panie do drugiego pokoju na konfe- 
rencyę tajaą. 


większemu zmartwieniu chłopczyny niezgodzili 
się na to rodzice, a pułkownik mu przyrzekł, 
że po latach dziesięciu przyjmie go do od- 
działu. 

Żegnano nas serdecznie, u leśziczyny iśni- 
ła łza w oku. Wyprowadzono nas na ganek; 
— Jaś płakał rzewnie. W oknie mignęła się 
nam młodziutka twarzyczka — zapewne twa- 
rzyczka — Karolci. 

Słońce, — miało się już ku zachodowi, 
wielka złocista tarcza jego kłoniła się już ku 
ziemi a długie cienie drzew, ludzi i koni ol- 
brzymie przybierały rozmiary. Na komendę 
pułkownika „baczność!“ liczne podwładnych 
oficerów odezwały się komendy, ułani dosiedli 
koni, jazda i piechota uformowały front, po 
tem nastąpiły komendy: „Oczy w pra-wo!"“ 
tudzież „oczy w le-wo!* i przepisane raporty, 
— Że wszystko w porządku. 

Na rozkaz naczelnika zakomenderowano: 
„dwójkami w _le-wo!” a potem: „krok po- 
dwójny, marsz — marsz!* i cały oddział w 
dalszy wyruszył pochód. Jeden z ulubionych 
„oficerów naszego oddziału Jaś (Smoliński) 
ataman kozacki „ia spe“, zaintonował pieśń: 

„Hej, hej ojcze stamanie! 
Ukraina śpi w najlepsze" itd. 


to oznacza? Czy będziemy wieć tutaj rozpra- 
wę? y 


i dodał ciszej“ — tego nie wiem — ale — 
według otrzymanych wiadomości, ze wszecb 
stron ciągną na nas Moskale i wątpię czy zdo- 
łamy uniknąć starcia, nim będziemy w możno- 
ści zająć odpowiednio obronne stanowisko. 
Zbliżamy się teraz na krzyżową drogę, otóż 


nikłych jak gaza, z pośród białawych tych 
chmurek, od czasu do czasu, wychylał się, wy- 
pływał jasny księżyc srebray i oświecał nam 
drogę. 

Pułkownik przystawał często i przy Świe - 
tle zapałek szukał czegoś na mapie, a potem 
— zapewne dla zbadania miejscowości, zapu- 
szczał się to w prawo — to w lewo: 

Właśnie, gdy po jednej z takich wy- 
ciecześ wrócił do nas pułkownik, tuż za na- 
mi posłyszeliśmy głosułana pytającego: 

— Daleko jeszcze naczelnik? 

— Tu! odezwał się pułkownik. Ułan u- 
bódł konia ostrogą i w mgnieniu oka stanął 
tuż przy nim, Za ułanem spostrzegliśmy dru- 
giego konia i kogoś na nim małego. 

— Panie pułkowniku, —  zaraportował 
ułan, — Jaś z leśniczówki nadjechał konno 
mniema, że jakąś ważną przywiózł depeszę, 

— Czy to pan Marcin? — uradowany 
zapytał chłopczyna. 

— Tak, — to ja, — mój Jasieńku. Co 
mi przywozisz dobrego? 

— Oto! — rzekł z dumą chłopczyna — 
to jest — i podawszy jakąś małą karteczkę 


Jechałem wówczas obok pułkownika. 
— Pułkowniku! —  zawołałem.: — co 
Byłoby to nieco późno! 

— Tego nie wiem — odparł pułkownik 


wysłałem jazdę i furgony i oddział piechoty, 
ażeby wszystkiemi trzema drogami maszero - 
wali kawałek, bo nie cheę ażeby wiedziano 
na pewno, którą udaliśmy się drogą. Na po- 
szukiwaniu za nami, wiele czasu stracą Mos- 
kale a tymczasem wymkniem się może i zaj- 
miemy pewne i dobre stanowisko, na którem 
będziemy mogli trzymać się długo, a jeżeli 
powiedzie się plan, — to i przetrzepiemy 
Moskali, chociaż tak bardzo przeważającą dążą 
ra nas siłą. 

Po niejakim czasie wrócił oficer służbo- 
wy i cały oddział już o ciemnej nocy w dal- 
szy wyruszył pochód. Nakazano milczenie 


dłszy jej, powracasz do domu. 

Po odjeździe chłopczynpy  maszerowaliśmy 
długo, przebyliśmy las jeden i drugi, nareszcie 
po trzech godzinach dotarliśmy znowu do lasu. 
Tu, obok najsurowszego nakazu, ażeby nikt 
nie oddala} się z miejsca ani od swoich ko= 
ni, zatrzymał się oddział, 


Pułkownik znowu przy zapałkach przy- 
patrywał się mapie, a następnie miejscowość 
badał dokładnie i najzaufańszych swych ludzi 
wysłał na zwiady. 

Wysłańcy wrócili wkrótce i zdali raport, 
Że ze wszech stron jesteśmy otoczeni, 

— W takim razie rzekł pułkownik 
namyżlając się nieco — nie pozostaje 
nic, jak tylko korzystać z poczciwej rady 
przyjaciela naszego, — Następnie zwrócił się 
do mnie i zapytał się z cicha: 

— (zy umiesz pływać? 

— Umiem! — odpatłem zdziwiony 

— (Czy dobrze? 

— Zdaje mi się. i + 

— A więc choć ze mną! 
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„łorpondeteye fari Miki” 


Jersey City, 6 grudnia 1684. 
Szancwcy Redaktorze! 
Artykuł mój krótko pisany dnia 
14 Listopada względem zakupionych 
3ch lotów na mający się budować 
polski kościół w Jersey City zna- 
laz? korektorów. Artykuł jak wia 
domo był napisany jak się rzecz 
miała przy kuznie ziemi, że byli 
podpisani 8 obywatele mie jako na- 
bywcy ziemi ale jako członkowie 
parafii. (Dozór kościelny) że ziemia 
jest własnością wszystkich parafian, 
czyli pisze się w dokumentach na 
polski kościół. Axt ten został przez 
obywateli podpi any i odesłany do 
Rejenta Sądowego dla umieszczenia 
tego dckumentu w hipotece jako 
własność polskiego kościoła. Zdawało 
się, że wszystko jest sprawiedliwie 
i dobrze. Tymczasem po przeczy- 
tania mojego artykułu w piśmie 
publicznem łaskawego pana z dnia 
14 bm. zaczęto rozmaicie rtómaczyć 
ten akt kupaa. Nasi przyjaciele 
ale nie parafianie pozwolili sobie 
swołać posiedzenie w interesie na- 
szego kościoła i w celu tym wysłano 
propagatora z misyą, aby obszedł 
po wszystkich mieszkaniach Polaków 
żeby natychmiast stawili się na 
mityng do znajomego im miejsca 
dla wyjaśnienia prawdy o kupnie 
ziemi pod polski kościół. Propagator 
zapewniał każdego że posiedzenie 
odbywać się będzie w obec członków 
kościoła i Xiędza. Wszelako je- 
doak byli wszyscy ciekawi jakiego 
to rodzaju będzie ten mityng, tym 
czasem na tym mityngu krzyku, że 
. ci którzy są zapisani w dokumencie 
kupna byli obmoówieni w najwyższy 
sposób razem z X., że was obdarli 
że was okrzywdzili, że X. niema prawa 
do tego; on powinien patrzeć olta- 
rza a nie stawać do podpisania 
ak u kupna ziemi, że do tego nic 
niema ani X.ani Biskup nic. Tym 
sposobem nasi łaskawi parafianie 
którzy włożyli swój zapracowany 
cent na rzecz nowego kościoła za- 
częli napadać na mnie i na dozór 
kościoła, żeśmy ich okradli, oszukali, 
bez wszelkiego na to dowodu. Jeszcze 
mi się nie zdarzyło słyszeć żeby 
XX. z dozorem kościelnym kradli 
kościelne pieniądze, a chociaż słysza- 
łem to nie wierzę bo to nie jest 
dogmatem głupich plotek salono- 
wych. Szanowni obywatele ale nie 
nasi parzfianie są znani z poszanc- 
wania prawa kościoła i prawa jakie- 
mi się kapłani powioni rządzić, 
niechże by się postawili w położeniu 
X. którego imię wystawiają na pe- 
wnego rodzaju obmowy. Ja wiet 
że to jest intryga nietyjko z naszych 
cywilnych sle pewno i duchownych 
(mam na to dowody,) ale nie ducho- 
wnych którzy jeszcze Są kapłani, 
tylko. tych, co im się nie chce 
być kapłanami. 


Artykuł II-gi. 
Żądanie przez wszystkich Polaków 
postawienia kościoła w N. Jersey 
City sprawiło w wielu umysłach 
wele radości; tymczasem kiedyśmy 
przystąpili naczysto do obrad nad 
tem, napotkaliśmy wiele trudności 
tak co do postanowienia kupienia 
ziemi, jakoteż ile jej kupić i w ja 
kiem miejscu. Przewielebny Pasterz 
sam, osobiście przyjeżdżał oglądać kil- 
ka miejsc na kościół, a zawsze CoŚ 
stanęło na przeszkodzie: to pomiędzy 
kościołami, to za drogie loty, to za- 
daleko od mieszkańców polskiej 
familii, to znów zgody nie było za 
jaką cenę to kupić a wiele było 
zawsze krzyku, 3 tem wszystkiem 
wszyscy mieli racyę, wszyscy tylko 
gadali, że damy pieniędzy jak bę 
dziemy widzieli że już jest wszystko 
dobrze. Dla 3 oga,toć przecie trzeba raz 
na zawsze nabrać powagi przy dobrych 
celach tak jak n. p., przy radach. 
kościelnych. Dalej radzie kościelnej 
czyli Dozórowi niechoą zaufać 
interesów kościelnych, mówią różne 
rzeczy podobnie do małych dzieci; 
oncieliby coś wspaniałego, ale żeby 
darmo, a przynajmniej na pół darmo; 
to wszystko mie nie może stanowić 
jeżeli X. nie będzie nad tem z 
wjtrwaniem i nie będzie się rządził 
rozumem, sprawiedliwością, i prze- 
baczeniem swoim braciom Polakom w 
ich «myłkach. Głównie num idzie 
oto, żebyśmy z tem wszystkiem nie 
wleżli w dług, którego jest łatwo na 
być, ale nie łatwo pozbyć, więc 
 robiemy sumiennie i z kalkulacyą 
także wiedzą wszystkich parafian, 
Do nmajaiezncśniejszych rzeczy na- 
leżą gadaniny, których doprawdy 
słuchamy z cierpliwością. I tak je 
dni mówią: dozór kościoła rozegnać, 
drudzy przybrać więcej członków, 
inni znów : niepotrzebni tutaj ani 
Biskup, ani X. My sami wszystko 
dobrze wyprowadzimy, bo jeżeli X. 
albo Biskup, zaczną tutaj swoje... ! 
Ale zobaczycie że nas wystawią na 


- panfilów. Mądrzejs: którzy mają tro- 


cbe logiki powiadają: tyle jest ko- 
ściołów tutaj a o każdym wie X. 
Biskup i Duchowieństwo, jaki wy 
snów chcecie budować kościół chyba 
turecki do którego niktby niechodził 
boë my przecie jesteśmy katolicy 
co nam robi zaszczyt, że zostajemy 
pod władzą duchowną i że władza 
duchowna nigdy nie była krzywdzą- 
ea swych ani parafian ani dyece- 
zyan. 

Mamy Bogu dzięki dobrych para- 


“fian, dobrych ofiarodawców, dobrych 


katolików, dobry dozór kościoła su- 
mienny i sprawiedliwy rachunek 
pieniędzy, dobrych kolektorów na 
pieniądze, dobre Polki które się zaj- 
mują szyciem bielizny kościelnej, 
szyciem pasów dla bractwa, i szcze- 
rze pragnących chwały Bożej i ce 
lowań dobrych. Ze wszystkich naszych 
gkcorów najwięcej pracuje obywa - 
sl Antoni Mieruniski któremu się 
należą pabliezne podziękowania i 


pobożne westchnienia w modlitwach | kańskim widział się zmuszonym bro- 
naszych codziennych. Postępując dalej | nić zasad wiary w Boskie Objawie 
z naszemi tu z»jęciawi około kościoła | nie przec wko racyonalizmowi i na 


w następiym moim artykule opo 
wiem Życzliwy zawsze swoim pa 
rafianom i Wam Szaaowny Redakto- 
rze 

X. Ignacy Barszcz 


„Alberta, Minn., 9 go grudnia 
1884. 
Szanowna Redakcyo! 

Dnia 8-go bm. mielómy tu w 
Alberc.e uroczystość niezwykłą a 
rzec możta, podwójną, b» w sam 
dzień Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
Maryi Panny, w tym bowiem dniu 
poświęciiem obraz ów. Wacława 
patrona tutejszego kościcła polskiego. 
Obraz ten, malowany na płótnie, 
bardzo się wszystkim podobał i 
jest prawdziwą oadobą naszego ko- 
Ściołka; przeto, w imieniu całej pa- 
rafii, składam szanownej rolavzce 
naszej, pani Słomińskiej szczere: 
Bóg zapłać! Musimy bowiem 
przyznać, żs$my niedługo, czekali 
na obraz św. Wacława i że prędzej 
przyszedł, niżeśmy się spodziewali, 
to vas ośrmiela do uznania wiele za- 
let i akuratności pani Słomitskiej 
w Chicago, której poleciliśmy ob- 
stalunek obraza. Chwila poświęce- 
nia obrazu była bardzo uroczystą a 
nie małe sprawiła wrażenie na tuteje 
szych rodakach moich, tem bardziej 
że oddawna już pragnęli mieć obraz 
patrona swego i oddać się pod jego 
opiekę i dla tego też  nieszczędzili 
ciężko zapracowanego grosza i hoj. 
nie składali swe datki na obraz, 
który im przyniósł prawdziwą _po- 
ciechę. Przetoź winienem szczerze 
podziękować parafanom moim za 
hojność i ofiarność, jaką w nich 
dotąd uważałem. Aby i  nadsl 
odznaczali się  .szczodrobliwością 
tam, gdzie idzie o chwałę Bożą i 
oziobę Domu Bożego! Aby patrząc 
na św. Wacława, pobudzali się do 
cierpliwości i ofiarności wszeikiej 
dla Boga i ojczyzny ukochanej! 
Aby, na wzór św. Wacława, Bracia 
moi Folacy w Albercie byli praw- 
dziwymi patryotami,  miłującymi 
Bogai ojczyznę! Powiadam Boga; 
bo „bez miłości Boga, nie masz 
prawdziwego patryotyzmu, bez mi- 
łości Boga, będzie tylko namiętność, 
pewien szał, mania, ale nie będzie 
tam prawdziwej miłości narodu, bo 
jakże miłować może bliźniego ten 
kto nie miłuje Boga. Ten patrso- 
tyzm, ta miłość narodu i ojczyzny 
tem więcej ożywiać nas powinna, 
im bardziej jesteśmy prześladowani 
przez wrogów naszych, aby wie zieli, 
te jeszcze Polska nie zginęła, póki 
wiara w nas żyje, ta wiara co nas 
potęguje i każe nam ufać żeśmy 
nie zginęli, że jesteśmy narodem 
zdolnym jeszcze do boju za Wiarę 
i ojczysnę. Prawda te cierpiemy, 
że ziemia nasza polska jęczy pod 
ciężkim jaramem niewoli anie wiemy 
kiedy się ta niewola skcńczy; ale 
wierzymy, że Pan Bóg jest sprawie- 
dliwym i wymierzy kiedyś sprawie- 
dliwym sądem swoim karę na wro- 
gów naszych; bo niepodobna, aby 
się Niebo nie pomściło, aby krew 
nieszczęśliwych Braci naszych nie 
wołała a pomstę do nieba. Jak 
więc nieszczęśliwy naród  żydow- 
ski, przez 70 lat ciężkiej niewoli 
Babilcńskiej, opłakując swój stan, 
godny zaiste pożałowania, nietracił 
nadziei powrotu do ojczyzny i 
wrócił istotnie, taki nam przyszłość 
rokuje tryumt i zwycięztwo, jeżeli 
w pokucie i we zach wołać będziemy 
jak niegdyś naród wybrany do Pana 
Zastępów: „„Przebacz, Panie, prze- 
bacz ludowi twojemu!** Ja wierzę, 
że się Orzeł polski kiedyś ocknie 
i przypomni sobie że on skrzydła 
miał! Niech krzyczą, wiogowie 
jak chcą: „Finis Poloniae!“ Ja 
wierzę, że to finis, jak miecz Da- 
moklesa, wisi już nadoich głowami. 
Nie, Polska nie zginęła! Polska 
moja powstanie! I, chociaż są a wy- 
mawiają w siebie, i w nas chcą 
mówić, żeśmy umarli, żeśmy trupem 
padli, 1 w proch rozsypani, to je- 
dnak wiara każe mi wierzyć, że 
kiedyś zmartwychwstaniemy. Prawda 
że ziemia nasza w gruzach i w pò- 
piele, że od kości naszych rycerzy, 
naszych męczenników i naszych 
niewiniątek. zabielały wszystkie 
pola ziemi, ależ te kości nasze 
ogniem ucisku, przśóladowania i nie- 
woli jakoby spalone, usłyszą kiedyś 
słowo Pańskie: „,Oto ja puszczę 
w was ducha, i ożyjecie.'* A tak po- 
wstanie Polska i odżyje .Orzeł bia 
ły. 

Ks. Henryk Cichocki. 


List pasterski. 


Podajemy poniżej treść listu pa- 
sterskiego Concilium” plenarnego, 
który w przyszłą niedzielę z wszy- 
stkich kazalnie kościołów katolickich 
zostanie przeczytanym: 

„Arcybiskupi i Biskupi Stanów 
Zjednoczonych, zgrumadzeni w trze- 
ciem plenarnem ,,Concilium''* do swe- 
go duchowieństwa i wiernych. Czci- 
godni bracia w służbie! —Miłe dziatki! 

Na życzenie Ojca éw., papieża 
Leona XIII zgromadziliśmy się ną 
trzecie Conciliam plenarne w Bal- 
timore; aby się naradzić, jakim spo« 
sobem sprawie religii naszej pomię” 
dzy nami najlepiej możemy służyć 
i aby wydać prawa, które są pożą- 
dane ı konieczne z powodu cado- 
wnego wzrostu kościoła w Ameryce. 

Najgłówniejszym wypadkiem ko- 
ścioja katolickiego w ostatnich 18 
latach było ogólne Concilium wa- 
tykańskie. W czasach Soboru try - 
denskiego narzucił się zbłąkany ro- 
zum ładzki, potępisjąc jedyną przez 
Chrystusa ustanowioną wiarę i nau. 
kę, sa sędziego Boskiego Objawienia 
i pisma świętego tak, że w 800 lat 
później kościół ma Soborze waty= 


wet prawd rozumu i przeciw niedo- 
rzecznościom fałszyw:j fiozifu i 
fałszywej nauki. Kościół ogłosił 
moc rozumu, aby tenże doszedł do 
pówności w naturalnych swych gra- 
nicach a zwłaszcza jego moc do za 
pewnienia się o istnieniu Boga, przez 
właściwe naturaloe Światło i znajo- 
mości rzeczy stworzonych. Ogłosił 
dalej wszech wolaość Koga w stwo- 
rzeniu świata, oddzielrość Świata od 
Stwórcy, duchowzość duszy, nad- 
naturalne przaznaczenie człowieka 
i jako konieczne następstwo zgadza- 
nie się z rozumem i rzeczywistość 
Boskiego Objawienia, jak Ję pismo 
św. podaje i z tego następującą 
niemożebliwość prawdziwej sprzeczno- 
ści pomiędzy Objawieniem i nauką. 

Są to wielkie owe prawdy, które 
tworzą twierJze najpotężniejsze prze - 
ciwko zwątpien u. Kościół św. o- 
głaszając prawdy te w czasach nie- 
dowiarstwa, przedstawia się teraz jak 
i w dawniejszych czasach jako naj- 
znakomitszy obrońca światłości prze- 
ciwko każdego rodzaju ciemności. 
Mili bracia i dziatki, pokażcie się 
godnymi chwalebnego kościoła Je- 
zuza Chrystusa. _ Wpośród rodu, 
który zdaje się postępować ku cie- 
mnościom niedowiarstwa, pamiętaj - 
cie, że podług kościoła jesteście nie- 
tylko spadkobiercami mądrcścii do- 
świadczenia wszystkich czasów, lecz 
macie Tego za przewodnika, który 
mówi: „Jestem światłem świata; 
kto za mną idzie, nie będzie cho- 
dził w ciemnościach.” Bądźcie sta- 
li w waszej wierze, jak opoka Św. 
Piotra, a hasłem waszem niech za 
wsze będzie hasło wielkiego aposto- 
ła: „Wiem, w kogo wierzę ije- 
stem pewnym, że On nie dozwoli, 
aby ufaość moja zaginęła.” 

W kraju naszym stosunkowo ma- 
ło istnieje niebezpieczeństwa, dzięki 
zdrowemu, praktycznemu rozsądko- 
wi amerykańskiego ludu i tej czci 
religii, z której słusznie jest dumny, 
aby tecrye owe bardziej się rozsze 
rzały, które podkopujj moralność, 
szydzą z rozsądku i zniżsją natarę 
ludzką i Boga wyganiają z jego 
dzieła. 'Uymczasem nie możemy za- 
przeczyć, że w kierunku tym wielu 
pracuje i że niedowiarstwo wkorze» 
niło się w niektórych z glówniej- 
szych zakładów naukowych. Zakli- 
namy dla tego wszystkich naszych 
współobywateli bez wyjątku, aby 
rozważyli, że cała nasza ustawa pań- 
stwa polega na wiarze w godność 
i zdolność ludzkiej natury, i jak 
opiewa oświadczenie niepodległości, 
na prawach, które dał Bóg ludziom, 
a których nie możemy  postradać i 
że wskutek tego każde usiłowanie, 
aby wżnosić rozumowanie starych, 
greckich sofistów przez zniżenie zdol- 
ności ludzkiego pojęcie, ogólnie u- 
znanych prawideł rozsądku i sumie- 
nia, i zawsze i wszędzie za podsta 
wę wszystkich pojedyńczych i 30- 
cyalnych nauk moralnych uznanych 
zasad, jest przeciwne postępowi ey- 
wilizacyi i powinno być uznane za 
obrazę nietylko natury naszej, jako 
istot ludzkich, lecz także naszego 
tytułu amerykańskich obywateli. 

Co do potrzeby ogłoszenia do- 
gmatu „„Nieomyłności” mówi list 
pasterski: „Nie jest rzeczą potrze- 
bną, abyśmy zważali na zarzuty bła- 
che przeciwko temu dogmatowi — 
zarzuty tak niestałe, że zaras mo- 
żna poznać, że ci, którzy je uczy- 
mili, nie czytali dosłownej d*finicyi 
i nigdy nie zastanowili się nad sło- 
wami Pana, na których nauka ta 
się opicrə. Niesprawiedliwszem, lecz 
o wiele ważniejszem w swych na- 
atępstwach praktycznych było oska 
rzenie, które żydzi przeciw Panu 
podnieśli, i które od tego czasu od 
nieprzyjaciół kcścicła zawsze było 
wznowionym t. j. że kościół jest 
„mieprzyjacielem cesarza. Lecz 
jak dawniej, tak i tutaj złośliwość 
się sama okławała. Ipo ogłoszeniu 
swej nieomylności w rzeczach ty: 
czących się wiary nie jest papież 
więcej nieprzyjacielem cesarze, jak 
nieomylny Piotr był nieprzyjacielem 
Nerona, albo jak Boski nasz Zbawi - 
ciel, który z pewnością był nieo- 
mylnym, był nieprzyjacielem Tybe- 
ryusza. Lecz przes fakta nawet 
został fałsz tego oskarzenia udowo- 
dniony. Jako pierwszy obrońca ce- 
sarza wydobyły Prusy z pochwy 
miecz prześladowania, aby jak 
mniemały, istnieniu kościoła w swych 
granicach zadać cios śmierci. Wal- 
ka toczy się już od 14 lat, a dzi- 
siaj prześladowanie to jest nietylko 
„„0izernem nieudaniem się'', jak nie- 
dawno temu wypowiedział jeden z 
wybitniejszych nieprzyjaciół kościo* 
ła, lecz rząd pruski widzi się zmu- 
szonym patrzeć na katolików jako 
na twierdzę przeciw pierwiastkom 
rewolucyjnym, które jej grożą zgubą. 
W Anglii pódaiósł to samo oskae 
rzenie jeden z najznaczniejszych jej 
mężów stanu. Leca w kilka lat pó- 
źniej pisze ta sama osobistość do 
snakomitego zastępcy wyborców ka- 
tolickich: „Twierdzenie, ża dobry 
katolik nie może być wiernym pod- 
danym, jest tak bezczeloem, że na- 
wet na chwilę nie można o tem po- 
myśleć (Gladstone w liście swym do 
maryrabi Bute).'* We własnym na- 
szym kraja zarzucali nam czasem 
pisarze i mówcy, którzy Kościół 
znali tylko z fałszywych opisów po- 
wstałych z przesądu, toż samo. 
Leca pomimo lokalnej i wkróśce 
ginącej niespokojności, zdrowy roz- 
sądek amerykańskiego ludu nie przy- 
jął tego oszczerstwa. Moniemamy, 
że możemy twierdzić, że jesteśmy 
obeznani z prawami, instytucyami 
i duchem kościoła katolickięgo i 
prawami, instytocyami i duchem te- 
go kraju i wyraźnie oświadczamy, 
ic pomiędzy niemi nie ma nie nie- 
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przyjaznego. Katolik czuje się zu- 
pełnie w domu w A meryce, bo wpływ 
jego kościoła okazywał się zawsze 
pa korzyść praw pojedyńczego czło: 
wieka, wolności lada i rsąda ludo- 
wego. Lecz i dobrze wykształcony 
Amerykanin nie czuje się nigdzie 
tak dobrze w domu, jak w koście- 
le katolickim, bo nigdzie nie oddy- 
cba tak zupełnie wolno powietrzen 
Boskiej prawdy, która jedynie czyni 
go wolną. 

Z zarów.ym zapałem zadajemy 
kławstwo twierdzenia, że katolik, 
aby być prawdziwym Amerykani 
nem, nia może być wieraym synem 
kościoła swego, albo, ża aby być 
dobrym katolikiem, musi utracić na 
miłości do instytucyi swego kraju. 
Twierdzenie, że kościół katolicki 
jest nieprzyjaznym wielkiej naszej 
rzeczypospolitej, ponieważ uczy, że 
„nie ma władzy, jak tylko z Boga“, 
jest widocznie nielogicznem i eame- 
mu sobie kłamstwo zadającym za- 
rzutem, że trzeba się dziwić, jak 
rozsądny człowiek może go uczynić. 
Wierzymy, że bohaterowie naszego 
kraju byli narzędziami Boga dla za 
łożenia tego kraju wolności, Na 
Wszechmocnego, jak i na Jego na- 
rzędzia spoglądamy z czcią dzięk- 
czynną i katoliccy nasi obywatele 
powstaną, dla ochrony tego dziedzi- 
ctwa wolności, gdyby, od czego niech 
nas Bóg zachowa, miało być w nie- 
bezpieczeństwie przez zarzepkę nie 
przyjscielską lub za wysoko sięga- 
jącą ambicyę, jako jeden mąż, go- 
towi wstawić z% nie na nowo, 8wo- 
je życie i miano, i co mają naj- 
droższego, swój honor. 

Podezas gdy przeciw kościołowi 
od czasu Soboru Watykańskiego skie- 
rowane zaczepki oszczerstwa i prze- 
ladowania dostatecznie okazują, jak 
srodae były rozjątrzone potęgi złe 
go z powodu Boskich prawd ogło- 
szonych przez owe ,,Concilinm*', 
był nasz Ojciec Św., papież, natu- 
ralnie głównym celem ich. napaści, 
i podobało się Boskiej Opatrzno 
ści wydać go na niejaki czas jego 
nieprzyjacicłom, aby się wydała 
bezbożność ich czynów, aby Świat 
poznał niezwyciężalność papieztwa 
i aby wszechmądr ść Opatrzności, 
która niezawisłości tej władzy do- 
tąd broniła, się okazała, i na przy 
szłość nanowo potwierdzoną zosta- 
ła. Wielkii czczony Pius IX umarł 
jako więzień Watykanu, a Levn XIII. 
oprócz władzy apostolskiej przyjął 
także apostolskie jego doświadcze- 
nia. Od dunia do dnia musiał być 
świadkiem jak święte dziedzictwo 
religii i dobroczynności przea rękę 
bezbożną zostało zrabowane „do skar- 
bca cesarza“, i właśnie teraz widzi, 
jak ta sama bezbożna ręka zabiera 
własność Propagandy, ofiarowaną na 
rozszerzenie wiary św. między po- 
ganami. Czyn tak hanieboy i „rzez 
nie nieusprawiedliwiony musiał w 
całym świecie katolickim wywołać 
okrzyk oburzenia, a w żadoym kra- 
ju nie wzniósł się ten okrzyk tak 
głośno, jak właśnie w naszym. Dzię- 
kujemy naszemu rządowi za zacho- 
wanie amerykańskiego „collegium'* 
od konfiskaty i spodziewamy się, że 
protest wszystkich rządów i ludów któ- 
re „miłują sprawiedliwośći nie na- 
widzą niesprawiedliwość, zawsty- 
dzi łupieżcę i go zniewoli, do po- 
przestaula bezbożnego swego przed- 
sięwzięcia. 

Gdy tak z odwzgą bohaterską 
męczennika znosi doświadczenia, któ- 
re się na niego gromadzą i z zau- 
faniem oczekuje dnia wybawienia, 
daje się siła woli i mądrość Leona 
XIII czuć aż na krańcach kuli 
ziemskiej. Z rządami Europy wszczął 
rokowaria, które obiecują kcściołowi 
wrócić wkrótce pokój. Na wscho- 
dzie przysposabia powrót milionów, 
które przea greckie schizma tak dłu- 
go łączności ze stolicą św. Piotra 
były pozbawione i rozpościera, idąc 
za postępem badania, misyę katolicką 
w krajach dotąd nieznanych lub nie- 
przystępnych. Lecz w całym cbszer- 
nym okręgu jego wielkiej odpowie- 
dzialności jest postęp kościoła w A- 
meryce w szczegółowej miecze dla 
Ojca św. źródłem pociechy i przed- 
miotem troskliwości i aby naradzić 
się z zastępcami amerykańskiego 
episkopatu o główniejszych interesach 
religii w tym kraju, zwołał w roku 
przeszłym arcybiskupów amerykań- 
skich do Rzymu. Celem zaś obe. 
cnego „„Concilium** jest nadanie pra- 
ktycznej postawy tam uznanym Śro - 
dkom do wzniesienia stanu religij- 
nego. 

Przytem w pierwszym rzędzie 
uwaga nasza była zwróconą na do- 
skonalsae wykształcenie stanu ka- 
płańskiego. Kościół zawsze starał 
się o to, aby duchowieństwo stało 
na wysokim stopniu nauki, Zwła- 
szcza zaś w naszych czasach, kiedy 
tyle mylnych .z wszystkich stron teo- 
ryi, powinien widocznie głosiciel 
słowa Bożego posiadać wykształcenie 
o ile można wielostronne i dokładne 
aby piękność, celność i potrzebę re- 
ligii chrześciańskiej przedstawić jak 
się nsleży i aby módz dowieść, że 
w tem, co Bóg stworzył nic nie ma 
sprzecznego z tem, co uczy. Dla 
tego powinien kapłan, mający wyż- 
szy stopień świętego swego posłan- 
nictwa na celu, uważać się przez 
całe życie jako uczącego się. My 
zaś mamy widoczny obowiązek sta- 
rać się o to, aby wykład nauki w 
zakładach naszych kapłańskich był 
o ile można doskonałym, i jesteśmy 
przekonani, mli bracia, że i wy w 
osiągnięcia wielkiego tego celu tak 
serdeczny. będziecie brali udział jak 
i my. Udowodniliście to dotąd przez 
żarliwą szczodrobliwość, wskutek 
której mogliśmy budować seminarya 
i je utrzymywać, i jesteśmy pewny- 
mi, że gdyby jeszcze większe wysie 
lenia były potrzebnemi, aby wycho- 
wanie i użyteczność duchowieństwa 
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zrobić tak doskonałemi, jak tego 
sobie życzymy, nie pczostaniecie w 
tyle. Przypominamy zarazem ka- 
tolickiem naszym dziatkom, których 
Bóg szczodrze obdarzył dobrami dc- 
czesnemi, że jest ich powiunością, 
i chwałą, aby się uważali za za- 
wiadowców Pana, i polecamy im ja 
ko rzecz bardzo pożyteczną: fun- 
dacye stypendyów dla ich semina- 
ryów dyecesyalaych i prowircyalnych 
albo dla amer; kańskiego „Collegium“ 
w Rzymie. 

Znaczna część uwagi naszej była 
także zwróconą na wypracowanie 
prawodawnictwa, któreby było naje 
stósowniejszem do ustalenia praw i 
interesów naszych proboszczy, jak i 
duchowieństwa w ogóle. Prawa du- 
chowieństwa tycsą się zwłaszcza sta - 
łości ich stanowiska i wykonywania 
świętego posła: nictwa kapłaństwa w 
ich parsfiach, póki się dobrze za- 
chowują i nienaraszalność władzy 
proboszczowskiej w należnych grani- 
cach. Leży to w duchu kościeła, 
aby różne odstopniowania władzy 
nie wadziły się, leca tworzyły upo- 
rządkowaną, harmoniczną całość. 
Rozporządził on to roztropnie przez 
awe prawa, kcóre się opierają na 
doświadczeniach przez długie wieki. 
Jert jednak rzeczą widoczną, że w 
krajach, w których jak tutaj, orga* 
nizacya powoli dopiero zbliża się do 
doskonałości, prawa te w całem 
znaczeniu nie mogą być xastósowa- 
ne; w stosunku zaś, jak się organi. 
zacya udoskonali, życzymy nie mniej 
jak i Ojciec św., aby w całem zna- 
czeniu były wykonywane. Do pe- 
wnego stopnia stało się to już przez 
rozporządzenia w nowszych czasach 
wydane i jeszcze bardziej się to dzieje 
przez dekrety teraźniejszego. „,Con- 
eilium**. 

O wychowaniu chrześciańskiem 
„Concilium '* 
plenarnego: Wychowanie ludowe by- 
ło zawsze głównym przedmiotem 
troskliwości kościoła — można na- 
wet powiedzieć, że historya cywili 
zacyi i wychowania jest sprawą ko- 
ścioła. Nauka rozszerza naszą zdol 
ność wydoskonalenia samego siebie 
i przyczynienia się do dobrobytu 
naszych współbraci. Nauka jest za- 
razem najlepszą bronią przeciw szko 
dliwym błędom. Półukształcenie je- 
dynie jest niebezpiecznem, W cza- 
sach naszych, kiedy błędy tak się 
rozszerzają, powinien każdy być 
uzbrojony prawdziwą nauką, aby 
módz obronić się przeciw szkodli- 
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remi lad bywa obsłamucony. W 
niedalekiej wielkiej walce między 
prawdą i błędem, między wiarą i 
nieumiejętnością lad katolicki będzie 
brał celujący udział i biada mu, je- 
żeli stanie do wzlki niedobrze u- 
zbrojony. Nikt nie zaprzeczy, że 
prawdziwe wychowanie ludowe jest 
główcym warunkiem dobrych oby- 
czajów. Wykształcenie zaś abybyć 
prawdziwem i korzystnem, powinno 
roswijać dobre przymioty człowieka, 
aby wychować nietylko mądrych, 
ale i dobrych ludzi. Z jednostron- 
nego wychowania rozwinie się je- 
daostronne życie, jednostronne zaś 
życie zapadnie się i tak samo społe- 
czeństwo, które jest zbudowane na 
takiem jednostronnem życiu. fra- 
wdziwa cywilizacya wymaga troskli. 
wości o cielesne i duchowne dobro 
ludu ale i w przynajmniej tak wiel- 
kim stopniu o dobro naturalne i 
religijne. Bez religii obyczajność 
nie może w końcu istnieć i bez 
obyczajności i fizyczny stan ludu 
wnet wyrodnieje, Wychowanie musi 
dla tego, aby popierać obyczajność, 
popierać także religię. Trzy główne 
środki wychowania zaś gą: familia, 
kościół i szkoła. One to tworzą 
człowieka i kształcą społeczeństwo. 
Każde z nich powinno dla tego, aby 
wywiązać Bę ze swego zadania, starać 
się o religię. Wykluczenie religii 
ze szkoły cznacza wychowanie rodn 
który uważa religię za dobrą dla 
familii i kościoła, ale nie dla pra- 
ktycznego życia. Nie można wyo- 
brezić przewrotniejszego i szkodli- 
wszego zdania. Dla tego też po- 
winna szkoła, która się zajmuje wia. 
domością tego, co jest pożytecznem 
dla życia, stać pod świętym wpły- 
wem religii. Z domu rodzicielskie- 
go i ze szkoły ma młodzieniec wstą- 
pić do wybranego zawodu i tu po- 
winny zasady religii go ożywiać i 
nim kierować. Nie może się atoli 
spodziewać, aby poznał zasady te w 
pracowni lub w biórze. Niech dla 
tego niemi i wpływami familii i 
szkoły dobrze i gruntownie będzie 
napełniony, nim zostanie wypchnię- 
ty na burzliwe morze życia. Wszy- 
stkie sekty chrześciańskie dochodzą 
teraz do poznawania wielkiej tej 
prawdy, którą kościoł katolicki za- 
wsze uczył. Rozsądek i doświad- 
czenie przymuszają je do uznania, 
że lud chrześciański może tylko być 
utworzonym przez chrześciańskie wy- 
chowanie młodzieży. W tem znowu 
nie ma ograniczoności, ani sekciar- 
stwa, lecz jest to rzetelne i lcgiczne 
usiłowanie, aby chrześciańską praw- 
dę i obyczajność utrzymać u ludu 
przez pielęgnowanie jej w męodzie- 
ży. W tem też nie leży nieprzy- 
jaźń ku państwu: przeciwnie jest to 
rzetelne usiłowanie, rby- państwu 
dać lepszych obywateli, przeż wy- 
kierowanie ich na lepszych chrze- 
ścian. Przyjaciele chrześciańskićgo 
wychowania nie robią państwu za- 
rzutu, że w szkołach publicznych 
w tereźriejszym ich ksztajcie nie 
udziela się nauki religijnej, bo wie- 
dzą, że nie jest rzeczą rządu, aczyć 
religii. Działają oni li tylko po- 
dług swego sumienia, jeżeli posyła- 
ją dzieci swe do szkół gminnych, 
gdzie religia zejmuje uprawnione 
miejsco i wpływ. Dwoje rzeczy, dro- 
dzy bracie, mamy więc na widoku: 
pomnożenie naszych szkół i ich u: 
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aż do czasu, kiedy każde katolickie 
dziecko w kraju bęłzie posiadało 
sposobncść do dobrego wychowania 
Lecz musimy zarazem udoskonalić 
uasze szkoły. Odrzucamy ideę, że 
szkoła katolicka nie mogła być taką 
dobrą jak każda inna. I zaklinamy 
rodziców, aby nie poprzestali za ry- 
chło posyłać swə dzieci do szkół, lecz 
dozwolili im korzystać z nicb, jak 
długo tylko można.** 


„Familia chrześciańska** tworzy 
iuny dłuższy rozdział lista paster - 
skiego i wprawdzie są wyłuszczone 
w tym rozdziale: 1) Małżeństwo 
chrześciańskie; 2) Nieroawiązalaość 
wałżeństwa; 3) QCaoty domowe; 4) 
Prasa katolicka. Tak jak małżeń- 
stwo- chrześciańskie jest podsta- 
wą familii chrześciańskiej, tak też 
pewność famili chrześciańskiej leży 
w nierozwiązalności małżeństwa, któ- 
re tylko ze Śmiercią się kończy. Ko- 
ściół uznaje tylko rozłączenie od 
stołu i łoża. „Co Bóg złączył, niech 
człowiek nie rozłącza.** Chrześciań- 
ska miłość braterska i wspolne na- 
bożeństwa poranne i wieczorne, jako 
i modlitwy przy spożywaniu pobar- 
mu są cnotami domowemi. Złe 
książki i złe obrazy w domu są 
potępione i niepowinny być w domu 
utrzymywane, natomiast poleca list 
paste-ski konieczne czytanie dobrych 
książek. 

Każdy ma najbardziej się strzedz 
i wyrzec czytania dwuznacznych ro» 
mansów i czasopism nieprzyzwoicie 
ilustrowanych. Tsk samo jak o ob- 
cowaniu z drugimi, tak można í 
powiedzieć o książkach: Powiedz 
mi z kim przestajesz, a powiem ci, 
czem jesteś.  Zważajcia więc na 
to, aby tak jak dobrzy tylko kole- 
dzy, dobre tylko książki i czasopi- 
sma miały wstęp do waszego domu. 
Wsbudźcie w waszych dzieciach mi, 
łość do historyi i opisów życia i 
uczcie je  przedewszystkiem, aby 
szczerze się zajęły historyą swego 
kraju i życiem jego patryotów. W 
osiągnięciu niezawisłości naszego kra- 
ju i uformowaniu jego wolności i 
praw, widzimy szczególne zrządzenie 
Boga, a gdy kiedyś chwalcbna tu 
budowla miałaby być nadwerężoną 
lub zwaloną, może to tylko się stać 
przez tych, którzy nie pomną na bo- 
haterów, którzy ją zbudowali, na 
cnoty, któremś została wymurowana 
i na zasady na których poleca. Niech 
się pomiędzy niemi nia znajdują ka- 
tolicy. Życzymy więc, jak się samo 
z siebie rozumie, nietylko aby hi- 
storya amerykańska była uczoną po 
szkołach katolickich i nietylko prze- 
pisaliśmy uczenie się jej w semina - 
ryach, lecz życzymy z podobnego 
powodu, aby miała najprzedniejsze 
miejsce w czyteloiach domowych. 
Powinniśmy strzedz wolności nasze- 
go kraju odświeżając szlachstae wspo- 
mnienia przeszłości i w ten sposób 
z katolickich naszych domów, wysyłać 
patryotów a nie partyzanów na bo- 
jowiska życia praktycznego. Naj- 
droższym zaś skarbem w każdej czy- 
telni domowej jest i będzie zawsze 
Biblia, bo św. Paweł mówi: „,,Co 
jest pisanem, jest pisanem dla naszej 
nauki, abyśmy przez cierpliwość 1 
pocischę pisma, mieli nadzieję. ** 
Gwiazdą zaś waszą przewodnicząca 
przy stałyowaniu pisma Św., naj- 
milsi Lracia, niech będzie przykazanie 
św. Piotra w pierwszym rozdziale 
drugiego swego listu: ,,ro najprzód 
rozumiejąc, iż każde proroctwo pi- 
sma nie dzieje się wykładem wła- 
soym; albowiem wolą ludzką nigdy 
proroctwo nie jest przyniesione: ale 
Duchem św. npatchnieni mówili lu- 
dzie święci Boży.*'* I jak św. Jao 
mówi w 4 rozdziale pierwszego swe- 
go listu: „„,Najmilejsi, nie każdema 
duchowi wierzcie, ale doświadczajcie 
duchów, jeśli z Boga są. My z Bo- 
ga jesteśmy. Kto zna Boga: słucha 
nas. Kto nie jest z Boga, nie slu- 
cha nas: ztąd znamy ducha prawdy 
i ducha błędu.“ —  Podpierajcie 
czasopisma katolickie. Od rodziców 
katolickich zależy rozwiązanie kwe- 
styi czy prasa katolicka będzie w 
stanie wywiązać się z wysokiego 
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ce, że dom katolicki nie jest tem 
czem ma być, bez pisma katolickie- 
go. Wybierzcie sobie atoli takie które 
będąc prawdziwie katolickiem, pou- 
cza i jest użytecznew, bo są teź, 
czego nam żal, takie, które tylko 
katolickiemi się nazywają. Tych nie 
popierajcie, bo są to albo niemą-trzy 
przyjaciele, albo też  zakapturzeni 
nieprzyjaciele.** 

| List pasterski porucza Zwłaszcza 
Święcenie niedzieli wiernym w mniej 
więcej następujących słowach: Na 
powinamy jak najusilniej wszystkich 
katolisów bez wyjątku, nietylko aby 
nie brali udziała w jakiej sprawie, 
któraby mogła naruszyć uroczystość 
niedzieli, lecz aby cały swój wpływ 
jako obywatele wywarli w kierunku 
przeciwnym. Jest jeden rodzaj zgwał- 
cenia dnia Pańskiego, który tak jest 
straszliwym w złych swych skutkach, 
że zwłaszcza potępienie iego uwa- 
żamy za naszą powinność, Jeat to 
sprzedaż w niedzielę piwa i innych 
trunków upajających i odwiedzanie 
miejsc, gdzie takowe Bię sprzedają. 
Nieobyczaj ten służy w'ęcej jak in- 
pe do zmienienia dnia Pańskiego 
na dzień rozpusty i zaklinamy ka- 
tol ków na ich miłość dla Boga, dla 
ich religii i dla ich kraju, aby ni- 
gdy nie brali udziału w tym handlu 
niedzielnym i nie sprzyjali mu. A 
zwłaszcza napominamy naszych ro- 
botników, aby, jeżeli chcą niedzielę 
należycie święcić, stronili w sobotę 
od domów, gdzie się trunki sprze- 
dawają. Zanieście płacę was ą fa- 
miliom waszym, którym ona prawnie 
się należy. Bądźcie głuchymi na 
pokusy, Wtenczas niedziela będzie 
dniem uciechy dla całej familii. Nie 


gdy dzień ten robicie dni m grze- 
chu dla was i dniem smutku i nie- 
szczęścia dla waszych ukochanych. 

Za jednę z najanaczniejszych o 
znak naszego czasu uznaje list pa- 
sterski ogólną skłonność do zakła- 
dania stowarzyszeń. „Skłonność ta 
odpowiada duchowi katolickiego ko- 
ścioła, którego celem, jak już imię 
„Katolicki' powiada, jest braterskie 
złączenie się wszystkich ludzi. Po- 
winnością zaś każdego rozsądnego 
człowieka jest, aby nim wstąpi do 
jakiego stowarzyszenia, się przeko- 
nał, czy jego cele i środki zgadza- 
ją się 4 prawdą i sumieniem. A w 
tem nie ma dla katolików lepszego 
przewodnika jak kościół Chrystusa. 
Kościół jest stróżem chrześciańskiej 
prawdy i morały; do boku stoją mu 
doświadzzenia wszystkich ;czasów j 
ludów; on to troszczy się o praw- 
dziwe dobro ludzkości. Wyrok ko- 
ścioła musi dla tego też dla każdego 
katolika być stanowczym i powinien 
katolik stronić ad wszystkich stowa- 
rzyszeń zakazanych przez kościół. 
Gdyby zaś chciał się przyłączyć do 
jakiego towarzystwa, o którem ko- 
ściół nie wydał wyroku, niech je 
zbada sam jako człowiek i chrześcia- 
nin i niech nie przystępuje do to- 
warzystwa, którego cel i treść sam 
naprzód nie zbadał, Tajemniczość 
nasamprzód odstręcza od przystąpie- 
nia do towarzystwa. Jeżeli więc 
stowarzyszenie jakie zastawia się ta- 
jemuiczością i ciemnością, natenczas 
domysł mówi przeciwko niemu i po- 
winno ono udowodnić, że w nim nic 
złego nie istnieje. Inaczej musimy 
wraz z Św. Pawłem o niem powie 
dzieć: ¿Nie miejcie wspólności z 
nieżyznemi dziełami ciemności, prze- 
ciwnie karócie je.'* Gdy zaś obo- 
wiązki stowarzyszenia są takie, że 
jego członkowie są obowiązani do 
milczenia nawet przed władzami ko- 
ścielnemi, natenczas stowarzyszenie 
takie stoi po za granicami uznania 
go e nikt nie może do nich należeć 
i być przypuszczonym do przyjmo- 
wania Sakramentów áw. To są re- 
guły, podiug których każdy katolik 
powinien się stósować. Podczas gdy 
kościół strzeże dzieci swe przed wszy- 
stkiem, co nie zgadza się z powin- 
nością chrześciańską, jednakowoż ma 
wzgląd na to, aby żadnemu towa- 
rzystwu rozmyślnie nie szkodził. 
Biskupi dla tego, nim towarzystwo 
jakie zakażą, starannie nagamprzód 
zbadają prawdziwą jego istotę; pro- 
boszczom zaś surowo jest zakazane, 
wydać sąd o stowarzyszeniu albo 
wyznaczyć dla ich członków kary 
kościelne, jeżeli do tego od biskupa 
nie mają poleconia.** 

Nareszcie poleca się wiernym pil- 
ne pielęgnowanie stowarzyszeń w 
granicach kościoła katolickiego, po 
nieważ pole w nim zaiste jest dość 
obszerne.  Przedewszystkiem qow*n- 
no się zoajdować w każdej parafii 
bractwo dla utrzymywania w ludzie 
pobożności. Następnie zań mają być 
zakładane różne stokarzyszenia dla 
czynów cbrześciańskiej braterskiej 
miłości, jako to. Stowarzyszenie 
dla podpierania szkół katolickich, 
dla polepszema położenia ubogich, 
dla zniesienia długów kościelnych i 
dla innych pożytecznych i świętych 
celów, 


SEREDE: 
POLSKA. 


Ziemie Polskie, 
Ped Moskalem. 


— Z gubernii Kaliskiej donoszą: 
W Biskupicach, Zerosławicach, Ko 
walach, Grądach i Miedznie, mająt- 
kacŁ położonych w powiecie Sie- 
radzkim w gubernii Kaliskiej a 
kupionych przed dwoma laty przes 
6. p. Aleksandra Graevego z Borku 
w W. Ks. Poznańskiem, zostały 
słażebności leśna i pastwiskowe z 
152 włościanami dobrowolną umową 
zniesione i przez wszystkie urzędowe 
instancye ostatecznie potwierdzone. 

— Jeden 2 czytelników war- 
szawskiego „Wieku“ podaje wiado - 
mość o następującym fakcie: 


„Do jakiego stopnia ludowi 
ukraińskiema jest brak oświaty i szla- 
chetniejszych uczuć, dowodzi nastę- 
pujący nader charakterystyczny 
fakt. We wsi Ner..., w powiecie 
humańskim, pewien wieśniak pokłó- 
ci} się z sąsiadką o owce zajęte w 
zbożu. Kłótnia ta, jak zwykle, 
zakończyła się bójką, w której ów 
gospodarz z synem tak silnie zbili 
kobietę, że po tygodniu cierpień 
umarła, 

Wówczas mąż jej zagroził na- 
psstnikom procesem. Wdała się w 
tę sprawę władza gmina, proponując 
ugodę; po długich deliberacyach 
strapiony mąż ocenił stratę żony na 
15 rubli i pół wiadra wódki, a 
otrzymawszy je zaraz, zrzekł się 
nadal wszelkich pretensyi do ża- 
bójców,** 


— Slado wilków w niektórych 
wsiach powiatu końskiego od pew- 
nego czasu gospcdaruje na dobre. 
Szczególniej wsie Adamów i Kró- 
lewiec zbyt często przes tych 
nieproszonych gości są nawiedzane, 
W zaroślach otoczonych bagnami, a 
pomiędzy temi wsiami położonych, 
jest ich główne siedlisko.  Ztamtąd 
odbywają one wycieczki do wszyst 
kich wsi sąsiednich. W ostatnich 
czasach wilki zadusiły 8 koni i 
kilka sztuk bydła, 


Naczelnik tegoż powiatu, w celu 
wytępienia tej plagi, zarządził dwie 
obławy. Na pierwszej z nich cała 
gromada wilków, pędzonych przez 
obławę na myśliwych, cofnęła się 
napowrót, Jeden tylko wyszedł na 


Teodor d. 


Zarazem 
miarę. 


strzał i został zabity przez pana K., 
sędziego śledczego. Na drugiej obła- 
wie w tej samej miejscowości nie 
widziano ani jednego wilka. 
W Częstochowie , 
straszny wypadek. 

Egzekutor magistratu Maks, peł- 
niący obowiązki ściągania należności 
prsypadających kasie miejskiej i 
pobierający płacy 124 rubli srebr- 
nych miesięcznie, obarczony rodziną, 
złożoną z żony i sześciorga dzieci, 
nie mogąc zapracować na jej u 
trzymanie, postanowił odebrać życie 
sobie i dwojgu dzieciom. 

W tym celu w niedzielę po po- 
łudniu, zdjął z siebie lepsze ubranie, 
przebrał się w wyszarzane codzienue 
i zabrawszy dwóch starszych chłop- 
ców poszedł z nimi nad Wartę. 

Tutaj, jak opowiada starszy 
chłopiec, kulawy, ojciec odebrał mu 
kulę, zapewne dla tego, żeby nie 
mógł uciekać, a następnie rozebraw - 
szy się, zdjął odzież % młodszego 
chłopca i wszedł z nim do wody. 

W wodzie 'zanurzył chłopca i 
trzymał pod wodą dopóty, dopóki 
dziecko nie wyzionęło ducha. 

Starszy widząc co się dzieje i 
domyślając się, iż i jego takiż los 
czeka, ukrył się w krzakach, a 
następpie przyczołgał się do drogi, 
zkąd dowiózł go do miasta przejeż- 
dżający włościanin. 

Nazajutrz znaleziono Maksa po- 
wieszonego na drzewie nad rzeką, 
podobno na koszuli _ utopionego 
dziecka, którego zwłoki przed wie 
czorem tegoż dnia wydobyto pod 
wsią Mirowem. ź 

Zdaje się, iż Maks samobójstwa 
i dzieciobójstwa dokonał w przystę- 
pie obłędu umysłowego. 

—( Ks. biskup Hryniewiecki.) 
Z Grodna piszą do „„Kraju*': 

Do spraw bieżących wypada do 
dać słów kilka o przejeździe przez 
Grodno biskupa Hryniewieckiego, 
który, wracając z objazdu niektórych 
parafii, zabawił w naszem mieście 
dzień jeden. Z pobytu jego zasługuje 
na zaznaczenie mowa, wygłoszona na 
nabożeństwie w kościele bernardyń- 
skim. W mowie tej wypowiedzianej 
gorąco, ż przejęciem się, biskup 
zawiadomił o wyroku,  pozbawiają- 
cym! dziekana grodzieńskiego go 
dności kapłańskiej za jego życie 
zdcożne,  uwłaczejące powołaniu. 
Na zakcńczenie zaś ze wzruszeniem 
widoczrem a głosem donośnym 
odezwał się biskup mniej więcej w 
te słowa: „iż gotów jest raczej 
największe ponieść cierpienia, niźl 
sę zgodzić na tolerarcyę nadużyć 
podobnych ze strony duchowieństwa, 
i że go nie nie zdoła powstrzymać 
od postępowania w ten sposób 
nadal z każdym, ktoby się ośmielił 
drogi kapłaństwa wyświełać przad 
sobą kobiercami niemoralności.** 

— Na Litwie, a mianowicie w 
Mińsku naczekają na brak księży. 
Tam na 18 tysięcy katolików jest 
jedyny kapłan ka. Sipajło. Fakt 
ten daje miarę o tem, jak rząd 
rosyjski postępuje z katolicyzmem. 

Charakterystysznem też jest, że 
od świadków w sądach odbiera 
zawsze przysięgę duchowny wyznania 
świadka, tylko od katolików odbiera 
prezydujący sędzia — prawosławny. 
Fostępowanie takie nie potrzebuje 
chyba komentarzy. 

— Ukazem carskim pozwolono 
ministrowi spraw wewnętrznych 
wydalać osoby z Królestwa Polskie- 
go, jakie uzna za podejrzane lub 
rządowi niedogodre. 

Fobyt więc i egzystencya poje 
dyńczych osób, a może i całych 
familii zależeć będzie od widzi mi 
się pierwszego lepszego satrapy, 
który może każdej chwili wydalić 
za granicę lub wypędzić w oddalone 
gubernie carstwa kogokolwiek mu 
się spodoba. 


zaszedł 


Pod Prusakiem, 
w. K. Poznańskie. 


— Panu  Paruszewskiemu Z 
Obudna zarzucano w tych dniach w 
procesie w Bydgoszczy, że obraził 
lantrata Chapiusa. Pan Paruszewski 
kazał wywiesić na swoim folwarku 
tablicę 2 napisem „„Nowawieś*. Pan 
lantrat Chapius naturalnie nakazał 
zaraz pizez komisarza £ Żnina 
wezwać p. Paruszewskiego, aby tę 
tablicę usunął a wywiesił napis 
„Neudorf“, bo taką nazwę nosi ta 
wieś w księgach hipotecznych. 

Na to pocawycił p. Paruszewski 
za pióro i pod dn. 1 sierpnia na 
pisał mniej więcej w te słowa: 
żądanie, aby tablicę zmnienić, jest 
dziecinne, bo choćby takich Oha- 
piusów 10 było, to też Nowej: wai 
nie zamienię na Neudorf, nawet 
prsy pomocy usłużnych „komisarzy, 


Mikarydsz, 


POLECA 


Skład krawieski 


JAKO I TEŻ 


gotowych ubiorów. męzkich, 
5) bielizny (koszul wierzchnich 
$ispodnich,) kołnierzyków, kra- 
„watek, kapeluszy i t. d. 


wykonuje wszelkie obstalunki na 


Rewerendy i ubiory dla księży wyko- 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie, 
Skład i pracownia znajduje się obecnie 


699 Milwaukee Ave., 


e CHICAGO, ILL. 


Lantrat wzuł się zaraz latem 
tvm obrażony i zeskarzył p. Paru- 
szewskiego. Pan Paruszeweki słożył 
dowody dokumentne, że folwark ten 
nazywał się „,Nowawieść, a nie 
„Neudorf'* Prokurator mimo to 
żądał, aby p. Paruszewskiego wsa- 
dzić na tydzień więzienia. Sąd 
skazał go jednak tylko na karę 
pieniężną, ale za to na 150 mk. 

— Z pod Gniezna, piszą pod 
24 listopada: Wyrobnik Jan Oh- 
mann z Oborki przyszedł ze swoim 
synem do Zdziechowy, gdzie wstą. 
pili do tamtejszej karczmy, Powra: 
cając już wieczorem podpici do domu, 
wszczęli kłótnie między sobą i syn 
ojca tak nożem pokaleczył, iż tenże 
mimo spiesznej pomocy lekarza, p. 
L. s Gniezna, w kilka godzin życie 
zakończył _ Mordercę w sam czas 
przyaresztowano i odesłano do sądu. 

— We wsi Orłowie w powiecie 
inowrocławskim maszynista przy 
młóceniu żyta dostał się prawą ręką 
w maszynę którą mu takowa wyr- 
wała zupełnie. Dwóch robotników, 
którzy go wyrwać chcieli z maszyny, 
odniosło znaczne kontuzye. 

— Nu Goplejak na Atlantyku 
jeźdżają parowce i uderzają o si: bie. 
Dnia 18 listopada uderzyły tam o 
siebie dwa parowce w po>liżu wsi 
Tarnówka. Jeden z nich został przy 
tem tak mocno uszkodzony, że 
zatonął. Razem z nim utonął palacz 
‘Wieze z wsi Kraświcy; resztę ludzi 
z ledwością zdołano uratować, 


Prusy Wschodnie i Zachodnie 


— W Działowie parobek ze 
zemsty, że mu odciągano od myta, 
wsypał trochę nasienia bieluniowego 
do naczynia, zawierającego wiecze- 
rzę rodziny robotniczej, —Wezyscy, 
którzy zażyli tej trucizny wyrato- 
wani zostali, tylko niewiasta w 
podeszłym wieku nie odzyskała już 
przytomości i umarła. _ Parobka 
aresztowano. 


— Wdowa S. na folwarku B 
pod Reszelem zostawiła butelkę z 
petrolejem przy ogniu Petrolej 
rozgrzał się, korek wyskoczył i 
petrolej palący się rozlał się na 
suknie wdowy. Ta się tak poparzyła, 
że po trzech duiach wśród niewy- 
mownych boleści umarła. 


— W Pieirzwałdzie parobek 
na posiadłości pani Majewskiej 
chciał być natychmiast ze służby 
wypuszczony, & gdy na to nie 
pozwołono, pożzał nożem brata 
pani Majewskiej, który jest niebez- 
piecznie zraniony. Parobka areszto- 
wano. 


— Molżonkowie Clechowiczowie 
w Klukowie obchodzili 16 listopada 
swojo złoto wesele, X. proboszcz w 
imienia Biskupa wyraził jubilatowi 
podziękowanie za wieroe sprawowa 
nie urzędu prowizora kościelnego 
przez 25 lat. 


Szlązk. 


— Z Niemieckich Piekar piszą do 
„Katolika‘‘: Piekary mają się stać 
niemieckie i to prędko. Do tego ma 
służyć szkoła i jak się zdaje Ko- 
ściół. Za 6. p. ks. Purkopa, mieli- 
śmy w kościele raz tylko przuz 
tydzień podezas mszy Św, śpiew 
niemiecki i to w niedzielę o 8—9 
z rana. A teraz zamilkł śpiew polski 
niemal całkowicie w ko.ciele, bo 
już tylko czasem po polsku śpiewają. 
Nawet podczas wystawienia Najśw. 
Sakramentu już nie Śpiewają: 
„Przed tak wielkim*, tylko po łaci- 
nie ‚Tantum ergo“. 

Samo się rozumie, że lud w tem 
śpiewie nie bierze udziału, tylko 
organista ż paru dzieciakami Śpiewa, 
których w szkole lub po za szkołą 
poucza. Lud szemrze. !ecz sprawa 
swoim trybem idzie naprzód, Najśw. 
Panno Piekarska i duchu 4. 5 
Ficka, opiekuca ludu, spraw Twoją 
przyczyną, aby w naszym kościele 
śpiew polski na zawsze nie zamilkł. 
(Śpiewajcie po domach z całą 
rodziną. — Red. „Kat. *), 


— Niedawno temu podczas wy- 
płaty przy budującym się w Friedens- 
hucie werku walcowym przyszło do 
rozruchów wśród robotników murarę 
skich, którzy żądali od majstra murar 
skiego odciągniętych za dzień 20 
fenigów. Robotnicy rozgorączkowani 
ukróceniem zarobku rzucili się na 
wypłacającego pana, który chcąc 
ujść kułaków, schroni się do piw- 
nicy w restauracyi L. Lecz i na tem 
nie skończyło się, bo rozdrażaiony 
lud w liczbie 400 zaczął bombar» 
dowanie kamieniami drzwi restau- 
racyi, Po dosć długiem wysileniu 
udało się dopiero żendaimeryi przy- 
wrócić spokój, 
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CHICAGO. 


— Jan Bosielewski, Jakób Bra- 
dłowski i Albert Stanowski, trzej 


młodzi ludzie pochodzenia polskiego 
"zostali skazani na 6 miesięcy wię- 
ze 


'zienia za kradzież drobnostek 


składu L. Meyer'a. 
— Zaraza po woinie domowej 


przybyła obecnie pod No. 404 
N. Ashland Ave. - mieszkająca 
Ida Froehlich wraz s mężem 


i dziečmi z New Orleans do Chica- 
go. Mag jej, który był służył pod- 
czas ostatniej w jny w armii, stracił 
przez trudy wyżyte w wojnie zdro- 
wie i nareszcie i rozum. Familia 
hyła ubogą i kobieta ta zdołała za - 
ledwie wyżywić siebie, dzieci i męża. 
Przed 10 laty już prosiła o peosyę 
dla męża, nie mając x ś środków, 
aby udać się do New Orleans i tam ze- 
brać potrzebne dowody, że mąż jej 
wskutek poniesionych trudów wo. 
jennych zachorował i nie znając 
języka angielskiego poprosiła listo- 
wnie towarzyszów broni męża, aby 
się tem zajęli. Teraz po 10 latach 
uwiadomiono ją, że odbierze $10.000 

i pensyę miesięczną wynoszącą $12 
— Nowy traktat handlowy zawar- 

ty między Stanami Zjednoczonymi 
j Hiszpanią wywołał i w naszym 
. grodzie pomiędzy fabrykantami cygar, 
cygarnikami, handlarzami tabaką 
i wszystkiemi, którzy są w styczności 
z przemysłem tabaki wielkie wzbu= 
rzenie. Zwołano dla tego w zeszłym 
tygodriu mityng, ra którym prezy- 
dujący -przedstawił, że zniżenie o 50 
< proc. cła od tabaki, znaczy te 
wartość cygar wwiezionych z. Cuby 
i innych posiadłości hiszpańskich 
zniży się o $18 do $20 natysiącu, a 
krajowych o 88 na tysiącu i że cy 
garnicy będą zmuszeni zrobić 1000 
cygar za $2 jak to już było w r. 
1856, —- Zgromadzeni wskutek tego 
przyjęli wniosek, iżby zaprotestować 
i protest odesłać do senatu Stanów 
Zjedpoczónych. Protest brzmi jak 
że obecnie, 
Stany Zjeduoczone i Hiszpania za- 
wąrły traktat celny i z powodu, te 
wskutek traktatu tego wielki prze- 
mysł naszego kraju, w którym 
"kapitał wielu milionów dolarów się 
„zmajdóje, zostałby zniszczony, i że 
~ mus'azoby poprzestać sadzenie taba- 
ki i że z powodu zniżenia ceny fa ` 
brykate o 50_ pre. 100,000 osób: 
. utraciąoby pracę i źe pozostali ro- 
„bótniey musieliby pracować za płacę 
niewoldiczą, handlarze ‘tabaką, fa- 
drykanei cygar i cygarnicy protestu- 
ją przeciw tej części traktatu, któ- 
ra się odnosi do przemyslu tabaki, 
— W zeszłym tygodniu umarło 
w Chicago 230 osób.  Głównemi 
przyczynami śmierci były: dławica, 
„która zabrała 11, dyfterya 30, su- 
chcty 28, kurcze 15, bronchitis 28, 
zapalenie płue11, przypadki 7 osób, 
zamordowano 1 osobę i t. d. W 
liczbie zmarłych znajdowało się 118 


dzieci mieliczących jeszcze 5 lat 


A Chicago zapłacili za *Ga- 
zele Polską: 


Lr. August Rich $1.00 do 1 lipca, 
1885 

Teo. Półgęsek 50c. do 15 marca, 
1885 

Teo. Kolczyński 50 c. do 1 marra, 

1885 


Józ. Różański 1.00 do l1 czerwes, 


1885 
Pani V, Brylańska 1.00 do kwietnia, 
1885 


Ant. Janiak 2.00 do 1 styczni:; 
1886 


Jan Sofka 1 00 do 15 marca, 1885 

J. Gatczyn:ki 1.00 dc 15 ozerwca, 

188 

` Stanisław Stranz 4,10do 1 styczani», 

1886 

Ahonentów po za obrębem 

Chicago nie kwituje się w ,, Ga- 
Zecie** lecz osobno pocztą, 


WASHINGTON. 


N:jwyłezy trybunał Stanów 
Zjednoczonych nznał prawo, które 
obowiązuje urzędniaów cła aby 
pobierali od kapitana lub właściciela 
każdego okrętu przy bywającego z 
portów zigranmicznych 50 centów za 
każdego pasażera, który nie jest 
obywatelem Sianów Zjednoczonych 
i pieniądze te oddali do zarządu, 
tradnigcezo się doglą aniem biedny cb 
emi.rantów, za ugodne z konstytu= 
cya. 
SN senacie oświadczył Mitchell, 
že niedawno temu podał wniosek, 
aby jenerałowi Grant dawano pne- 
gyę, Jenerał Grant jedankowoż 


Qr 


- oświsdezył mu listownie, że takowej 


pensyi pod ładnym warunkiem nio 
przyjmie, chocieżby wniosek przez 
obie izby kongresu i prezydenta | 
został przyjętym Dla tego on 
(Mitebell) cofa swój wniosek upen. 


syonowania jenerzła Granta, 
— Z rocznego sprawozdania Da- 


moia iospektora głównego parowców 
3e 271 ludzi utraciło Życie 


widzim 
z w zeszłym roku 


R% paroweach 
finanswym., y 
— Washington, 11 grudnis. Bióro 
roluicze donosi, že kukurudza 
kosztuje w przecęcu s6ło. buszw. 
ajwyżej phca za kukurudzę W 
Floridu, bo 800. za buszel, najmniej 
w Nebrnsce, bo tylko 18 c., w Kansas 
płacą 22, w Jowa 23, w Mi: rż 
26, w Illinois 5 MióWesota po 31, 
lntianń j Wisconsia po 34, w KR 
"Ban 40, w Ohio 41, w Kentucky 43, 
w Penney lysnii 52, w New Jersey 54, 
w New York 180 c, za buszel, 
Pszenicę kupują od farmerów w 
przecięwuzą 68 c; w Nebrasce 
płucą za buszoj 42, w Kans 45, 
w Dakuta 46, w Minnesota 50, w 
owa 55, w Missouriż 62, w Ilinois 


w PSOM : UR E 


Nebrasce, bo przynosi tylko 16 ©. 
najwięcej w Florydzie bo 60c. W 
Iowa i Minnesocie dostaje farmer 20, 
w Kansas 32, w Illinois 23, w 
Indiana 27, w Ohio 29 c, 

Bawełna sprzedaje sę na planta- 
cyach 9 do Jłe. i wprawdzie 9c. 
w Tennessee, Arkansas i Texas 
w Lousiana 9c, w Georgia w 
Carolinach i Virginiach. 9 c. 

Kartcfie przynoszą w przeć ‘ciu 
40 ©. za buszel, W.stanie Michis 
gan kosztują 25, w New York 39, 
w Ohio 42, w Indiana 85, w Ilinois 
84, w Iowa 25, w Nebrasce 29 iw 
Kansas 48 6, 

— Prezydent Arthur ape 
senatowi nowy traktat amerykańsko- 
hiszpański do potwierdzenia. (Traktat 
ten znajduje wielu przeciwników, a 
zwłaszcza pomiędzy  fabrykantami 
i handlarzarni tabaki, z powodu že 
oło na, cubańską tabaką, czy to 
surową czy wyrobioną zostaje zmniej- 
szone na połowę dawniejszego cła 
Przyp. Red.) 

Washington, 14 grudnia, Wydział 
dła gruntów Stanów Zjednoczonych 
upoważnił repr. Oates, aby zrobił 
wniosek, wskutek którego nikomu, 
który niejest obywatelem Stanów 
Zjednoczonych, piewolno nabyć grun- 
tu w Stanach Zjednoczonych, jeżeli 
nie oświedczył prawnie, że chce z0- 
stać obywatelem Stanów Zjednoozo- 
nych, 


—— M —- — 


AMERYKA. 


— Z powodu niezmiernej ilości 
listów przychodzących tak od męž- 
czygn jak i niewiast, w których 
osoby je pisująco proszą o towarzysza 
lub też towarzyszkę Życi', postanowił 
zarząd zakładu w Castle Garden 
podobnych listów już nieprzyjmować, 

— W przeszłym tygodniu wywie- 
ziono z portu nowo-yorskiego za $9,, 
560,230 towarów,a więc za $4 000,000 
więcej jak w tygodniu przedtem, co 
okazuje Że biznes nasz znacznie się 
poprawia i že wkrótce można się 
spodziewnć powrotu lepszych GŁASÓW. 

— W (incinnati umarł w zeszłym 
tygodniu znany filantropista Reuben 
Springer licząc lat 84, Miasto Cincin- 
nati zawdzięcza mu halę muzyki, 
budynek wystawy i szkołę muzykal- 
ną, pa którą w ostatnich 9 latach 
wydał przeszło $300,000. 

— Przy wyborach gminnych w 
Boston, Mess., został demokrata 
O'Brien wybrany burmistrzem więk- 
szością 8,111 głosów. „Board `of 
Aldermen, będzie się składał z 6 
republikanów, 5 demokratów 11 aieza- 
wisłego a rada miajska z 41 demo- 
krutów i 31 republikanów, 

W Lynn obranu burmistrzem 
| kandydata partyi robotniczej, 
Zastępcy głównych linii 
"kolejowych postanowili podnieść cerę 
przewięzienia , zamrożonej Świniny 
s Chicago do Nowego Yorka na. 55, 
zamrożonej skopowiny na 906. za 
100 funtów, 


— W zeszłym =" 
ziono z portu Nowo 
towarów za $8,133,000. 

— Bursa tabaki jednomyślnia 
uchwaliła protest przeciwko traktatowi 
amerykańsko-hiszpańskiemu. 

— Reuben Sp:inger,  filantropista 
w Cincinnati, o którsgo śmierci na 
inuem miejscu podajemy wiadomość, 
pozostawia w testamencie swym dla 
seminaryam księży „St. Mary's Se- 
minary ot the West $100,000; dla 

„Litle Sisterą of the Poot“ $75,000 
dla szpitala,, dobrego Samar; tana“ 
$30,000, dla CO. Franciszkanów 
$35,000, dla „Siostr Miłosierdzia* na 
zakład "przeż nich założony dla 
podrzutków w Cedar Grove $820,- 
000, Dalej pozostawia dla szkół ka- 
tedralnych $40,000; dla misyi kri- 
jowej rocznie $1000; dla „Sisters ct 
Mercy“ $5000, dla klasztora „D.- 
brego Pasterza‘ $545,000, dla „Bene- 
volent'Society of St, Petei‘s $35,000 
dla „Litte Sistersof the poor ot St. 
Franois“ $20,000, dla swy?b służą. 
opch Ellen Serry i Jvlii Manning 
po $7500, dla swego woźnicy Dooley 
$5000, konie,wozy i wszystkie przy” 
rządy końskie, Oprócz tego dosta- 
ną wszyscy jego krewni mniejsze 
lab większe sumy, Testament Sprin- 
gera rozporządza mniej więcej $3,- 
000,000. 


wywie- 
Yorskiego 


———400—— 


2 grodu śmietankowe- 
go. 


(milwankee). 

Z Milwaukee piszą pod dniem 11 
bm.: Tataj aresztowano dziś za 
fałszerstwo, człowieka który nazwisko 
swe podał jake W, M. Me Ioroe i się 
przedstawiał jako agent „Ishpeming 
Miping'* kompanii, Kupił towarów 
od O. L. Puokard'a za $2 400, od 
II. 8. Alaska za $2,250, od „Good. 
year Rubber“ kompavii za $ł98 i 
od I. F. Walles'a zu $225 i zapłanił 
fałszywemi ubligacyami Nacyona!- 
nego Banka w Ishpeming, 

„mn, 
Praca i płaca. 

— W wszystkich przędzalajach w 
Columbus, Ga., z wyjątkiem jednej, 
robotnicy pracują znów cśły ozae, 
fabryki inne mają dufo zamówień i 
sytuacya widocznie się polepsza. 

— W fubrykach wyrobów weł- 
nianych i bawełnianych w Lacoma, 
N: H., nastała znów całodzienna 
praca, Robotnicy dostawają dawniej- 
szą płacę, 

— Właściciele i robotoicy fabryki 
Żelaznej w Brazil, lad, , ujednali wę; 
pracę rozpoczęto na Zw. W lejaroi 
w tej samej miejscowości, w której 
nie pracowano przez 8 miesięcy, 
dostało znów 250 ludzi pracę, 

— Niezmieroa fabryka maszyn 
do szycia w Platisburg, N, Y., zo- 
stanie otwarty za kilka dni, Tak 
samo rozpocznie się praca w lejarni 
tamtejszej. 

— Po 6 miesięcznym odpoczynku 
poczęto znów przeowsó w fabryce 
gwoździ spółki „Obess, Cook & Qo.“ 


w Pitsburgu 


— W walcowni w Bay View 
poczęto znów pracować w poniedzia- 
tek, przez co 140"! robotników wró 
ciło się znów do pracy. 

NODE DEI 


Nieszczęścia i przypadki. 

— W Trenton, w pobliżu She- 
nandoah, Pa., spaliły się w zeszłym 
tygodniu 2 kwadraty domów, przy 
czem 6 osób: Tomasz Barlow, jego Żona 
i troja dzieci in mich 'a Btaneyi 


| będący Fitzgerald, śmierć znaleźli 


w płomieniach, 

— W Si. Louis zawalił się w 
przeszły czwartek gazometr „St. 
Louis Gaslight“ kompanii, położony 
na rogu 14 i Singleton ulicy. Strata 
wynosi $50,000. 

— W zeszłym tygodniu 
chało 237 czarnuchów na rzekę 
Rappahbanock w Virginii w- oela 
łowienia ostrzyg.. Tymczasem za- 
skoczyła ich burza i powywrscała ło- 
dzie, wskutek czego 20 z nich się 
utopiło, Siedmiu tylko zdołało 


wyje- 


|doptynać do brzegu. 


— W wieczór 12 bm. wybuchł 
pożar w fabryce wyrobów z cukru na 
rogu Bates i Woodbridge ulio w 
Detroit, Mich., przyczem trzy tam 
pracujące dziewczęta znalazły śmierć 
w płomieniach. 

— W tartaku Bieddlera eks lo- 
dował w dniu 13 bm. kocioł parowy, 
przez oo: Henryk Beatz, Henryk 
Kiinger i Jtmanael Gross śmiertelne 
odebraii rany, 

— Sirata życia ludzkiego podczus 
bursy w przeszły Czwartek na 
rzecze Rappahannock w Virgnii 
była większa, jak z razu doniesiono, 
W pobliża Urbana utopiło się 88 ry- 
bakós, Oprócz tego straciło w pobliżu 
Canoe House Landing 6 ladzi życie, 
W Mills Creek zaś utopił się młody 
człowiek eery białej, który był je- 
dyną podporą owdawiałej swej matki 
i 10 rodzeństwa. 


Zbrodnie i przestępstwa. 

— W San Francisvo zastrzeliła 
żona Dauiela Kelly mgła swego 
przed ratuszem, 

— Neil MoKeagne, który nieda- 
wno był procesowany o morderstwo 
małżonków Willson w Winetka i 
został uniewiniony, a gpÓzniej się 
udał do Canady został w Thorola, 
Ont., zaaresztowany za zgwałcenie 
wróżki [annis da la Vere z Nowego 
Yorku. 

— Sześciu więźniów, zetrudnionych- 
w kopalni węgli w Coal Creek, Tenn,, 
usiłowało wydobyć się na wołaość 
w dniu 1% bm, Straż strzeliła do 
niech i zabiła Samuela Mosik i Józe- 
fa Wilson, i raniła śmiertelnie Jana 


Presawell i Hogh*a Stafford, Pozo- 
stałych dwóch sohwysono, 
— Złoczyńcy odbili w nocy na 


14 bm. szalę agenta Nashville, Ciu- 
onnati i St, Louis kolei żelaznej w 
Drezden, Tenn,, i zabrali z niej $1000; 
ktoby echwycił złoczyńców dostanie 
$200 nagrody. 

— Pocztinistrze pomocniczego w 
Grand Rupids, Mich., Marcioa B. 
M-hlt'a aresztowano, ponieważ, ko- 
lektował od urzędników pocztowych 
pien'ąize n ce'e wyboru. 


Pożary. 

— W Philadelphii spaliła się w 
10 bm, fabryka sprzętów domowych 
spółsi Ciark Bros, & Co., położona 
na Levant ulicy, Ogień rozszerzył 
się na poboczne drewniane budynki 
tak szybko, Że mieszkańczy zdołali 
zaledwie Życie ocalić, Mury fabryki 
zwaliły się na sąsiedni domek dre- 
wisby, w którym się właśnie znaj- 
dował mały chłopczyna. Wydobyto 
go jednakowoż zdrowego. Sirata o- 
gółowa wynosi $165,000, zabezpiecz- 
nie zaś jest bardzo małe. 

— W New Bedford, Mass., spaiił 
sę w dniu 13 bm. skład towarów 
łokciowych Haskella i Tuppi. Strata 
wynosi $33,000. 

— W Petersburgu, Va., zniszczył 
pożar wielką fabrykę tytoniu spółki 
„Quarles i Jones“, Strata $30,000, 

— W 3t. Marys, Kan, spaliło 
się w doiu 13 bm, 8 składów, 
Sirata ogólna wyno:i $47,300. Naj- 
więcej ucierpiał A. Robiński, którego 
strata wynosi przeszło $8000, Mówią 
że sędzia Alva Higby spalił się w 
budynku Rubińskiego. 

— Główna część, bo biznesowa, 
miasteczLa Brookville, Iad., spaliła 
sę w przeszłą niedzielę. - Strata 
wynosi $100,000. 

— W Torouto, O., spal ła się w nie- 
dzielę fibryka, tak nazwana ,„Jalamet 
Sewer Pipe Works“, Strate obliczono 
nə $100,000,  zabezpiceznie wynosi 
tylko $40,000, 

— W, dniu 14 bm, za pożar 
w składzie spółki Lee & Larson w 
Chippewa Falla a w krótce potem 
eksplodował petrolej znajdujący się 
w sklepie. Wskotek tego zajęły 
się też natychmiast sąsiednie budyn 
ki, które pomimo usiłowań ocalenia 
ich, zupełnie  zgorzały, Strata 
ogólna wynosi w pobliżu $130,- 
000. Podczas eksglozyi zostało kilku 
osób pokaleczonych. 

ZZ 
Kronika kościelna, 

Mis3 Mary G. Caldwell, młoda 
dama z Nowego Yorku, która była 
w Baltimore podczes sesyi „,.conci- 
lium** plenarnego, ofiarowała $300; - 
000 na założonie uniwersytetu ka- 
tolickiego. Ofiara jej została przy- 
jętą. W przyszłym roku zajmią się 
prałaci planem założenia akademii 
w celu wyższego wykształcenia du 
chowieństwa, Concilium wybrało 
komitet z 12 biskupów i osób świe- 
ckich, ra których czele zoajduje się 
przew, arcybiskup Gibbons dla za 
jęcia się tą sprawą. 

—— 
Sprawy polskie i słowlańskie, 

Donieśliśmy czytelnikom „Gazety 
Polskiej?” w cumerze przeszłym o 
Śmierci z własnej ręki ob. A. Wo 
łow skiego. 

W sprawie tej odbieramy przez 
ob. Kloczewskiego, przyjaciela zmar- 
łego następującą komunikacyę: 

Szanowny panie! 

Zapewne doszła już wiadomość do 
Szan. pana o smutnym wypadku i 
śmierci naszego kochanego i powsze- 
chnie szanowanego artysty muzy- 
cznego Aleks. Wołowskiego, który 


pcmimó że niewiony, Die ógł znieść 
tak szkaradnego zarzutu przez wła- 


` nosi -nam o dość smutnych 


sne dziecko zrobione — my pracu- 
jemy nad wyjaśnieniem tej mkcze 
mnej ta emnicy 1 mam wielką na 
dzieję, że choć po śmierci urutujemy 
honor naszego Rodaka -- 
Z szacunkiem 
44. M. Kloczewskz. 

Zarazem podajemy w tłómaczeniu 
wyjątek z „National Zeitung”, wy 
chodzącej z Washington, tyczący 
się tej samej sprawy; 

„„Sensacyi nie brakowało w ze- 
szłym tygodniu. Haniebna sprawa 
która powstała z tego, że znany nau 
czyciel Aleksander de Wołowski od 
córki swej został oskarzony o zbro 
dnię nienatoralną, zakończyła się 
tragicznie w nocy z środy na czwarte 
tek, Oskarzony ojciec stawiwszy 
$3000 kaucyi, został przez sędziego 
policyjnego uwolniony; był jedcako- 
woż od tego czasu niezmiernie roz 
druźniony i odebrał sobie nareszcie 
życie wystrzałem. Pozostawił mnó- 
stwo listów, w których zapewnia o 
swej niewinności. Z listów tych 
można wnioskować, że córka jego 
ZE winną przestępnego obcowania 

z innymi i że ojciec stał się ofiarą 
baniebnego spisku. Szczegóły sa- 
mobójstwa, opis pokoju, w którym 
życie sobie odebrał i treść po nim 
pozostałych listów jest czytelnikom 
znana, dla tego też j:st rzeczą nie: 
potrzetną, abyśmy te szczegóły tu 
powtórzyli. Z wszystkich zóżnych 
okoliczności wniosku; jemy, że Woło- 
wski utracił rozum i mniemanie to 
jest mniej więcej ogólaem. Opinia 
publiczna jest podzieloną co do pra: 
wdziwości  oskarzenia wzniesionego 
przez córkę przeciw ojcu, zdaje Bię 
jednakowoż, że większa część ludzi 
uznaje nieszczęśliwego tego człowie- 
ka za niewinnego i sympatya dla 
córki umniejszyła się znacznie s po- 
wodu, że wiadcmość o samobójstwie 
ojca nie wzruszyła ją wcale 1 że zda 
wała się tylko interesować kwestyą, 
czy ojciec pozostawił jaki testament. 
I inne okoliczności nie przemawia - 
ją za córką. Czyż prawda nie wej- 
ilzie na wierzch? Spodziewamy się, 
że jeżeli Wołowski był ofiarą spi- 
sku, spiskowcy nie ujdą sprawiedli - 
wej karze.” 

— W kopalni węgli Sugar Notcb 
w pobliżu Wilksbarre, Pa., eksplo- 
dował w dniu 11 bm, gaz; Trzech 


Polaków. zostało poparzonych, jeden 


-z nich, Józef Saloński, śmiertelnie. 


Inny Polak, Dominik  Askiewicz 
który się znajdował o 500 stóp od 
twiejsca nieszczęścia, został przez 
kamień, który przeż siłę eksplozyi 
tak daleko został rzucony, na miej 
scu zabity. Obaj pozostawiają fa; 
milie. 

— Korespondent z Manistee do- 
stósun- 
koch Polonii w Manistee, Mich., 
bo nie ma tam ani księdza polski+go 
ani szkoły pol-kiej. Wprawdzie 
nadesłał przew. ks. Rychter.s Grand 
Rapids niedawno temu wiel. . Ko 
złowskiego, lecz tenże bawił tam 
zaledwie 5 tygodni. Z powodu nie- 
porozumienia jakiegoś z Es. Calar- 
dem, Belgijczykiem, o chrzty i 
śluby, zakazał ks. biskup ks. Ko 
złowskiemu olprawiać mszę św. i 
wypełniać inne powinności kapłań- 
skie, Obecnie zuajduje się ks. 
Kozłowski w Rzymie, dokąd się 
udał aby osobiście sprawę tę przed- 
stawić Ojcu św. 


—— r e 

I znowu spadek milionowy. 

Czytamy w dzienniku Polskim 
wychodzącym we Lwowie jak na 
stępuje: „O kolosainym spadku, 
który ma vdziedziczyé majster mu- 
rarski z Lubart wa, Rvzwadowski 
Władysław. Gazeta Lubelska 
otrzymała bliższe szczegóły. Spa- 
dek ów pozostały po Ksawerym 
Rozwadowskim wynosi 20 milionów 
funtów sterlingów i jest do odebra 
nia nie w Niemczech, ale w Ameryce 
Rozwadowski Władysław, którego 
bliski krewny wyemigrował po wy- 
padkach 18380 roku, udał, się do 
konsulatu; w rzeczy samej <deręczo 
ną mu została uwizacya z obja- 
śnieniami, jakie ma złożyć: dowody 
do wylegitymowania się. Na pier- 
wszym jednakże kroku ów în spe, 
spadkobierca znalazł nieprzełamane: 
przeszkody, nie może bowiem wy - 
należć metryki Ksawerego Rozwa- 
dowskiego. Znajduje sę w miej- 
seowych aktach wiele imion innych 
tego nazwiska, znajdują się i uro- 
dzeni Franciszkowie Rezwadowcy, 
ale metryki Ksawerego nie ma, 
Wiadomo jest, że lud nasz i mie 
szczanie, nie zwykli imię Franci- 
szka chrzcić imieniem Ksawerego 
jak to dzieje się w wyższych sferach 
społeczeństwa naszego, a Ameryka 
nie zaś nie są znów. tak naiwni 
aby łatwo wypuszczali zrąk swoich 
dziesiątki milionów; ztąd spadek 
tea jak wiele tym podobnysh jest 
problematyczoy. ` 

(Piąty-to czy szósty w porządku 
spadek milionowy w Ameryve, któ- 
ry tu oczekuje na spadkobierców 
mających przybyć z Polski. Jesze 
cze nie zapomniano o milionach 
Węgierskiego i Sułkowskiego a już 
znowu Rozwadowski pozostawił aż 
sto milionów dolarów. Milionów tu 
w Ameryce wprawdzie nie brak bo 
84 i ludzie którzy je posiadają a 
jeszcze więcej jest ukrytych w ko-- 
palniacb w Californii, Nevadzie, 
Arizonie, Colorado, New Mexico i 
innych stanach, tylko szkoda, że 
potrzeba 'niezmiernej pracy, aby je 


z łona matki ziemi wydobyć. 
Przyp. Red. „Gaz. Pol“ w 
Chicago). 

R 


Zdrowe rady. 

* Jeżeli masz powód użalenia się 
na kogo, idź prosto do niego i wy- 
tłówacz się oko w oko, 

* Przez to szczere, otwarte i godne 
człowieka serca postępowanie, ileż 
to nieporozuwień można uniknąć, 
ile obłędów znieść, ile nieprzyjużni 
zagoić. 

* Kobiety, które szukają sławy 
w przeaudzonych strcjacb, są wielce 
nierosądnemi, gdyż nierozamieja, że 
starając się obudzać _ podziwienie, 
znajdują tylko naganę a jełeli jest 
jaka pochwała, to tylko dla szwacz- 
ki, a nie dla latki, 

* Być uprzejmym, tak mało ko- 
sztuje, 

Grzeczność jest chlebem Życia 


| społecznego, 


* Nie lękaj się pierwszy ukłonić, 
Jeżeli osoba, którą spotykasz, jest 
w hierorobii społeoznej wyżej posta- 


IKA zb O TT aR 


wiona od ciebie, winieneś jej pierw- 
szy ukłon; jsżeli stji 1iż-j, zaletą 
jest dla ciebie, Żeś go oddał. 

* Przyrłowie mówi; Siądź na 
twem miejscu, a nikt cię z niego 
nie poruszy, 

Taką powinoa 
skromncść. 

Nie zbyt wysoko, bo by cię zni- 
Żono; ale też i nie nizko, ponieważ 


nikt by cię możs nie misł interesu 
podnieść, 


być prawdziwa 


* Żartować ze wszystkiego i w 
każdym rezie jest głupią mania, 
która rozmowę ożyni nieznośną. 

Ałsby stać się miłym w towa- 
rzystwie, trzeba umieć z taktem 
być raz wesołym, drugi raz poważ- 
Dym. 

* Nie używaj nigdy, nawet w 
Żartach, wyrazów _niestósownych 
i vieprzyzwoitych, bo po trosze, bea 
postrzeżenia się na tem, nabędziesz 
zwyczaju mówienia brzydkich słów, 
i mowa twoja stanie się prostaczą. 

* Należy być grzecznym dla 
drogich u siebie, ponieważ dajemy 
gościoność; grzecznym u Mmnych, 
ponieważ ją tam otrzymujemy. 

* Prawdziwą i skuteczną równó- 
ścią jestrówność wobec wychowania, 
wobec wyższości manierów. 


Rozmaitości. 


— Jak wielki jest Londyn ze ewo- 
ją do 4-ch miiionów dochodzącą lu- 
dnością, dają nam właściwe wyobra- 
ženio następujące szczegóły: Wycią- 
gnąwszy jego ulice w jedną prostą 
linię, przeszłaby ona przez kanał La 
Manche, Brukselg, Kolonig, Wiedeń, 
Konstautyncpal, Teheran i dosięgła- 
by do Afganistanu, I ta tyleset mil 
wynosząca długość tej linii, zwinię- 
ta w jeden kłębek, da nam wyobra- 
ženie o rozległości tego olbrzymiego 
miasta, W tym to -labiryncie ulic 
zbłąkało się zeszłego roku 12.000. 
dzieci; policya uwięziła 20,000 pija= 
nych; 14,00) złoczyńców, którzy do- 
puścili się w liczbie 28,/00 zbrodni.. 
Wysokość skradzionych wartości, 
wynosiła lẹ miliona, z których” je- 
dnak tylko pół miliona poszkodowa- 
nym xwrócone. 


. — lndyjska prasa. Dziennikarstwo 
indyjskie, jak donosi jeden 4 tam- 
tejszych dzienników, bywa ozasem 
zabawnie szczere. Przed niedawnym 
czasem zaczął wychodzić w Kalkucie 
mowy dziennik, redugowany przez 
Iodyanins, pod tytułem „Calikut Ob- 
servór*. Dziennik. pisany był nie- 
złym języ kiem angielskim, lecz 
ostatnia jego kolumna była ozysta, 
oprócz następnego „naiwnego“ 
przeproszenia, Jest to dopiero począ: 
tek naszego wydawnictwa i sądząc, 


-že nam tekstu wystarczy, nie mo- 


gliśmy na razie cał:go dziennika 
zapełoić, Wskutek tego upraszamy 
naszych szanownych czytelników © 
przebaczenie na ten raz za zosta- 
wienie pus'ej kolumny, zapewniając, 
Że na przyszłość zaopatrzymy się w 
większe zapasy artykułów, 

— Jan Shillew, farmer mieszkający 
w Marietta, Pa., posiada woła któ- 
ry waży 3000 funtów, 

— Z kopalni węgli w Lost Creek, 
Pa., dobyto węziel 4.i pół stopy 
gruby, 3 i pół stopy szeroki i 2i 
pół stopy długi, który zostanie ode- 
słany na wystawę w New Orlea- 
nie. 


NEKROLOGIA. 


+ W Poznaniu umarła w dniu 
17 zm. Antonina z Leciejewiczów 
Bilichowa. 

t W Gościeszynie umarł w dniu 
24 listopada Benedykt Meciński. 

t W Moskwie umarł niedawno 
temu dr. Hənryk Giwertowski. 

+ W dniu 15 listopada umarł w 
Radkach Jan Junosza Piekarski, 
oficer wojsk polskich z r. 1863. 

1 W Przemyśla umarł w dniu 15 
listopada Stanisław Korsecki. 

"| We Lwowie umarł licząc lat 67 
Aleksander Skorapka Padlewski. 

| W Hołonetach na- Litwie amarł 
w dniu 14-.listopada ks. Antoni 
Radomina Dasfatski, 

+ W Jabtonicy > ruskiej w Sanoc- 
kiem umarł Matensz Sartyni, były 
radaktor Gazety Lwowskiej licząc 
lat 90. 

EW. Nowodworach pod Warszawą 
umarł w tych daiach hr. Michał 
Starze ński. é 

t W Warszawie zmarł znakomity 
drzeworytoik Aleksander Rogulski, 

t W Toruoiu umarł w daiu 20 
listopada Wojciech Buliński. 

+ W Crarnotkach umarła w dniu 
18 listopada Rozalia z Lewandowskich 
Czskanowska, ` 

t W Domsnowie umarł w dnia 
19 listopada Konstanty Pawlikowski, 
oficer legii radwiślańskiej. 

t W Kościelcu umarła w dnia 23 
listopada Balbina z - Hajnowskich 
Jaszczyk, 

. t We Lsowie vmarł w doiu 81 
listopada Robert Szepłaczyński, lh- 
czic 50 lat, 

+ Tamże amarł w tych daniach 
Adolt Narolski, gorgcy patryota ru- 
ski. 

+ W Krakowie amsrł w dnin 29 
listopuda Stanisław Oksza Strzełecki 
urodzony w roku 1845-w Meksyku. 

t W Poznaniu nmarł w tych. 
doiach 2rnany każdemu , obywatel 
Edmund Żółtowski. 


Bardzo wazna rozprawa 
le: arska. 


Wydanie cennego lekarskiego rocznika, 
znanego pod nazwą Hostetter'a Almanak na 
rok 15%, jest teraz gotowem i można je dostać 
od aptekarzy 1 handlarzy towarami ogólnymi 
po wsiach i miasteczkach we wszystkich czę 
telach Stanów Zjednoczonych i Mcksyku i sro- 

` sztą w każdej ucywilizowanej stronie zacho- 
dnej półkuli ziemskiej, Almanak ten byt ro- 
gularnie wydawany na początku każdego roku 
przez przeszło piątą część stulecia, Z najzdro 
wszemi pragtycznemi radami dla zachowanią 
i przywrócenia zdrowia, łączy bardzo wiele 
interesującej i wabawiającej materyi do czy- 
tama, a kaleńdara, obliczenia astronomiczne 
chronofogiczne itd. zostały bardzo starannie 
opracowane i każdy mośżesię przekonać, że 
są dokładnemi. Hostettera Almanak na rok 
1835 będzie niezawodnie najobszerniejszem 
dzietem _lekarskiem dotąd w jakimkol- 
wiek kraju ogłoszonem. Właściciele pp, 
Hostetter & Smith, w Pittsbu-gn, Pe., przyślą 
zs nadesłarńiem dwucefitowego znaczka po+ 
człowego każdeńu przez poczię jedną Kopię 
któryby jej w swem sąsiedztwie nie mógł dosta 

116 Monroe sts, 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy 


pierwsze illustrowane pismo 
polskie wychodzące na ziemi 
amerykańskiej 

w objętości 16 stronnic a każda 
stronnica 9 przy 12 cali, czyli 
cały papier jednego numeru 
est 24 przy 36 cali, regu- 
iarnie wychodzi z mej dru- 
karni od Lipca. 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy 
czyli 52 numery na rok kosz- 
tuje: 


Dlia abonentów „Gazety Pol- 
skiej* naprzód płatnych tylko 


jednego dolara. 


Dla żądających bez Gazety 
tylko „Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy“ i dla tych, którzy 
„Gazety Polskiej* naprzód nie 
opłacają (chociaż ich jest mała 
liczba,) kosztuje na rok 


dwa dolary. 
Numer pojedyńczy kosztuje 25 e. 


Prenumerata na „Tygodnik 
Powieściowo Naukowy“ musi 
być przysyłana całorocznie na- 
przód. 


Wszyscy przysyłający przed. 
ea na 


TYGODNIK 


Parieu Nei 
są publicznie ogłaszani w „Ga- 
zecie Polusiej" jako założyciele 
nowego pisma w Ameryce. 

Kto będzie tak wspaniało- 
myślny a przyśle dwu lub trzy 
letnią prenumeratę na to nowe 
pismo, nie odrzucę, owszem z 
wdzięcznością przyjme i w 
fłazecie pokwituję 


Wasz rodak i sługa, 


Władysław Dyniewicz, 


POWIESCIOWO-NAUKOWY 


przysłali prenumeratę następu- 
jący panowie: 
950 Karol Bareiza, A 1.00 
951 SL. Budzbanowski, Chicago 1.00 
952 Konst. Głomski, Nawtonburgh 
1.00 
958 Józef Lamański, Parisvile 1 00 
95% Wawrz. Czekaj, Philadelphis 1.00 
255 And. Kliet, Dulu:h ` 1.00 
956 J. Sobierajewski, Tamaroa 1.00 
957 MichałStanikowski, NewYork 1.00 


958 Leon Kelma, South Chicago 1.00 | 


959 Piotr Szymański, Fort Reno 1.00 
960 Fr, Dałko, Cokeville 1.00 
961 L. Wieśniewski, Bremond 1.00 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Zapisujący sobie Tygodnik 
Powieściowo-Naukowy, odbierają 
wszystkie poprzednie numera 
tegoż pisma. 
lasin ca n aol ah tiry a maa n a e RSE. 


JAN WIŚNIEWSKI, 


Poleca Szanownym Rodakom 


swój 
najwyborniejszy skład obu- 
wia męskiego 1 damski"go 
orsz obuwia dla dzieci; 
obstalunki wyko- 
nujew modzie tu- 
skiej” i Europej- 


wjak najkrótazym czasie 
1 po cenach iak najtsńszych 
oraz przyjmuje wszelkie re- 
peracye. 

PR na łaskawe względy swych Rodaków, jest 
z szacnnkiem, 


Jan Wiśniewski, 
519 Milwaukeə Ave., 


Ch tcaqo 


A. S$. Damskey 


POLECA SWĄ 


Grosornią, Skład Prowizyi, Yan- 
Ękee Notions, Mąkii Paszy, Por-| 
celany i. t. d. 


est zarazem n 
naci du do meryki i agentem dla „Ga. 
olskie w Ohicago'*, 


Róg 4 ul. i Maple Ave., 
Grand Rapids, Mich. 


Ww W połączeniu jest salon. 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str. 
Róg Oarlisie Str., blisko Castle Garden, 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, k nwa i Interes 
EKSO WY 


Wyrabia karty okrętowe 


perowce Bremeńskie, Hamba ie, Rotterdam: 
EF skie i pd OLEN. 


Bilety zę i ną 


ntem dla północno-niemi-ckie- 
sety 


wszystkie punkta Stanów 
oczonych i Europy.e 


A. J. Kowalski 


utrzymuje 


GROCERNIĄ 


— | — 


SKŁAD 
MĄKIi PASZY 


jako to. 
Owsa, Korny, (kukurydzy) Ospy,ilp 
po jak ajtańszych cenach, 
629 t 631 Noble Str. 
CHICAGO, IET. 


PP Okoniewski, 


0% MILWAUKEE AVENUE, 


blizko. Noble ul. CHICAGO. 

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
swoje złote i srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyroby źzłotni: 

cze, jako też okulary į lorne- 

tki po cenach arkowa= 

nych, 
Reperacze Wykony wa Z FocERĘ;g WArALCYĘ, 


632 Noble Str, Chicago, III. 
NA TYGODNIK 


DRUKARNIA 
Gazety Polskiej 


CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
ski wc. jako to: 
Książki, Broszury, Kons eye, 
sze Upro, Kwitj ka 
piec ckie, Bilety, i t. p. 
w wszystkich głównych językach, to jest, 
olskim, angielskim, niemie: 
"ek m, szwedzkim, norwegskim, 
duńskim, łacińskim, traneu- 
skim, hiszpańskim wiz 
skim, i portugals 


akiicowałć 


W. DYNIEWICZ, 


CHIC 1G0, ILL. 


| EE W A W 
W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga, 


Awat Swi l 
STAREOO . 1 TOWEGO ZAKONI, 


Na każdy dzień przez 
zały rok, 
Wybrane z poważnych pi- 
sarzów idoktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauki 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 
Oprawne w półskórkę po $7.00 
oprawne " czarną skórkę 


fpo $8.00 
oprawne w czarną sxórkę i 
wyzłacane brzegi $10.00 


W DYNIEWICZ, 533 z. Str., near Mit 
waukee Ave., Chicago, 


mAgentof tha National dech Steam Ship Co 
to & from Liverpool, Queenstown, Belfast, Dublin, 
Londonderry, Glasgow, London, Bristol, Cardiff, 
Hayre, Paris, Rotterdam, Antwerp Gotheaburg, 
Malmo, Christinnia, Chr tistiansand, Bergen, Co- 
penhagen and Stockhoim. 


The best and cheapest Line for the Eaglfsh, 
Irish, Scoth, French, Belgians and Scandin avians, 


Kto sobie życzy książek do nabo- 
żeństwa, historycznych, powieścio- 
wych i. t. p. niech przyśle w liście 
2 centowy znaczek pocztowy a od- 
bierze katalog czyli spis wszystkich 
książek znajdujących się w księgarni 
polskiej Wł. Dyniewicza. 


Hotel 


Polsko-Litewski, 


HANDEL 


YVin wszelkiego rodzaju. 
e BEER SALOON. 


Likie: ortowane po najtańszychenach. Dwa 
wspaniate Ti ardy. Smaczne przekąski. Wszy- 
ko na ustugi połsko-i tewskiej publiczności. 


Cot. Hester £ $uffolkSt., | New E ork 
Ant. Wiśniewski właściciel. 


Stanislaw Krzemiński, 
Commissioner o7 deeds 
1 


AGENT 


Pobredniczy w nabyciu Nierucnomeści ziemskiej 
w-=zelkiego rodzaju maszyń, Ubezpiecza na życiet 

od ogoia w PoDogewnzch kompaniach. Reguluje 
hipoteki niatwia spory po NSZZ kolekt”'e sche- 
dy wyseła pionie: dze do Earopv | 


A4GENCYA GAZETY POLSKIEJ! 
Kesidence . om 
455 Grand Str. % Suffolk Str. 


NEW YORK CITY 


Dr. W. Maiewski 
UM pokiyeny PULSUL, 


147 Larrabee St. 


Godziny ofisowe: w Aptece róg 
Milwaukee ave. 1 Noble ul i 


od 10tej — 1lej rano 
Jèżdsi w ;kontry, jeźcii kilku chorych z jednej 
kolonii z sobą się porozumieje; koszta podróży 


W. Slomińska. 


Polecam Sumowo Publiczności polskiej i 
szanownym Towarzystwom Polskim mój 


Skłtadi Pracownia 


Chorągwiów Kościelnych i Na- 


rodowych i Szarf, 
w rożnych gatunkach 


ODZNAKI 


dia Towarzystw, 


Rozety i Palki marszałkowskie 


sswsze na składzie: 


sæ Wszystkie obstalunki wy- 
konuję prędko i po najtańszej 
cenie. 


Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w poiskim skła. 
dzie, zanim pójdziecie do 
obeych, 


W. SŁOMIŃNSKA, 
679 Milwaukee Av., 


Chicago, Illinois. 


UBKRZA 


POLSKO-LITEWSKA 
JANA RESZCZYNSKIEGO, 
671 Milwaukee Ave. 


CHICAGO, ILL 
w bliskożel kobcioła pzlskievo 


Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie! prace ar mme ad M zawdi 


rzeżmarski, wykonuje iak ycze po ze- 
nach umiarkowanych. a ołtarze. Bah, 
figary, jakie 


koaleszonały. w p Th 1 
życzy. 

go z prace ioddewa ją gotową ze zło”e- 

njem i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy- 

nkt wiasnoręcznie na wszelkie. 


kon 
Monja ta kośrieloe, Adresować prosze do biora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str, Chicago. 


J. A. Ganzke 


Ballady gli 


POLECA — 
rupturowe Paski (sprężyste), Jna- 
szyny na nieforemne krzyże, ma 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń 
czochy pes] kurćzowe żyły, Suspen 

ye; 2 
PRL re Tub gola wykonaj Aana 
py nie przyjmuje się 


544 Grand Str. 


NEW YORE CITY, N.Y 


muszą być nadesłane naprzód; uczy akuszerstwa 
4 


K. Dorsz 


ynski. 


WIELKI SKŁAD POLSKI 


podług 


gotowych 


UBIORÓW MĘZKICH 


jako i też 


dla młodzieży i chłopców, 
Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich,  Kołnierzyków, 
Krawatek, Kapeluszów itd. 


Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunk" 


miary i najnowszej mody i po naj- 


przystępniejszych cenach. 
Skład nasz znajduje się 


Milwaukee Avenue, 


blisko Noble ulicy. 


KLDORSYNSKI 


Chodźcie Przekonajcie się 
Walenty Piotrowski 


krawiec męzki 


= MILWAUKEE, Wis. 


No. 350 Milwaukee Str, 


poleca "ią rodakom, zapewniajge, że 
ubiory z dobrej materyi na miarę 
zrobionć nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełna. 
Gotowe ubiory każdego są Czasu 
wyboru, 


43ł>ż> 1a 1351 roka. 


Henry Scheellkopf, 


232 i 234 E. RANDOLPH Str. 


OHI0AGO, ILL, 


Hurtowna i Cząstkowa Niemiecką 
Grocernią 


Poleca na święta po najtań- 


szych cenach, 
Swieże rodzenki, migdały, 
"e rodzaje orzechów w najlepszych ga- 
tunksch, 
Orszady cytrynowe i pomerańca 
Swieczki woskowe m geiasdkowych, 
Proszek złoty i srebrny, 
B te konfekty a fi 
Ciasta na miodzi 
Orechy włoskie i p ECER 
Francuzką tesha i kakao, 
Prawdziwą k mm | Mokka i Java, 
Wędzone półzęski, 
Strasburskie pasztety z gęsiej ap, 
Marynowane śledzie i węgorze 
Rosyjs«i kawior i sardynki, 
Sardelki stone, kaparki i pieczarki, 
Francazkie śliwki i katarzynki 
Swieże suszone 8li 


Komiukówkę i jałowcówkę, 
Ser newszatelski, śmietackowy, ziotkowy i pro- 


a Mawdsiwy szwajcarski i limburski, 
edainski, i parmaseński, 

Olej oliwowy prawdziwy, 

Prawdziwy miód lipcowy, gor 1 soczewicę. 

Paryską tabakę Lotzbecka | wina kalifornijskie. 


a wszystko po najtańszych oenacb. 


Henry Schellkopf, 


HurtownąiCząstkowaGrocernia 
V32 1334E. Randelph*t 


Po niędzy Franklin i Market. 
Można rozmówić się po polsku. 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ- 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nat- 
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
kj jak się ma wymawiać; wypracował 

Dyniewicz, © okejczana, poprawione i zna- 
cznie powiększone 


r 
U 


a mianowicie dodane sẹ 
rozmowy i różne listy w polskim i angie: 
skim języku . 65 

2. ŻOŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 

spisane przez Wł. Łozińskiego.....-.--.« 

KSIĄŻKA DO NABOŻZŃSTWA rka 

450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 

bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 

Mszy éw., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie- 

szpory łacińskie, Drogę krzyżową, 6 pieśni 

łacińskich, 42 pieśni pou kich, ET 

wydanie dla kobiet. - . 51 1.50 

4. BIALI I CZARNI, powieść z życia Lewskiego 

skreślił Jan Sygm. 

5. GAŁĄZKA ÇIERNIOWA, poyan pom ~= 
linę z L. Wilkońsky.. 

6. PIĘĆ P. uINUS JEDNO R. Wielka = 
ze paea ojczystych, spisana przez ul. 
Horai c %0 

1. KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka go, na- 
bożeństwa dla dzieci, osobne 
chłopców i osobne dla dziewcząt po..... © $ 


p 


+ 8. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 


dzo wzruszające z starożytnych czasów . ©. 30 
9. ELEMENTAR% POLSKI, czyli nauka czyta- 
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp”acował W. Dyis 


10. MAŁY ELEMENTARZYK Polski wypraco- 
wał Wł. Dyniewicz.....-.------+++++++-*++ c. 8 
KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
P 2200000000 10003000 c. 8 
12. PIĘKNA HISTORYA o cie liwej Helenie 
córce króla Antoniusza i c. 16 

13. BÓŻANIEC ŻYWY. czyli reguły "Rożańca $. 

z modlitwami na cały tydzień, powiększon, 

kilku pieśniami do Matki Boskiej....... R 
t4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.. 
15. WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE ch = ej 
szpiega przez Alex. Bednawskiego.. 16 
6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
8 KWIETNIA I BOLESŁAW 'SMIAŁY, król 
polski, przez Alex. Bednawskiego........ c. 8 
17. WIERAWA PO ŻONĘ, wedle opowiadania 


Ę, 
rganisty nc gp Gęczarzcwi 
spiesj Pa Paweł | Gawrzyj TA aS 
18. ARYE POLSKIE, z. od Polonii w Ame 
ryco przez W. Dyniewiczr c. 25 
POWINSZOWANIA dla rodziców i innyca 
ROZNIE GBÓD_. -420%242500092 sob0 Woo sożo c. 0 
PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby z 
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów ........ c 5 
m. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo........ c. 10 
©. UOKĄD IDZIRSZ.... «02100504 isżo owe c. 5 
A. LISTEĘ. WŚRÓD BURZY, epizod g wojny 
francuzko-pruskiċj....e.....re sesse. +++ 
25. MYNHAUSEN za z długim nozem, 
czyli dziwaczne podróże 1 kia” APRENE c. 10 


26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, ge*=ść 
z Ramot Raimotków złą” 


Bej e" 


m. J AN 0 ORLIK, znalezione dziecko w pg 
orleni 
28. KSIĄŻECZKA. J UBILEUSZOWA.. se) e 
29. BUTY DZIADITNIA, opowiadanie Jama Za- 
CharyndleWiEZA. -os-z> opo esae ocs apsipsi „ 10 
GABRYEL HOJŁUBEK, wielki wojownik 
polski. ...-..--- „+24 2-22 +00 ses a094 00000000 
$1. KALAMBURY czyli dowcip i pores “aa 
rozrywki i pouczenia 
82. MINTEA jg RA z dodatkiem dwóch pieni 
ewyc 
88. GORZKIE ŻALE czyli Pasya..........-. 
34. n ZĄCINSKIE......-----«-2* 
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye.. 
86. DW TE MSZE I NIESZPORY po polsk? . w 4 
27. ZEMSTA n Lewe sprawiedliwości 
przez ochaj in sercem Oj 
Eng i jej ika haterów n z ect 
18. DWIE, POWIEŚCI 1, Dzień 26 Lutego, m 
r. w Poznaniu tk. 
je i Powiastka paka z = 


89. KATECHIZM 


> 


RCA 


41. O JANIE yn ai g p cz8ro- 
wniku 1 jego RA wraz - mo BK — eściami 
o czarac| zarownica, o spaleniu 14 mniema- 
nych czarownic w Dornchowie, iaae | Gu 
Chłop i djabeł, Osieczna. ... --++-+--"=*** c. 
42. ape podróżnego U pa n 
wnem u 
48. BITWA pod Kobylankę dnia 6 maja 1864. -© r 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
żytku dusz ludzkich, z polecenia H. 
Balskiego i H. i beee see isi c. An 
RONKA na cześ e ne: 
- Roj świętszej Maryi P. Sopmoże Bie 
4. HISTORYA o siódmiu mędrcach . „e, 5 
46. SKARB WATAŻKI, 3 mocno i 1 pięknie. opra, 


48. KRWAWA NGC. ri m 

49. LIST Sonous Gillera o o organizacyi “Polaków 
w Ameryce. 

50. JASKINIA BEATU SA, w a Sa ina z 
złoconym tytulikiem........ seresres esos c. 5 

51. JÓZEF KONIUSZEWSKL Ao” z 
czasów prześladowania Unitów na last 
napisał Nadbvżanin......-.-----+ss+vas24 c. © 

52. KWIAT PRERYI między Ind an i po- 
wieść z zachodnio- ocne, o A. 
Murray, przetożona na polskie | Józefa 
Betkowski Bed mocnej oprawie ze złoto- 


nym trtulikjem.. s... -s sererrrrs 5e ree 
PIEWNIK pieśni na i codzienne ane May św. 
= Ka: ze z i. „ej 


na dia sekć paa 
ES w Er okładkę... ++1+*+1+ 6. 80 


ZOFIA QSSAKOWŞKA, wieść bistoryci 
a -= zas i 


« OBRAZKI OPOWIADANIA OBÓZOWE przez 
ANreda okaza R 
ge r ir Aki 1 R 
we w e prz na 
3 na morzu pr zyje AA 


RATULANT, oraz Pieśni weselne 
Gzieńców 1 drużbów, zawie: 


KONSTYTUCYA 3 Maja...........-.---+* c. 0 
PRZEWODNIK do 
oraz tyczących się 
POJED 


TAJEMNICE Różańca Ś 
"naa S drugie, Pęczek Zara «e 10 
SKI KWIA 


MIEJ 


JA ZEMŚCIŁ borowy Zielonka a e 
cie „Brachy Powieść ludowa poznań- 
apisał Jan Niemir...c. = 


69. JEER: .- 2220023043 53 

m. STANISŁAW DOLONES, Nowela z itr, 
ku. Napisat Władysiaw Hoppe.. 

71. PIOSNKI, DUMEI I ARYE NARODÓWK 4 

72. BOLESŁAW czy! dalszy ciąg Genowefy c. 30 

78. RYCZNE ......-+++++** e. 1" 

74. 


KSM....+--+o0os+00o4j45Fy0002033460+ 205 ©. 
%. SYN BU. z nieda 
p! przez F. Choińekiego....... ©. 
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego. .........-.---.+-++>- 10 
77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna £ 
ziemi kaszu j, przez Józefa rzecze 
Rycin$:) r» -- 2-2. -600 saeossżaccecwYs>00KeaA 
A -D Salipi Stylfrydzie i m 
jego Brącwiku............. A mae w 
. ABECADŁO z ot,„zkami treści re. dia 
dzieci po.skich w Ameryce. Przez 
WRZ 60 0:2» » s iopa dk ośdR od D „©. 16 
80. ODGŁOS ZZA ony z my) m „dł wc” 
kańskie. Napisał Pa 
81. PRZYJACIEL SUAE; Użyteczne rady i 


wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gaze! c. 25 
82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. aw 
ciu aktach, mapiasna lo gej polskich w RE 
nocnej Ameryce. przez K. 
83. JAN III SOBIESKI, e aei 
ściaństwa pod Wiedniem. .......--.--+---+ c. 10 
ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 
ginalna przez * e *.....--+1--++1+++--+1-- c. 0 
85. OBRONA św. Ozgetochowy, ERE Aa 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim. 


czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boską a dobrym ludziom na eszenie opo- 
wiedziana przez Józefa z pod } ars S 
CHI ..+.2-.o422so0o4bos+E uZPPOWNWECA c. 


BARTOSZ GŁOWACKI, M ostatnie uszia- 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 17% 
roku. Z trzema rycinam! c. 39 

ka 


sr. s roo Aai "POLSKA ma ułożona 
oz e 
AS literatury. p na dla £cekoż pol 
kr w Ame pa z wydania '""vnastego, w 


mocnej Oprawie.......-1+1-+++1+++21+00002 2 
88. PRZE SZCZUPAE PEEP pko 10 
89. STACYĘ czyli d krzyża 
prawiane w archidyecezyi „guieżnieh o.poe. 
NĄ petana, z Piget kon Ty z 
Koronk. o- 
zm Litanie, Modlitwy y Pieśni do świ. 
SOB. +. +0 iar PoE ZENERA OPO 
91. e ama gą 3-1 z | ew Ag wie- 
woły i Koszyka OH gą mz D 


92. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, + 


98. HAISTORYA o rycerzu PES 
wanej dziewicy z d kle em i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski...... c. 10 

4%. TANIEC ŚMIERCI. i Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do km iecia, jak ich śmierć do 
ZY... MPW E «c 10 

95. O KASI, ładnej dziewczynie............+- c 10 

%. POWIEŚĆ o pa ko Piłata Poniekiego 10 

m. 


p 
usu 


121.0. 80 
DWÓR powieść przez w 
mocno oprawna z złoconym 


98. SZKAPLERZ WIARUS 
przez Józefa z nad O! D TES 


m. m m iik 


tulikiem 


101. = 12 Ai rm 1888, is the 200th an- 


z "sa Sobieski, Ki f Po’ pot de 
G Egor Poland: 
the Turke under the Walis of V 12, 


1683, and Forever after Reliorcs th the whole 
RZE frem the Iron Yoke of 


102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dols- 
kiem krótkiej wiadomości o Da 
104. KSIĄŻKA PUNETOWANIA.. 
HISTORYA o siedmiu litewskim 
Si 
na Zeytz, zakonika Piardeta." eE e 
106. JOZAFATA za za a=" 
napisał x. Feli k, PL 
nowic, hit p mę | 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli 
rey pien y ezwy Sen, cz 
H nean i A, Srei deei a 


Pag” 


108. W: my ni 2 WALEŃCYL U Rraen ukosa 
J i Koszyka Kwiatów..... CALU 

10, Jasna e 4 O A CEN 6 
Sarola Kucza 


111 Płacz i Narzekanie Oców 
czyn siedem ksią sz Vojżesra 
meny oprawi e ze 


112. Arytmetyka ORC rekkkwow 
dla szkół = ich w miesci Kozi oorscoh sł 
ding arytnetyk F 
Dyniewicz, w dom m oprawie.. 

118. RINALDO RINALDINI, słowny Simi 

o ków ZOR wiekn. Czyny Jego 1 = 

rryszów czy 
d S Wloch. Cena pojedyńczego pozę 
+0 sos B. 

w Taani. oprawie "ze 'nocorym gepre 
114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe po 
różnych krajach zaa W.Karłowski. Cena pue 
jedyńczego EfzeMplarza..-11-+11-+++ an M. MB 


11%. KSIĄZKA ZBIOROWA. Zawiera: 1 
ie podróżnego o strasmje 


północnego. 
115. pn 0 DZIEWICA TCA s brodą czy. zyli cyrulik 


a Bertrama » rnmku Cena € 16 


_we-.przygyta Bertrama v zamku Cena e M 
2 el N AJDROZEJ 
zosyjakie, 


austr 


Marki niemieckie, 
Sterlingi ret 


Franki fanouskie, belgijskie, szwaj 


carskie i rumańskie, 


Eronery wrz norwegskie 


Wysełam najtaniej 
— DO — 


Buble do Polski Kosy 
Guldeny do pea tę Węgier, Czech 


Guldeny do kpr 
= do Te 


= R Ą och = ? 
ryi T Rameni, ! 
onery do Szwecyi, i 


W. DYNIEWICZ, 
682 Noble Stry Obicago,Ii 
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— mie N. Y. T. Korno 
- ra a h N.Y. F. A. Górski, 
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: właściciel składu: 


EAGLE MUSIC STORE 


No.227 Milwaukee Av. 


Wyprzedają po cenach zupeł- 


nie panieznych. 
a P y (Jan 1) 


"NAJLEPSZY TERAZ 


_ Czas! 


Wszystkim tym, któ- 
rzy mają ochotę udać 
się na farmy, radzimy 
aby przyjechali w tym 
jeszeze tygodniu, obej- 
rzeć grunta w Hofa 
Parku QOsadzie. 
Najlepszy teraz jest czas 
do uczynienia tego, bo później 
gdy śriegi spadną większe, 
nie będzie można rozpoznać 
gruntu tak dobrze, jak teraz. 


Z uszanowaniem 


J. J. Hof 
117 8 MSW. Water Sir- ilmankos Wis- 


(GRA 


Matki Bozkiej Często- 
chowskiej. 


Szanownym Ziomkom oznajmiam 
że z różnych stron Ameryki od kil - 
ku lat żądany obraz religijno-uaro 
dowy 

Malki Bozkiej Częswchowskiej 
z herbami Polski, Litwy i Rusi jest 
już wykończony w sześciu kolorach 
roamiaru 19 24i sprzedaję pojedyń - 
ezo po 75 centów. 
` Dis każdego Polaka-Katolika bę- 
dzie ozdobą religijno narodową, gdy 


(go zamieści w swym pokoju. Za» 


miejscowym przysyłającym 75 centów 
w markach poeatowych obraz ten Zo- 
stonie natychmiast wysłany pocztą. 
Z uszanowaniem, 
W. Dyniewicz. 
am 
POSZUKIWANIA. 


ni Ochałck, kowal i muzykant, pochodzący 
Aż Biczdziatki w Galicyf, poszukuje Wia- 
ys: 


ława Gorzkowskiego, kowala, pochodzącego 
s Jasta t Razimiorza Grzebleniowskiego, tukż0 ko- 
wals; a Jan Wiśniewski poszukuje awego kumo- 
tra Marcina Krysztofa a pod zaboru pruskiego. 
Adresować się prosi: 

Antoni Ocatek 
Grand str., Wilkesbąrre, Pa. 
(49—51) 


Poszukuję swych stryjów Jakóba i Wincen- 
tego Łassów ! ciotonki Pawiak i W. Popielarza» 
którzy w rokq 1547 z Godaw, z Księztwa Poznat- 
skiego razem do Ameryki przybyli i prawdopodo- 
bnie w Teolauuna cennty w Californii zamieszka. 
1. Ktoby z szanownych Rodaxów wiedział o ich 
- pobycie proszę niech mt albo oni sami doniesą 
pod adresem: Andrzej Łussą Grand Rapids, 
Mich., Second str. No. 321. 
kosznknję Audrzeja Politowskiego, pocho- 
dzącego x W. Ks, Poznańskiego, który ma prze- 
bywsć w Chicago. Niech mikto z Rodaków lub 
on sam donieste o miejscu jego pobytu: 
Michał Łoczkowiak 
Dunkirk, N. Y. 
Poszukuje się dokwiadczonych dziewczyn do 


szopy szimatów (rag shop) 
No. 283 Third Ave. 
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AVEVA VONN 


Do sprzedania 


Dom i Lot 


pod 53 Emma ulica 
bardzo tanio, 


: Przyczyna; 
chcę wyjechać z Chicago. 


Zgtosić się pod 
53 Emma str. 
(Jan 1) 


Następujący Panowie 
upoważnieni do zapisywania abo- 

Miish; odbierania illncków na 

książki, robienia kontraktów za 

anonse i odbierania pieniędzy za 

Gazetę i za książki, 

WAberta, Minn. W. tg 0 
JakóbJohtson 


— Berlinie, Wis. 

-Bay City- Walenty Wróblewski. 

~ Chicago. Stanistaw Lauferski i Stanistaw Bu- 
dzbanowski. 

— Cleveland. M. Konrad t ©, G. Freeman. 

— Czestochowie. August I, Zaionts, $ 

—Dunkiri. J. Ərnbargsa. 


Złe Po aloizy Nagowiki 

— a, 017% NALOWSKI. 

- Mieh.J. W. Napierała, 1 A 
gr" . Dumskey. 


— Kansas City. J.B. F. v. Paradowski, 
—Krwaunee. Jan Brzesińaki. i 
—hemont. Michat Nowacki. 

Louisville, Ky n i ‘hter. 

— an c . 
Imitwankeo. Jakob Wożniak, Jakób Krygier 


A. 5 senn, 
—Mounż Carmel W. da ya 
«Newburgh. Jan Rydlewski. 
—New York'u, J. Pa'rzykowski, 8. Krzemiyński 
ra „oraw RE zwali 
— a., Jan Bruchwalski. 
ce Mich., M, Stajkowski. 
—sw. Jadwiga, Texas. M. Zizik. 
—South Bend. Fr, Kowalski i J. Sosnowski. 
— Welle, Józef Schulcz, 

Winona., Józef Jeżewski, Jan Anglewicz 

W. Lorbiecki. 


Na sprzedaż! 
_ Hotel położony pod 


hi Wastingim shut 


na rogu Carlisle str. 
w pobliżu 
Castla Garden w Nowym Yorku. 


. Chcę sprzedać hotel mój, ponieważ agentnra i 


nne praco w biórze zajmują cały mój czas 
W. Budzyński, 


122 Washington, rig Carlisle str 
_NEW YORK. 


Jan Kochanowski z Czar- 


nolesia. 
przez 
Stefana z Opatówka. 
Poemat uwieńczony na konkursie 
poetyckim Warszawskim dnia 25 li- 
stepada 1881 roku. 


Sobótka. Oto się zbliża zamrok 
letni, krótki,., 

Nusświętojańska! Trza 

palić Sobótki.. 

Obyczaj stary — wielka sercu ra- 
dość! 

| Przezeń się czyni ojcom w niebie 
radość, 

Przezeń poznają swe na ziemi 
TE dzieci, 
Przezeń się przeszłość odradza i 
kwieci! 

To teź i ty tam ucieszyć swe 
serco 

Spieszysz o Janie! kędy łąk ko- 
bierce 

Zakwitły w młode, Żywe, ludzkie 
i kwiaty... 

Gdzie krzyk wesela bije w niebios 
Światr. 

Gdzie, płonące, wianki płyną z wody 
prądem, 

A młódź je ściga czołnami i lą- 
dsm,., 


Gdzie po gór szczytach ognie wiel- 
kie gora, 

Gdzie chłopiec z panną za ręce się 
biorą, 

I przez stoa skaczą,a potem się w 
około 

Wiążąc parami, hasają wesoło 

I o Sobótce twe Śpiewają pieśni... 
A iść do domu nikomu się cie Świ 
Z gwiazdą poranną i przed słońca 


wschodem, 

Fraszki, Oto znów lpa zapachem 
i chłedem 

Wabi do siebie. Pod ciem- 

ne konary 

Waoszą z „dzbauami stół dębowy 
stary. 

Tam z przyjacioły, przy lutni i 
winie 

Fraszka za fraszką, jedna, druga 
płynie,,. 

Ta Żartem Śmierzy, ta kłuje, ta 
bodzie.,. 

W tej, jak w łzawniczce, łez sporo na 
spodzie,, 

I tych „snać więcej“, bo przez ca- 
łe życie 

Płomyczek szczęścia łzy gaszą 
obficie, 

Wspominki lekkie, wdzięczne fra- 
szki on*, 

Dla tegoć były tuk „nieprzepłac”- 
net, 

Iž rzadko grały na iwem licu Śmie- 
cby, 

I rzadko w serce spadały pociechy, 
Niebieskie krople jutrzenkowej ro 
By, 

A częściej biły w nie piorunem cio- 
DZE 


Treny, Uto nad dworkiem z chmur 
widać oponę., 


Ze smutku lipa pochyla 
koronę... 

W liściach płacz słychać i dumy 
ponure... 

Przed dworkiem sterczy czarna 


flaga w górę, 
Co do ostatniej przoduje Żeglugi 
I grono wiernych swym kirom onie- 


mie, 

Gdy Żegna łódkę u cieniów po- 
dziemia... 

W izbie, oburącz Jan objął tro- 
mienke... 


Całuje, pieści swą cichą panienkę... 
Serce sig w piersiach rozpada po 


kęsie.,, 

Łzy grube, ciężkie na každej ma 
rzęsie 

Wiszą u powiek, Słowiczku do- 
mowy! 


Coś swym szczebiotem płoszył tro- 
ski z głowy.. 

Śpiewaczka zmiłkła w cyprysów zie- 
leni! 

Co lutnię ojca w zorzy promieni 
Nawiązać miałaś na jego mogile, 
Dziś on lutenkg twą pękniętą w 


pyle 
Sam w trumnę kładzie, wraz ż bry- 


łeoczką ziemi. ,' 
skropion łzy 
rzewnemi, 
I giezło daje ża godową szatę 
Oblubieniezce, co już Żegna chatę.. 
I tak „niestety! i posąg i ona 
W jednej skrzyneczce na wieki za- 
mkniona!'* 
O! i na wieki, boleść po jej zgo- 


A matka krzyżyk, 


nie 
Zamknąłeś Janie w swojej lutni 
łovie, 
Jak duszę Żywą zkąd, dopóki 
świata, 


Żalić się będżie twego eerca atrata. 
I nie tych Żalów nigdy nie utu- 
Bit, 


I łzami twemi po wdzięcznej rU- 
ć szuli 

Zapłaczą u nas zawsze w onej do- 
bie— 

Gdy swe nadzieje chować będą w 
grobie 


W giezłeczkach białych z wi:nka- 
mi na głowie— 

i smatni ojcowie 
O mistrzu Janie! Z piel- 
grzymich aniołów 
ułomrych z zatra- 
cenia dołów, 


Bolesne matki 
Pieini 


moralne. Co nas 


Z asmroków nocy, z dróg 
obłędaych szału 

Pod gwiazdy wiodą va szczyt i- 
deału 

Na pierwszem miejscu, przed cnoty 
ołtarzem, 

Tyś jej kapłanem a duszy leka- 
rzem! 

Kto jedno w Połsce ma ten Świat 
się rodzi, 

Za twoją radą w zdrowem ciele 
chodzi, 

I „bierze przed się myśli ważne, 
boże.... 

Poczeiwej sławie wciąż służy, jak 
może.... 

W skarb go też wieczny opatrzysz 
i drogi, 

„Co go nie wydrze nieprzyjaciel 
srogi, 

Nie spali ogień, vie zabierze wo- 
da, 

Co nad nim Żadna nie włada przy- 
gods, 

Ani mu dasz sig „zbytecznie. fraso- 
wać, 

Ani myśleniem próżnem głowę pso— 
WAĆ. 22» 


Sam Bóg zna przyałośóć a Śmieje 
się z nieba, 

Gdy się człek troska więcej, niž 
potrzeba.“ 

Ty go nauczysz, bez pracy _ moral- 
, nej, 
Że będzie zawsze i wesół, i wolny, 


Zo juž mu wina nietrzeba przyle- 
wać, 

Ni grać na lutni, ani przy niej 
„Śpiewać, 


Że pląśnie sobie by tež i o głodzie, 
Bo czuć się będzie zawsze na swo- 
bodzie! 

A komu serca od ciosów zamiera, 
Twoja nadzieja zemdlałe podpiə- 
IRS: 

„Ż-ż to, že źle dziś, ma źle być 
i potem?!* 
słońcem za- 
wsze złotem, 
Gdy na rozdrożu kto nie wie; gdzie 
płynąć? 

I czyli Żyć ma? czyli tu juž giaąć 
Ty go nie strojesz słów Żrącemi ja- 


Iž chmur mu świeci 


dy, 

Ani go rzucisz okrutnie bez ra- 
de; = 

Z pieśni twej tryśnie promień świa- 
tła błogi, 

Co oczom wskażę pewne 'życia 
drogi.... 


Dalsam do serca spłynie poźądany, 
Boleść aśmierzy, pozasklepia rany, 
Ożywi całe nową skrą miłości, 
Że znów w niem pokój z weselem 
zagości.... 
A tak odrodzop, będzie w nowej 
dobie 
Człek kogu miłym i ludziom, i so- 
bie, 

VI. 
Duchu przezącny prze- 
czysty, przedrogi! 
Jako przed wieki—orszak wieszczów 
mnogi 
Wśród nas wzbudziłeś dzwiękami 
swej lutni, 
By wzniósł nam głowy, gdy s'ą- 
dziemy smutni, 
By głos z nas dobjł, gdy się w 
piersiach zatnie, 


Apostrofa, 


By nam Wciąż ręcs łączył w wę- 
zły bratnie 

By serca nasze zachował baz gma- 
Ły, 


By drogiej mowy strzegł od wszel- 
kiej skazy, 

Tak i na przyszłość.... z polskiej 
wieszczów grorem 

Bądź duszą pieśni, wstrząsaj na- 
szym tonam, 

I w ceniu błogim, pot skrzydły 
biatemi, 

Prowadź nas w górę po tej nizkiej 
ziemi.... 

Bo tylko z wami, o skrzydlaci wo- 
dze! 

Polska wciąż broczy po swej jusnej 
drodze, 

I tylko przy was — roższalał-j bu- 
rzy 

do krwawej 
kałuży.... 

pęksjącym ska- 
łom.... 

ide- 


Zopchnąć sią nie da 


Ani zagrzebać 


Wierna szlachetnym swoim 
ałom; 
I tylko z wami,i przez was jedy- 
nie, 
Jak nie zginęła, tak nigdy nie zgi- 
nie] 
KONIEC. 


Przysłowia na Grudzień. 

— „Święta Barbara po lodzie 
— Boże Narodzenie po wodzie.“ 
i przeciwnie: jeżeli na św. Barbarę 
deszcz, na Boże Narodzenie będzie 
mocny mróz. Niektórzy jedaak ów. 
Marcina do tego „przysłowia uży- 
wają. 

— „Kio ma żonę Barbarę, 

— Sieje tatarkę i Marcinkowe 
yta. 

— Nie pytaj go czy zdrów, ale 
czy żyw jeszcze" 

— £ żyta sianego na Św. Marcin 
nic nie będzie. 

— „Ma święty Mikołaj — Dzie- 
wki z karczmy wywołaj,** 
Dlatego, że już adwent, a przeto u- 
ciechy w karczmach są wzbronione. 
„O świętej Katarzynie 
Pomyśl o pierzynie; 

Na św. Jędrzeja 
Trza każucha dobrodzieja * 

Dobrą jest rzeczą przykryć się 
pierzyną, a na dzień odziać się ko- 
żuchem, gdy jaż mrozy dokuczają 

— „W święto Katarzyny 

— Są pod poduszką dziewczy- 
ny. 

— W wilią św Jędrzeja 

— Jest dla dziewczą! nadzie— 
ja.* 

W te święta, to jest na Św. Ka- 
tarzynę pisze młodzież karteczki z 
imionami dziewcząt i kładzie pod 
poduszki; w nocy wyciąga jednę 
karteczkę, a według napisu tę się 
spodziewa za żonę. Na wigilią św. 
Jędrzeja to samo robią dziewczęta, 
Albo też zbierają się do karczmy, 
zastawiają pod progiem sidła z cien- 
kiego sznurka, a który parobek w 
nie wpadnie, on będzie mężem tej, 
która te sidła zastawiła. W sam 
dzień św. Jędrzeja przyszedłszy po 
wodę do studni, zaglądają w nią 
aby zobaczyć męża w zwierciadle 
wody. Są to właściwie pustoty, od 
których, poszły powyższe przysło- 
wia, 

— „Ja św. Mikołaja, 

— Zdejmuj kola; 

— Takie jego przykazanie: 

— Porzuć wóz, a zaprząż sa- 
nie, 

Ztąd zapewne poszło to przysło- 
wie, że w tej porze już eannej dro- 
gi spodziewać się trzeba. 

— „Wa święty „Ambroży 

— Poprawią się mrozy‘. 

Naturalay wnicsek wśród zimy. 

— „Święta Łuca ($w. kucya) 

— Dnia przyrzuca* 

Lud uważa, że od św. Łucyi dzień 
sis powiększać zaczyna. Twierdzą, 
że jestto jedno z najdawniejszych 
przysłów. 

— „Od iwiętego Toma 

— Posiedź sobie doma*. 

Bo wtenczas już żadnej zewnątrz 
domu nis mają roboty; chyba tylko 
jechać do lasu po drzewo. 

— „Koło świętej Ewy, 

— No długie cholewyć, 


p Bud 


Ostatnie wiadomości. 


Tryest, 17  grudnia.— Tutaj 
panują ošpice. Co dzień jest 
25 nowych wypadków, a 5 
ludzi w przecięciu dziennie 
umiera. 

Wiedeń, 15 grudnia. —Docho- 
dzą nas jeszcze straszliwe wia» 
domości o nieszczęściu w Steyr- 
dorf. (Górnicy innych kopalń, 
którzy chcieli iść na pomoc 
swym kolegom, zostali wstrzy- 
mani przez swe Żony i dzieci, 
podczas gdy rodzeństwo ofiar 
znajdujących się w palącej się 
kopalni prosili ich, aby szli 
im na pomoc. „Staats-Bahn- 
Gesellschaft,“ właścicielka pa- 
lącej się kopalni, będzie fami- 
liom ofiar dawała roczną 
wspomóżkę, posiadając na ten 
cel 2,000,000 fl. — Eksplozya 
powstała przez zapalenie się 
kurzu węgielnego. 

Londyn, 15 grudnia.—Paro- 
wiec  ,„Carranze* z Lizbony 
zatopił się z 11 osobami w 
pobliżu wyspy Wight. 

Turyn, 15 gradnia.— Tutejsze 
władze miejskie  niechciały 
wczoraj przyjąć delegacyę ro- 
botników nie mających pracy. 
Lud z powodu tego tak się 
rozjątrzył, że wybuchł bunt, 
podczas którego powybijano 
burmistrzowi wszystkie - okna, 
Trzeba było żaaresztować 25 osób 
nim spokój znów zapanował. 

Filipopol, 15 grudnia.—Wczo- 
raj wyznaczył, lud tutaj zgro- 
madzony wydział, który ma 
obznajomić Europę z okruvień- 
stwami, popełnionemi przez 
Turków w Macedonii. Zgroma- 
dzenie uchwaliło, podziękować 
prezesowi ministeryum angiel- 
skiego ża współczucie, które 
okazuje względem  Chrześcian 
w państwie tureckiem i prosić 
go, uby zaprotestował przeciw 
obecnym gwałtom Turków. 

Londyn, 15 grudnia. —Z Korti 
donoszą telegraficznie, łe tam 
dotąd przybył posłaniec jene - 
rala Gordona, wysłany przed 

Il dniami z Chartumu, który 
donosi, że Gordon niedawno 
temu pobił powstańców pod 
Amderman i wysadził tamtej- 
sze fortece w powietrze, 

— Telegram z Erie, Pa., 
donosi nam, że burza tam pa- 
nująca w dniu 15 bm. 
zniszczyła kościół polski, nie- 
dawno temu poświęcony prze% 
przew, biskupa Mullen.W całej 
okolicy narobiła burza szkody na 
kilkadziesiąt tysięcy dolarów. 


Humor i Prawda. 


W aptece, „Ila kosztuje to 
lekarstwo“? „Dolara i pół,*. „Zda- 
je mi się, że to bardzo drugo“, „Tak, 
lecz właśnie towary je Rkładujące są 
bardzo drogie“, „Lecz ja jestem tak- 
że aptekarzem*. „To co innego, za 
płać pan 15 centów. 

— „(Co sig staje z ludźmi, którzy 
kradna?* pyta się nauczyciel w 
szkole niedzielnej. „„Uciezają do Ca- 
nady“, była odpowiedź. „To nie j st 
prawdziwą odpowiedzia; oni idą do 
owego złego miejso».* „A prawda, 
pan nauczyciel ma Chicago na my- 
bli.“ Texas Siftings. p 

— „Za cóż to cię wsadzili do ko- 
zy?“ „Bo znalazłem zegarek.“ „To 
przecie nie złego”. „Tak, lecz ja 
go zualazłem, nim go właściciel zgu- 
bił, 

— Dama do wracejącego z polo- 
wania myśliwca; Ależ panie, jak 
możesz być tak nielitościwym i zabi- 
jaó te biedna zające? Gdybym ja po- 
siadała władzę rozporzą dziłabym,aby 
każdy, kioły chciał jeść zające, je 
kupował na targu“. 

— Stara pani; „Pan też z pewno- 
Ścią jesteś miłośnikiem zwierząt?* 
Stary pan: „Tak jest, pieczony zając 
jest mi najmilszym*, 

— Zarychło, Służgca wchodzi zrava 
do sypialni pani i w  serdetznych 
słowach składa życzenia nowego ro” 
ku, 

„Jakto?“ pyta pani zdziwiona, 
„przecież dziś dopieru 29-g0 gradnis, 
a do nowego roku mamy jeszcze 
trzy doi, a ty jaż dziś winszujesz?« 

„Ano tak,“ odpowiedziała służąca, 
„bo pani siy zawsze pa mnie gniewa, 
gdy coś na ostatnią chwilę odkła- 
daum,‘ 
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Szkoła wieczoroa pod No. 490 
Mileaukee Ave., w pobliżu Chisago 
Ave. Bokkeeperstwo i język an. 
gielski, Szczegółowe korzyści d'a 
nieznających język angielski. Cona: 
$7.00 za 14 tygodni. 

_ M, R. Johnson P. Nissen, 


Pryucypałowie, 
` (Ww — 51) 


Listy polskie na poczcie. 


Arndt V. 820 Knafleski Jan 


635 ; 

637 Bondelow_R. 821 Knapowski Ignac 

5%) Bamuler W. K, 8:5 Kolinski8, 

698 Benes Józef 827 Kordich M, 

697 Berend Woj. 623 Koradowa A 

695  Bespolesz F, 830 Kozdrk Frank 

TUL Bilek Frank s31 Kozub Walenty 

702  Bliok 8 833  Kretschmar P, 

706 Bojek A. 840 Lechet A, 

1703  Bozowaki Józef 844 Lewerenz H, 

113 Brofenx8. = 846 Loos Franc, . 

113. Bzeowinski J. 856 Mslcsykowsk C. 

70 Oerf ca €58 Mankowski I, 

126 Cegorski F, 869 Manske A. 

729 Dobryoska M. 860 Manthey C, 

31 Erosda G.B. £62 Matla K. 

716 Galus £63 Marcinek Józef 

763 Golz Carl 890 Muschinski A, 

176 HelwigJ. 899 Opit? Fr»ne. 

789 Hirag Ad. Z. 900 Usinsk! T. 

78: unek Jan = gol Ossig R 

192 Hutter I 96 Pankgnin 

1% zan Pawet 9148 Piotrowski 8, F. 

725 Jacobszig O. 914 - Plender 

1% Janiszewski W. 924 Remberz A. 

151 Jos g= 9:5 Rembowska M. 

799 Joras Jan 0 nud icki Jan 

800 aM, M2 Sidowski F, 
Kaizor Józef 95 SierosjawskiA, 

803 Ka zor Jin 906  Biamir R chard 

£04 Kamer Jun 957 Sindzinski A. 
Kareck Frank 958 Sokol ski J 

803 Kelolet 4, 960 Span A 

80; Kellex R 966 Btuckel Frank 

olt Klurkowski T. Y7 Szpakiewicz B 

016 Klenka Venar 938 Wiczowski J 

017 Kliewer F, f 990 Wiaj A Z, 

818 99: WojcichowskiZ, - 
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W Księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA 


4 oble Sin, aiaga, M 


JEST DO NABYCIA 


-kamtar 


POZNANSKI 


MEK 


1580. 


Ozdobiony licznemi i 
pięknemi rycinami 
CENA 25 centów. 


Zawiera: 
O różnej rachubie czasu. 
Ile lat upływa od niektórych wa- 
żniejszych zdarzeń, 
O porach roku. 
Święta i dni ruchome. 
Zaćmienia. 
Sposób odgadywania zmiany powie- 
"trza podług Herschla. 
Obieg, oddalenie i wielkość planet. 
Aifabetyczny spis imion świętych. 
Alfabetyczny spis imion słowiań 
kich. i 
Tablica do regulowania zegarów. - 
Kalendarz na każdy miesiąc. roku. 
Jarmarki. 
Porządek jarmarków podług miesię= 
oy i dni. 
Jan Kochanowski, portret. 
Jadwiga, Królowa Polska. - 
Przestrogi śp. mojego dziadka 
Karczma ra Lisiej Górze, 
Gorzałka. 
Krakowiaki. 
Skowronek. 
Przygoda kwestarza, 
Spowiedź. 
Słówko o piorunach, grzmocie i 
błyskawicy. 
Myśli. 
Cmentarz. 
Dziesięcioro przypomnień dla role 
nika ` 
Rada Adwokata. 
Jeż i Lis. 
m 
negdoty, 
Zagadki. 
Rozmaitości. 
Kalendarz ciężarności, 
Panujący w Europie. 
Taryfa pocztowa w obrębie państ- 
wa niemieckiego. 
Tabela procentowa wwalorze mar- 


kowym. 
Katalog książek W. Dyniewicza w 
Chicago. 

C 
Geny Targowe. 
CaicaGo, t7 Grudnia 1884 r. 
Mąka, zimowa . 2.25@4.25 


‘Minnesota wiosenna 3.65@4.00 


$ «< patent. 4.00@5.00 

« żytnia .  38.00@310 
Pszenica No 2 buszel . TU@T2 
sę No8 * 51 
Kukurudza $t k 84@ 41 
Owies  . 5 2428 
yto . . . . 52 
Jęcemień  „ N 40054 
Wieprzowina, beczka. 10.62Q11.15 
Swalec, 100funtów 6 55@ 6.80 
Szynki +. «© «  T.90Q9.25 
Maslo zwykło > š 5@12 
dobre `. . + 16@21 
śmietankowe . +. 25427 
Ser . . pt . 2(413 
Jaja, tuzin 2 28 
Jabłka beczka 4 252 15 
Kawa, funt Java 19326 
« «ipo. |. 11Q14 
Cukier  . . 61 
<szółty =i . 5 
Molasses, galon i 40@55 
Syrop = ° . 150030 
Ryż, funt . > 6@T 
Siano, tuna tymotka No, 11.00 
ao 3% ,Moż 8.00@925 
mięsżane A 7.25 
preryo we 8 25(9.50 
Kartofle, buszel 83(Q39 
Gęsi żywe tuzin .  500Q7.00 
Iadyki funt . . 9Q 10 
org are >4 3 H 4(Q6 
Kacski, « . . > GIL 
Żywe świnie  . 8.9001 25 
Owca i aż 2.00(0+.25 
Krowy +  . 26.00(960.00 
Cielęcina, funt. —... 5$QQT 
Śpiryć ; „. . .., 1.18 
Wełna . '12@28 


Groch polay . 
Qybsla 2% ;« 


BAWEŁNA. 
W New Orleans, La. 4  . 


1.40Q1.75 


Middling „. . . 104 
Low Middling  .. . 10 
Good Ordinary  . . 94 
W Galveston, Texas,  , ė 
Midiling SECIE U; 
Low Middling $ s L0 
dobra zwyczajaa .  . 4 
W Memphis, Tenn, à 
Midding . . « 130 
WSt. Louis  «  . 
Middling ża 104 
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List pisany z Chicago do Andrew 
Przybyliński Coopershop Quarry, 
South Bead, Iad., znajduje się 
asrócony - w Redakcyi. Gazety Pol- 
skiej. 


Kto przysłał z Laporte 50 centów 
na książkę? nio ms nazwiska, 


Na zapytywania o Stunisławowic- 
czyli Stopheo, nie więcej odpowie- 
dzieć nie możemy, tylko to, ż: tam 
naprawdę muszą być bardzo ubodzy 
Polacy, zdył obecnie tan dotąd ani 
jeden numer Gazety Polskiej nie 
jest wysyłany; poprzednio wysyłali- 
śmy tam dotąd Gazetę, lecz że nie 
mogli opłació zaległości, dalsza wy- 
acłka została wstrzymana, 


W tych dniach zakupił Ka A. 
Szklarzyk proboszcz polski w Bay 
Oity, Wib., z „Księgarwi Polkiejć 
Wł. Dyoiewi za książek za przeszło 
100 dolarów dla bibioteki parafiul- 
nej w Bay City, Mich, 


EPA aS a> EMW ra op RORE 


NA BALTIMORE! 


Kto cace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Amee 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow- 
cow pocztowych è 


Nuernberg, 8200 *% ger, 
hio, 2500 ** ** Meyer, 
Letpsig, 2500 * ** Pfeiffer, 
Baltimore, 2500 ** ** Hellmers 
rlin, 2500 ** ** Heineke, 


chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Senora przyjmują pasażerów po następnych 
r ch: 2 


Z BALTLMORE DO BREMEN 


pokład: +9 4552962000 do w $ 18 00 
Dzieci od 1 do lat 12 połowę. 


'Z BREMEN DO BALTIMORE 


Pokład 


Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u > Wykapywačthron h 
4 


tykiety odrazu wprost na całą podróż ponastę. 
cych zniżonych cenach: £ 

z Pozûńånia g4 7 | z Mogilna 85 20 
z Toruni. 35 z Nakła 34 9) 
z Inowrocławia 36 30 | z Gniezna 85 05 
z Krakowa 42 15 |z Eydtkuna 37 25 
z Brodów 46 20 | z Gumbina 87 05 
ze Lwowa 46 30 |z Pity 34 60 


SJ 
K ak ` 


Z BREMEN, 


Z BALTIMORE 
28 sierpnia 
11 września 
5 18 (r 
8 wrzędnia 95 © 
lo- 2 Listopada 
Hohenzollern 17 Lej 9 « 


Brauechweig 13 sierpnia 
Nuernberg 20 ją 
Habsbury 27 « 
Hohenstaufen 


America 

24 s. 18 « 
Listopada 23 « 
LJ 30 


u 


Braunschweig 
Nveruberg 
Habsbarg 


Plac wyljidowania w Baltimore jest zarazon 
dworcem kolei żelaznej Baltimore % Ohio po kti 
rej może podróżny tamiej się dostać na Zachćd 
Ameryki, aniżeli z New York'u lub Philadelphii. 

Skoro okręt z emigrantami przybywa do portn 
natycnmiast urzędnicy kolei zamykają przystań 
de dworca dla wszystkich nienależących do sinżby 
kolejowej aby podrożnego ochronić od osznstew 


jednego okrętu ng drugi nie ma u nas. Pas»*er 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre- 
men do Baltimore 


Bilety na podróż VAMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy Z za- 
pytaniem do: 
A. SCHUMACHER © C0., 


5 SOUTH GAY STREKT, 
Baltimore, Md, 


albo do 
H. CLAUSSENIUS © CO,, 
2 SOUTH CLARK STREE", 
Chicago, ills. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn. parowców 
Półnoćsuo-niemieckiego Lleydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. Chicago. 


JAN ANGLEWICZ, 
Winona, Mint: 
JAN CAJEWSKI, 


Breen Bay, Wis. New York City. 


BREMEN 
NEW-YORK! 


Rogularoa pocztowo-parowa żegluga. 
via SOUTHAMPTON. 


Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu* 
dowanych i ulubionych parowych okrętów: 


Etder, Ems, Fulda, 

, erra, Habsburg, 
Neckar, Donau Hohenzollern, 
Rhein, Gen. Hohenstaufen, 
Main, esor, u 0 

ier, Braunschweig, Oder. 


Ważące 7,000 ton i siły 8 006 koni. 
Z Bremen: W każdą środę i sobotę. 
Z New Tork'n: W każdą sobotę i brodę, 
Parowce tęj linii zatrzymują się w celu wypu- 


saczenia pańażerów na ląd w Anglii i Francyi w 


Bouthampton. 
CENY PRZEPRAWY 
z New Yorkd: z Br : 
1. Kajuta. Parowiec w środę $80 do $100..... 5120 
w w sobotę $75..... «++ 100 


2. o“ 
Pokład 


Dzieci od 1 do 12 lat połowę; pod rokiem wolne. 
Parowce Norddeutachen Lloydu są niemieckie 
parowce niemiecką flagą i wylądują pasaże- 
rów swych w Niemczech. Na biletach, które się 


*| kupują dla krewnych i przyjacioł przybywających 


tu dotąd przez Bremen, trzeba dokładnie uważać, 
= 84 wystawione przez Norddeutschsr Lloyd, 
który jest jedyną prostą linią między Bremen a 
New York'iem, : 


Oelrichs<t Co., Gen.Ag. 3 Bowling Green, N.Y 


Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd nna po» 
kładzie z Bremen dv Chicago kosztuje $31.00, 
H. Claussenius & Co., No.8 8. Clark Str. 


Generalni agenci zachodu. 
W. Dyniewiox, Agent, 532 NobleStr., Chicago. 
Z OZ 


Sharp & Smith. 


Fabrykancii I nporterzy nacząizi chirugicz- 
nych,aparatć w d'a ułoma; ch,sztucznych członków 
ciał:, sztacznych ócz itp. 

73 Randoloh st. , Chicago, Ill. 


1. Wisniewski 1 8. rzamiaski, 
AGENTURA 


Kart Okrętowych, 
Przesyła pieniądze do Huropy. 


prKolektu e schedy, pośredniczy w wyualezieniu 


roAcy, nabycia własności nieruchomej, wszelkiego 
dzaja machin I t. d. 


9 Suffolk Street, New York. 


Godziny ofisowe od 8 do 10tej 
rano i wieczorem. 


Pisuje listy w angielskim, niamieckim, polskim i 
owe jezyka, pośrednirav w sprawach pra- 
n - 


George A, Samonski, 
County Constable 
t Motaryusz Publiczny 


n Randolgh | Canal ulky, 


CHICAGC. 


St. Bobowski 


Kusnierz 


wyrabia kożuchy i czapki 


różnych fater,tak tutejszych jak I zagranicznych 


408 Noblo str, blisko Milwaukaa amo. 

CHICAGO, ILL. 

Kto niema papierowych pievię- 

dzy niech przyśle na Gazetę i książ- 

ki w markach pocztowych (post 
tamps). W. Dyniewicz. 


RODAKOM 


tądującym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 

oznujmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, to zawierają 680 pieśni po 
dolarze a i tych już też nie bardzo 
wiele. 

Dla tego natychmiast rozpocząłem 
druk tej książki w 


10,000 egzemplarzach | 


(dziesięć tysięcy.) 
zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto - 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
8225. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 

czeniu. W. Dyniewicz. 
Na drukującą s'ę książkę „Zbiór 

Pieśni Nabożnych,. (110% pieśni 

przysłał: orzedpłarę: su 


87 Jozef Łukaszewicz, Custer 1.50 
88 Jao. Werachowski, Amherst 1.50 


DEUTSCHER kai 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wis. 


CEORGE GOSTOMSKI, 
, La Salle, Ill. 
ST. BUDZYNSKI, 


— 


POCZTA. 


Gmbarsko-Hmtrpbanskia 
Stowarzyszenie Parowych  Ukrętow, 


dwa rasy w TYGODNIU pływające pomiędzy 


NEW YORK'IEM 
HAMBURG'IEM. 


Płynąc do Europy przystawa w PLYMOUTH, dla 
oczty w eny 6724 wUHERBURGU dla Paryż 
kouttampton Londynu. Posiada nowe, najlepie: 
zbudowane i elegancko urządzone parowce po 

cztowe. 
Hambursko-Amerykanskie pakunkowe 
Soonar Stowarzyszenie. 

- NIE ODPŁYWU: 
Z New York: w czwartek i sobotę. Z Ham- 
burga: w środę i niedzielę, Z Havre w sobotę, 

JeBt to najstarsza niemiecka liuia, która pośre- 
dniczy przeprawę z Ameryki do Europy i na odwrót. 
Przy kupnie tykietów należy nważać na nazwisko: 
Hamburg- American acket-Fahrt Gesel 
schaft. Za ulubioną tą linię >rzemawia to, że od 
czasu sw go istnienia przewiozła juź przeszio 


MILJON LUDZI. i 
z wielkiem zadowoleniem tychże. 
waga? dla pasażerów w kujntach nlozrównane. 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne, 
Przychodnie w New York, wysiadują do Jastle 
Garden, akya agenci wysełają ch natychmiast na 
miejsca celu ich podróży. 
kiety doi s Europy jakiegobądź miejsca 


mogą być nabywane. 
ay N Haes 18 dolarow. 


iędzypokład z NORY 9 
Ktoby opłacił podroź tam i napowrót dostanie 


daleko taniej. Od dzicci niżej lat 12 połowa ceny, a 
niemewięta wolne od opłaty 


Zątosić się do: 


C. B. RICHARD £ CO, 


generalni agenci pasażerowi, 61 Broadway NY. 
Albo do: 


CHAS. KOZMINSKIi, & CO. 
gen. agenci dla Zacnodu, 170 Washington Sir. 
—i— Chicago, Llle, 
W* DYNIEWICZA 
542 Noble. Str. Chicago, Tits. 


Bióro w Hamburgu 


C. B. RICHARD © BOAS. 


B. STOBIECKA 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 

675 Milwaukee Avenue, 
RC” Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


Ma pokoje, urządzone dla 
Í pielęgnowania zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 
niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednegc 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z m jesi 
w połączenin. Biednym rady u ziela bezpłatnie 
roszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
jg = o adresu, wyzełane medycyny zwracają 
sie I psują. 


, DY ALL ODDS 


IDEST EQUIPPED 


„RAILROAD IN THE WORLD, 


kolej żelazna iest 
Starą Założoną Krotką Linią 


Stan. Zjed.szybką pocztową drogą. 


Jest wielkim przejazdem od i do 


CHICAGO 


i wszystkich punktow w połnocnem Ilinois. 
centralnej, wschodniej rj zact odniej Towa, 
Wisconsin, półpocnem Michigan, Minnesota, Da- 
kota, Manitoba, i północzem Nebraska, Colo- 
rado, Wyoming, Utah, Idaho, Montana, Nevada, 
California, Oregon, Washington Terytoryum, 
Brytyjakiej Columbii, Chinach, Japonii, Wy- 
spach Sandwich, Australii, Nowej Zelandyt, | 
w wszystkich głównych punktach w 


Północy, Północno-Zachodzie 
Zachodzie. 
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unkiach z najgłówniejszemi kolejami żeląznemi 
achodu i Północno-Zachodu, i dają tym, którzy 
je używają 


Szybkość, komfort i bezpieczność. 


W Chicago robi kolej ścisłe konekcye z 
wszystkiemi innemi kolejami w tym mieście. U 
żywa pałacowych syplalnych wagonów 
z wszystkiemi prostemi Lecą, map twa g ony 
pałacowe na je pa rogach, Półno- 
cno-Zachodrie Wagony Jadalne z jej 
Councl Bluffs izjej St.Paul i Minne- 
LĄ poli e prostemi dziennemi ekspresowomi po- 

amj, 

ożeli chcesz najlepszych wygód podróżniczych 

Hd kup swoje bilety na tę linją a nie na żadną 
nn 


4. $ 
Po cenę na pojedyńczą lnb „dotąd i napowrót: 
podroż i pełną informacyę względem wszystkich 
części Zachodu, Północy i Połnocno-Zachodu pisz 
«o generalnego pasażernego agenta w Chicago, Il. 
szyscy agenci tykietów kupono wych 8przoda- 

Q- 


wają tykiety na tę 
Marvin Hughitt, 


J. D. Layng, 
Gen. superint, 2 wice-prez.i gen. manager. 


W. Il. Stennett, 


Gen. Pasażerny Agent Uhicago, 


A. 


Każda familia chciałaby rada 
mieć dobrą mąkę. 
Zamówcie sobie „Alex. 
Smith'a najlepszą mąkę, 
(SMITS BEST ST. LOUIS), 
z której-będziecie mogli upiec lep- 
szy chleb, i z jednej jej beczki 
więcej aniżeli z jakiejkolwiek innej. 
Pamiętajcie, abyście żądali mąki 
z napisem „Alex. H. Smith's 
| Best. 
ELISHA A. ROBINSON, 
jedyny agent dla groserników, 


róg 8. Water i Frankliu u icy 
(6 — -86) 


H. 


natrętnych, którzy zwykle po innych portach ra 
przybywających z Europy czychają. 3 
Szczególną uwagę zwricamy na wielkie kor fe 
ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych ` pato- 
wcach, bo lubo stażba na okręcie jest czysto nie- 
miecka, jednukże dla Polaków kompania stara się 
szczegółowe o wszelkie wygody. Przesiadania z 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskich 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


i Redaktor „„UAZETY PoLSKIEJ” 
532 Nobile Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Tlinots, 
sprowadzający swych krewnych luo przyjaciół mogą opłacić calą podróż, z kaźdegć 


miejsca w Eurcpie do 


dy, przez wodę i 3d wody w każdą stronę Ameryki, 


w 
T ropie y 
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, iek nazy*ska 


i dozwiadne miejsce ich pobytu; jak równicź mi 


To aS ee do CHICAGO, zostają z 


beze aakąd mają się udać 
worcą Koiej żelaznej przezemnie odebranf ? zae 


nieszkałyvm tu krewnym odstawieui, Przejeżdżujący przez Ohicago, w dalsze strony zostań” 


natychmiast wyekspedjowani. 


Pieniądz> w najmniejszych flościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dc; RE 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze murcpejskie na Aai R 4 drogą zq odbiorcy. 
Pońredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


466” Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijeić 


wiadomości u mnie. 


Władysław 


Dyniewicz, 


532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, IllurnotSa 


Ludwik Boehme, 


a) 4 . 
Skład broni palnej 
jako to: 

SG Stućców ı Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 

wszelkich przyborów myśliwskich. 

Również utrzymuje ua skladzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 


skutecznia wszelkie e ya. wchodzące w 
zakres puszkarski, a] usarski i maszynłarski, 


2726 Milwuukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS, 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Kuropy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.AAWELKI, 


łównego pasażerskiego ajenta Lake 

Shore & Michigan Southern - Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VaunBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. 


POLECAM 
SZANOWNYM RODAKOÓM 


HOTEL POLSKI 


zaopatrzony w dobre trunki,salę do 

posiedzeń i balów, zarazem strzel- 

nicę, która jest 112 stóp długości. 

pod No.193 Druga Ulica, 
NE 


YORK, 


Jan Patrzykowski, 


Wiasściciel. 


Skład Fortepianów i Organów. 
Pracownia lubianych pianów 


Fortepiany: 


Wygodne Ceny 1 warunki. Każdy instrument gwarantujemy na pio lat. 
Wprowadzamy towary muzyczne, instrumenty y 


NIRA BE, 
Patrzcie Czytajcie! 


Tani magazyn Piezów, Naczyń ku: 
chennych i želaztwa, 
427 MILWAUKEE AVENUE. 


— Największy wybór—— 


Pieców kuchennych 
ı No. 7 po $8.00 i 13.00. 


Każdy piec za hr mgieba pana jako dobry do pice 
czenia. chleba I nie pęknie. 


Kotły do prania No. 7 po 90e. 

« t « « 8 po 81.00. 
Monaszki (dinner pails) po 180. 
Rury do pieców po 1be, 


ME>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ 


ściśle po równych cenach. Parożętańcie na czesik 
sklep 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Ave., Chicagos 
Mówimy po polsku, 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 


Założyli Wiejki Skład Polski mebli c 
rodzaju, pieców clevełandskich najlepszych w całej 
Ameryce, blachy i t. p. różne rzeczy kupujemy 
sprzedajemy i wymieniamy stare piece lub meble 
no nowe, Mający chęć kupić,sprzedać lub wym 
nąć, niech raczą przy by és a przekonają się, że inte 
rega prowadzimy rzete nie, ipoprzestajemy na bar- 
dzo małych korzyściach. 

Obstalunki zamiejscowe odstawiamy 
na czas bez 


OZNACZONY, żadnego 


uszkodzenia. 


487 Milwaukee A Venue, 


Chicago, Ills, 


| A. CTONECRI k MENE 


"m 
4 | SB 


Bauera. 

í BEHNIN Q”A, 
> MILLER’ A 

| W'CAMMON'A 
„KNABE'GO 

i innych. 


la Kapel, smyczki i strony. 


Nastrajamy, sporządzamy i at fortepiany. 


Zatrudniamy tylko najlepszych rol 


tników. 


Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną CEng 
utha Banor Cabinet Grands, ' najdoskonalogy wyrób w dziala zobiecia pianów, 
PRZEWODNI ARTYŚCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA 


Czystośó tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
Ilustrowane katalogi rozsetłamy darmo. 


Za własne wyroby dostaliimy najwyższą nagrodę na wystawie centramej 


JULIUS BAUER & GG., 


156 & 158 WABASH AV., B 


PRYWATNA 


LISKO MONROE UL., CHICAGO, ILI- 


7. 


re 


LECZNICA, 


132 South Clark str., Chicago, Ilis. 


Goåziry blurowe: 9 do 12 przea poł, 2 do 417 do 8 po pol; w niedzielę tylko $ przed pot do 1 po poł 


mon 


LUCAS uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago | okolicy, że 
aj pma ake Nerwowe 1 Chroniczre, 1 E y 


adzieltać alę cierpiącym na choroby 


t przysposobio: 
w 5 odanajmia © 


faktem. że praktykowewczy z skurziem przegzio 2at 20, w któryra to czasie dolegliwoć clam) dotkiętych 

śmiertelników tysiącami powróci? sło potuości inęzkości i żeńskożci, gwaca,tuje | urtowne i trwałe 

wyleczenie w każdym RENE ak moug stwierdzić tysjące, jaz w Stanach Zjedw'czonycn tak z pół 
a 


nocnego hotdcwnicrwa J 


nngielskic] Królewskiej Mości, Jest rzeczy wistošcig, że w nowszych czasach, 


raedycyna zostata poprawniejszą., Drzs'yczne rodzi staroświeckich Goktorów już nt: doznają nznania. 
Srodki merkuryatne ROR EA byg ezRodliwenmi dla systemu, iwez naryet zebój zemi. 


orada bezpłatna i ścisłe poufna. 


LUCAS jest gradaowany dwoch regniarnych (aliopaiycza. go, ekloktyc: nego) medyo 


Dr. 
uoiwersytetów, jest stynry jako zalożyciel bajecznie ogromnego ©u 
A i; "R, BAJ i presz wiele iat 


MEDICAL INSTITU N FRANCISCO, 


EV 


medycziego BEL 
e packa się badaniu 4 leczeniu 


Picłowych 1 Ohrenicznych Chorób osiągną wiedzę, jeka ię mato kto poszczycić może, 


PRYWATNE, 


NERWOWE i 


GHRONICZNE CHOROBY, 


ako: 


nastenńa siebość,  spermatorekoeu, impotencja 


(płciowa), nerwow» t fizyczna Ei.bokć, wy 


czerpniąta żywotność, przede; :zesny upadek Męckości, nadużycia systemu, Choroby nerek 4 
ogólne rozyrężeuie organiczna, które WYPIYWSJĄ Ł mtodzicdczogo nierozaądku abo wybrykód 
dojrzalszego wieku, znajduję w nim. ieczącego miguza, 

Dr. LUCAS poleca się szczególat: owym, którzy już byl! (rettowsai przez Ciemnych ykp 


čroszów, nie uzyskawszy żadnego pole 
medycyna jest postępowa, i każdy fo 
eczebnej siły, Dr. Lucan tak 
wwałe zdrowie. 


MŁODZIEŃCY 


alechęć o towarzystw, p. 
w pierwszy m stopniu Chor 


s dowodzi jaj póstepu. À 
u.ząuził ewo traktowanie, żo prz; noszą zistykko chwiiową algo, iecź 


szenia, owszem pogorszenie. Jax ssgelkie Inne umiejętne 


a 
£kon.bivowawszy iekurst wa wiotziej 


którny vierpicte og szkodjiwych skutków młodzieńcze, 
pieroztropności (aosionua 8/8b08Ć), ak że napadają waj 
nas A 
tciowa), znużenie, Blabość w krzyżach, siaba pamięć. konfuyza idel, Jusowiałość, etvaia lustra w oka, 

szcze na twarzy, sata energi, tzęste my > 
y. lecz być może, że prędko zbirżacze £10 donstatriego, Fałszywa wstydi: 


tępnjące symptuny: uerwowa alubosy, Jmpotzacj. 


ucwanie, — być może c jostście 


wość i niestuszna 5kromnośc niech was mie ode'ranzsjg od rujęcia sies waiczającemi was doievli wości: mi 
Tysiące tysięcy jasnych, ułateniowanych młodzieńców, Uposużonych jeniuszem, pozwoy, Zulać st 
x zgryzota zadięczj ła im wnysj a v końco kmierć „Try8zie po SV4 oflurę. Fomiętaj ża 


„Zwłeka jest złodziejem czasn,ś 


rakiem, 


obecüie wypeinié możesz swe pow 
ypelinisć moż Rin 
omniar ym i stravony o; 4 więc m 


OStĄ$PUjĘC tym trybem, tylko roznieczsz płomień i znieważasz natare 
giy roang z małych żołądzi,* ża „mało złe rodzi wielkie choroby. 


zestarzeli 


Mężczyzni średniego wieku, itre, nane 


LA zącą sensacją, 
ostabieni 


zonie organów grito irynarnych. 
>oszęśliwych czasach, niechaj pamiętają, 
iatność 
Kezenie jeet i oda lecz zawieya pierwia 
ap edek ł I 
s tkrępowić wasze wętje ciało licznemi 


ch visne dobro. se 


i ptrzyzujące i uprzyjemniające - e Ozdrowienie a 
Wasz lekarz taką pewnośe i 
cas 


r Lu 


szczękiiwie zaujechał 
Sasi Kim oga i fatalnego eposobu leczenia į obwieceńai ladzie codziennie uznają I gorąco przyj ają 


ego odiączon 


Przyckodźcie i bądźcie ezdrowieni. 


Foawólclo, żo jeszcze raz jeden tto ostatni ToP nai wam, abyście, doścignięci 


i skutecznej szyxali pomocy, ponieważ każda go 
sza wasz widok Ozdrowi 
adkiadajcie, 


Biuro albo Adres: 


Gnia, że zaniiczam Q pów 


każdy dsień przyspiesza was do grobu 1 z 
iękwiongch kosztach. Biugam więc was 


Br. W, R, LUCAS, 


uk 132 S. Glarx Street, rhicage: 
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